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Wręczenie 
kapelusza 
kardynalskiego 

prymasowi Polski 
RZYM (PAP). - W soooti:: w 

godzinach przedpolu<lniowych w 
malej sali trooowej Pałacu Wa­
tykań.sltiego od!by1a się uroczy­
stość wręczenia ks. lt.ardynalo-' 
·wi Stefanowi Wysizyńsltiemu 
kapelusza kardy.n.a.1sltiego orae. 
pierścienia. Ol>ecni byli biskupi 
Klepacz, Choromań.ski i Bara­
niak oraz biskup Oa.wlilna, kiJku 
przedstawicieli dworu pa.pie­
skiego oraz grupa około 3Q du­
rhovmych polskich, za.proszo­
nych specjalnie na tę uroczy­
istość. 
Równocześnie Pius XII na.dal 

tytularnie kardynalowi Wy.szyń­
iskie.mu Bazylikę św. Marii na 
Zatybrzu. Uroczystość objęcia 
bazyliki przez kardynała odbę­
rl.zie się w diniu 30 bm. 

Jutro Woroszyłow 
przybędz~e do Hanoi 

HANOI (PAP). - Kancelaria 
prezydenta Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu Ho C:hi Min­
ha opublikowala 18 bm. komu­
nikat infom1ujący, że pr7..ewod­
J1iczący Prezydium Rady Naj­
wyzszej ZSRR K. J. Wcro.szylow 
przybędzie do Hanoi w dniu 
20 bm, 

Zakończenie obrad w. Gomułka 
IX Plenum 11\C PZPR i J. Cyrankiewicz 

W d . Ili z· d P 1·· przyjęli 
grU OIU - J3Z ar li amb. Sonodę 

WARSZAWA (PAP). - W dni:ach od 15 do 18 ma.ja. br. 
trwały obrady IX Plenum KC P.ZPR. . 

W dyskusji nad referatem I sekretarza KC PzPR tow. 
la.dysława Gomułki „Węzłe>we problemy pe>lityki partii" 

zabrało głos 42 towarzyS'l:y. 

Przemówienie końoowe WYglosił 
mułka. i 

tow. Władysław Go-

Sprawozdanie komisji powołanej na VIII Plenum KC 
złożył przewodniczący CKKP tow. Roman Nowak. Po dys­
kusji plenum podjęło uchwalę w spra;wie odpowi.cddalności 
vartyjnej za wypaczenia w organach b. Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Publicznego. 

Sprawę przyarotowań do HI Zjazdu Partii zreferował 
członek Biura. Politycznego tow. Jerzy Morawski. Plenum 
pe>djęło uchwałę o z.woła.n.lu III Zjazdp Partii w grudniu 
1957 r. oraz powołało komisję dla przygotowa.p.ia tez zjaz­
dowych i ·komisję dla opracowania. projektu zmian w sta­
tucie partii. Projekty tez zjazdowych i poprawek do statutu 
powinny być przedstawione Komitetowi Centralnemu nie 
później niż we wrześniu 1957 r. Po zatwierdzeniu tych pro­
jektów przez KC zostaną one pe>dda.ne pod ogólnopa.rtyjną 
dyskusję. 

W sprawach organizacyjnych plenum podjęło n~tępu­
jące uchwały: 

"'' związku z przejściem czle>nka Biura. Politycz.nego tow. 
Edwarda Ochaba. na stanowiske> ministra rolnictwa plenum 
zwolniło go z obowiązków członka sekretariatu KC, . 

plenum wybrało na członków sekretariatu KC tow. tow. 
Jerzego Morawskiego i Zenona Kliszko. 

ak-

WARSZAWA (PAP). W 
dni·U 18 bm. I .sekretarz 'KC 
PZPR Wladyslaw Gomułka 1 

prezes Rady M.Lnistrów Józef 
Cyrankiewicz przyjęli amba.s.ado 
ra nadzlwyczajnego Japonii p. 
Sunoa So;nodę. 

.Alnbasacl-Or n:ulzwyc7,ajny Ja­
ponii - Sun.oti Sanoda. 

Fot. - CAF 

Stosunki dyplomatyczne z -Japoniq 

zostały przywrócone 

\Vymiana dokumentów o ratyfikacii 
układu polsko-japońskił!go z 8 lutego br. 

W ARS ZA W A (PAP). - 18 bm. I ne pragnieniem pokoju są pr7JE!­
w salach re·cepcyjnych MLn. kanane, że przyjaźń nasza b(l­
Spraw Zagranicznych odbyła się dzie s.ię zacieśniać w i111teresie 
uroczys.tość wymiany dokumen- JapO<ni.i i Pol.ski. 
tów ratyfikacyjnych układu z 
dnia 8 lutego br. o przywróce­
niu normalnych stosunków po­
między Polską I .Ta.ponią. 

Zoli nie skompletował 
gabinetu Wymiany dokumentów i pod- fes z cze 

pi.sania pwtokólów o wymianie • 
dokonali: ze st!,"ony pol.sltiej mi- RZYM (PAP). - Kandyda.l 
ni.ster spra' zag-ranicznych - na. nowego premiera. włoskiego 
Adam Ra.packi, zaś ze strony ja- Adone Zoli, który w sobotę wte 
poń.sltiej przybyly w tym ce~u crorem miał podać do wiadomo 
do naszego kraju ambasador ści skła.d nowego l(abinetu, zo­
na.dzwyczajny w misji specjalnej si.al w sobotę póinym wiec:ro­
- Sunoa Son.oda. rem przyjęty przf'z pre:r.yclent& 

w· toku uroczystości mini.ster Gronchiego, ,.. którym «>dbyl i<>­
Rapacki w krótltim prz.em6'"1ie-I dllinną rozmowę. 
niu w;y"Taził . praetk:0111anie, 7.e ?" p 0 opuszczeniu ~lecfaiby prę.zy 
lJ.ocme rozwmą się mewątp!iW1€ denta. zoli ~wiadczył, te «> re­
stoounk1 poh.ty.czne, ;(01Spoda·rcz.e zulta,tach d'>lychcziuowyeh kon­
i k~lturdne rr:1.ędzy Polską 1 ~a- sulta-0,ii z iw~zczególnyml pQ!l­
P=•ą . Rozwo1 tych stos.unków tyka,mi n.a temat składu swego 
będzie stan.owi! pra:ktycz.ny gabinetu poinformuje d«>piero w 
wklad .w poko1owe wspołl.stn;e- niedzielę. 
nJe panstw bez względu na roz­
nice ustrojowe. 

- Zdajemy sobie w pelni s;;ra 
wę - stwierdził min. Rapacki -
że naród japoński pr<1gnie po-

\ 

koju. Z !;IQtx>lcim uczuciem sym 
p:ll ii i solidarn<;śd śle<lzi naród 
pohki wysiłki narodu .ia.pońsk.ie 
go w je.go walce o zan1e<:ha.nie 

, w.';zielk'.ch prób z bronią if:ldro-
1 wą. Naró I poV;ki nie u1~taje 
'równk'ł w wysiłkach mają{:ych 
1 na celu utrwalenie pokoju. 

Ambasador Somoda wyra.z,.il 
glębuką radość z powodu przy­
wrócenia normalnych stosunków 
pomiędzy Ja.ponią i Polską. -
Nasze kraje - powiedział on -
były w prz..e.szlości zlącwne wi.ę 
zam.i serdecz.nej przyjaźni, które 
ZD1Staly ze.rwane w okresie dru­
giej wojny światowej z wielką 
szkodą dla obu narodów. 

Obecnie po 18 la.lach nawią.zu 
jemy ponownie normalne sto­
surnki. Nasz naród i rząd ożywio 

Świałowei sławy 
uczony angielski 

Cockcroft prof. 
przybył do Polski 

Z kcmisji sejmowych 
17 bm. na l>OSiedzenlu Komisji 

'Vvmlaru Sprawiedliwości rozpa· 
lrywano rządowy projekt ustawy 
o zmianie przepisów prawa o ustro 
lu sądów powszechnych. 

Plenum jednomyślnie przyjęło uchwałę w sprawie 
tua.lnych zadań partii 

Uchwały podjęte przez IX Plenum KC PZPR 
opublikowane w dniach najbliższych. 

rrosta.ną Ws~ólns oświadczenie SEO i Wł PK 

WARSZAWA (PAP). - 18bm, 
w god2.iinach 'p0polud1ni.owych 
przybył do Warszawy - na rr.a.­
pro;;rnenie pel.nomocnika rządu 
do spraw wykorzystania ener­
gii jądrowej oraz preze,oa PO<l­
skiej Akademii Nauk - jeden z 
najwybitniejszych wspólc;r,esnych 
:fizyków jądrowych, laur-eat na­
grody Nobla, uczony angielski -
profesor sir John Cockcroft, 
Prof. Cockcroft jes.t członkiem 
Unhted Kingdom Atomie Em~rgy 
Authori1y (Brytyjski U17..ąd do 
Spraw Energi·i Atomowej) ocaz 
dyrektorem największego angiel 
&kiego ośrodka ba.dań jądrowych 
w Harwell. 

W roumowie z dziennikarzami 
prot. Cockcroft przypomni.ał, jż 
jego kontakły z poL~lcimi fizyka ' 
rni nie ograniczają .się tylko do 
obecnej wizyt v. U.cmny angi I­
ski bawił w Polsce pr1.ed .24 Ja-Uroczysta akademia w Warszawie Prolekt noweli do prawa o uslro 

lu są.dów powszec.!Jnych orzewhłn· 
je tylko naipilnie[oz1i1 2.m.auv obo­
wiazująceqo l)rawa, dotrzale ful 
do realizacji. Zmiany dotvcz4 
trzech 11rup zaaadnień: nlektórvch 
zaqadnień oraanizacyjnych. udziału 
sędziów w zarządzaniu sądami oraz 
podniesienia kwalilikacii vnv­
szlvch sedziów 

w 13 

BERUN (PAP). -, W okresie od 
9 do 14 mata 1957 r. w IlerUnie 
toczyły się 10zinowy mled'V de:to· 
gaciami .Nlenueckiei Socjallstyc•­
neJ Partii Jedności z l>">rwszym 
sekretarzem KC S DD \.Yallerem Ul· 

roczniCA zdobycia Monte Cassino brichtem Dl!, czele oraz Włoskiej 
'I Partii Komunlstycznef, ADN opu-

bliJrnwata w sobotę wspólne u­
świadczenie dele!facll o wynikach 
rozmów. 

W związku z wprowadzeniem o­
bowiązku ukończenia studiów unl· 
wersvteckich dla sędi.iów, przyję· 
to przepis przejściowy, który na­
kiada na sędziów nie posiadal;i· 
cych nelnych kwali!ikacjl obowl•1· 
zek roz;>oczecla studiów najpóźni.ef 
do 31.10. 1958 r. i uko1'1czenia ich 
naipó:ln!el do 31. 10. 1964 r. pod 
rYcrorem zwolnienia ze slużbv. Prze 
pis przewlduie także, że Rada Pai\ 
siwa może w wyjątkowych wypad 
k"ch na wniosek ministra sprawie­
dliwości zwolnić sedzlów mlanowa 
nYch, pr1Pd wejściem w życie n­
slawy, od obowlązkn ukończenia 
studiów uniwersyteckich, 

WARSZAWA (PAP). - 18 bm. 
- w 13 roc:;micę zidobycia Mom­
te Ca&Slino, które padło w jed­
nej z najkrwawszych bitew dru­
giej wojny światowej, odbyla 
się w Warszawie - st<l'.'aniem 
7.arządu Okręgowego ZBoWiD 
- uroczysta akademia dla ucz­
r7..enia tego wielkiego sukcesu 

orqża polskiego. 
Na akademii ooocni byli: 

b. s~f służby z1cJ.rowia n Kor­
pusu gen. dyw. B . Szarecki, do­
wódca obrony W<i.r&zawy z 1939 
rolm gen. dyw. J. Rommel, 
prziedstaiwiciele WP- oraz li,czni 

Kredyty z CSR i dokumentacja radziecka 
umożliwią przyśpieszenie 

budowy kopalni siarki 
Pełna wydajność kombinatu -
500 tysięcy ton rocznie 

W Piasecznie, pow. Sando-
mierz, killra tygodni tem.u ro1z­
poczęto próbną ek&ploaitację ru­
dy siarkowej z tzlw. ooświa.d­
cza•lnego wyrohi«tlra gómicwgo. 
W przyszłości :ro.stanie ono pr-.re 
k.~zt.altcooe w kopa.l.nię si;aa·ki. 

W br. cale na.silenie prac skon 
centrowane będzie na zago1«po­
darowaruu terenu budowy 
pi-zedie wszystkim w PiasBczn·ie 
woj. kieleckie, gdz:e prnce przy 
bu<le>wie kopalni są już rozpo­
czę le. 

uczestnicy pamiętnych wałik pod 
Mo!l'lte Cassiino, 
Akademię, która ocLbyla się w 

sali NOT, udekorowanej emble 
matami oddziałów polsk.kh wa.l­
ezących wówczas \,e W!Q\SZ€Ch 
·- zagaił przewodniczący Okr!:­
gu Warszawskiego ZBoWiD plk. 
Szaniawski, 

W ro:idziale pośwleconym donlo· 
slvm problemom miedzynarodowym 
o~wiadczenle stwierdza, :i.e obec. 
nie, kiedY kapitalizm przesiał ju! 
bYC Jedynym światowym system~m 
I kledv islnieie obóz krajów socia 
listycmvch. są realno prze~lanki po 
temu, aby w drodze wspólnych, 
zdecydowanych wysllków narodów 

Referat obrazujący walki oraz zapobiec nowel wo[nie, zllkwldo­
szczególowe działania wszyst- wać ostatecznio kolouiali7m 1 za­
k.ich oddziałów polskich walc;zą pewnić pokojow~ wsoot.slnlenie 

pall.siw o różnych svslomach s1>0· 
cych pod M<mte Ca.s&iino o.praco lecrnych. 
wal b. dowódca 13 baitali0111u SED 1 WIPK wzywafą masy pra­
!l Kresowej Dywizji II Korpusu cutace caleqo świata, aby zdecy­
- mjr KowaJczyński, referat wy dawanie walczyly o zaprzestanie 
głosił ucze~tnik sizturmu na kia- wszelkich doświadczeń z llronla a­
sztor, .b. dowódca. II kompanii I lomo~ya I wodorn~ą. o ukaz pro­
,o;;trzelcow 13 bataltornu, kawaler dukc11 I stosowame lei broni. 
krzyża Virtuti Miliiari - kipt. Obie pnlle nawolt1ją do daht.e· 
Marceli Czechowski. qo umacniania ruchu rob11lnicze!Jo 

Po części oficjalnej w)'lstą,pi1li 
artyści - byli kombatanci Ar­
mii Polskiej na Zachodzie oraz 
chór męski „Harfa" pod dyrek­
cją prof. W. Lachm3:na, ~tóry 
wyk<OIIlal szereg pi·eśni i pi<llSe­
nek żołnierskich i partyz.an­
c-kich. 

• • • 
Walki na Monte Cassi110 trwa!y 

o<\ 12 do 18 maja. 18 maja wcze· 
snym rankiem nad centmm nlemlec 
kieł obrony - klasztorem Cassino 
- reca polskich żolnleriy 12 nul­
ku ułanów zatknelY blało·tzerwony 
szl<1nd<1r. Opór niemieckl został zła 
many I armie sprzymierzone miałv 
otwarta dro<1e na Rivm. W tych 
watkach poleolo ponad tysiąc tol­
nieriy 1>olskich, a ok. 3 tys, zo· 
•lato rannych. 

na cah•m świecie. Kleru 1ac s:e za· 
sadami i naukami marksizmu-leni­
nizmu - qlosl ośwlatlczenio 
obie narlie opowladai<t sie za 
wszechstronnym rozwijani"m i po­
qleblanlem wlezi z masami. D<JŻ.J 
one do teqo, aby działalność poll· 
tyczna każde! 11arttl oduowiad,1la 
warunkom ekonomicznym t histo­
rycznym w danvm krain I równo· 
czdnio daża do utrwalenia miedzy 
narodowe! jedności ruchu robotni-

Zia wił sie ialrn crość 

Sensacyjne 
W stosunku do pierwol.nych 

zalOŻeń - budo\1·a kopalni Siar­
ki zostanie przyspiff,z,o·na. W.iąże 
się to z zawartą osblnio um.:-.­
wa poL5kO-CZ1ech0t>leowaicltą, kl\­
ra stwarza te mo;ż;JLwości. pq~ 
mac .Związku R.a.dz\e,ckiego, któ­
ry przygotowub dla komł:rnatu 
d·c·'.mmE•nt.acjq techni·czną, umo­
żli\\'ja równl,eż Pl'Zyspi€1szeinic 
toe•z.p~·czc;da bude>wy kombinatu. 

Przcwiclujc sit:. że kopalnia ta 
jui. w drugiej pe>l<>wic 1958 roku 
rozpocznie urnl>ck rudy siarko­
wej dla celów przemysł-owych. 
W 1958 r. otrzyma.my ok. 10 tys. 

ton czystej siarki. w 1960 r. - Dekada przyi·az'ni· 
około 30 tys. ton sia.1·ki, a. w· 
1965 r. ok. 350 tys~ \.()n, by w r. 

aresztowanie 
zbrodniarza 

• wojennego 
1968 przy pełnym uruchomieniu z narodem polskim 
kombinatu uzyskać 500 tys. ton 

Za sportu -
siarki. ._ 
Powyższe problemy budowy 

kombinatu si.arkowego oma1w1a­
no na .speo~ja,J.nej nara,dz!e w Tar 

ł 
, nobrZJegu (woj. rY.:ISWWskic) z u-

\. R-Jugos aw1a 1 :O dz:a1em prn=-::lst.a.wideli s7..eregu 
n1inist1emhv. 

Vr' Bratysławie roz.~grany zostc;ł ,.:i ,.._„ „ :. ... r:r _ 
w &obute. 18 bm., m;~dzyraństw~- i Pc'l'.a-~t·r> pcc;,anow,eono p_zy6 o 
wv mec-z pilkarski w ca-inach roz· towac proi·ekt uchwaly rządu, 
qrywck o I'uc-har Euro.py Czechu· któ~a zabe:,p!·:czy t~rmi.no•wa bu 
stowacja - .Ju.rp3law:a. N'es11:i- doowę komb:natu. Omaw:ając 
dz1ewanc, ale w pe!ni nslui.one P•al!"spektywy rozwoju przemysłu 
~j/'::.:s\".'g i8:dOliosla Czechosló•vn· s.ia.rkowe.go, zapropoon·:1'wallo 1~ 

Po os•tatn:ch ~polkan'ach na ó~- wolame z,esp::>lu sp2qa.h.'Ttow 
le t.ah<'·li .roz.qrywek 0 Puchar E1,.ldla op.rac<r.vama prz:estr~nego 
ropy zoo1du1<1 &ie W<>-0ry nrz~d z.agos.podarowaruia tieJ częsci kra csa ~. · y ju. 

MOSKWA (PAP). - 'D<>ika<la 
przyjaźni z na·rodern poJ.<kim, 
obchocli7.0U1a obe·rnie w Ka.::ach­
stanie, ciieszy się olbrzymi·m za­
interesow.anjem ludności Jt!lza{!b 
s<ldej SRR. 

Wie~zory muzyki poJ.~ld~j i od 
czyiy o Polsce ściągają seitlti slu 
chaczy. Ra«i:.:> trnn.~m~toowalo i;pe 
cjalną au:iy'Cj~ lit<:>rn,:ko-muzycz 
ną pt. „Mówi Wa;r.sz.a1wa11

, O!Jra­
cowa11ą prZJez Pol9kie Radio. 

Zorganbrowano sze,reg wyst.aw 
fo,tograficmych o życiu w P<>l­
sce oraz wystaw książki pol­
skiej. Kina wYświetlają lilmy 
po1sJti& 

PARYŻ (PAP). - W niec-0-
clzieuny sp<>sóh are-~ztowany zo· 
stal były Mtlerowskl gubernal-0r 
w-0jskowy Sa.!onik Max Merten, 
który pr-.11ybył d-0 A!en z oficjal­
ną wizytą na r()zm-0wy handlo­
we. Natychmiast pe> przybyciu 
Merten, figuru,jący na liście prze 
stępców we>jen113,ch, osą.tl.wny 

z-ostał w areszcie przez policji: 
grecką. 

Jest on ()Skarmmy o przepro­
wa.dzenie egzekucji 682 mies7.­
kaÓC(lW 8alonik ora.z o przywła- l 
szczenie sobie podcza5 okupacji 
majątków o.~ób prywatnl·ch n~. 
łączna. snmę 20 milionów dola­
rów. 

czeqo zgodnie z teuuni XX Zludu 
KPZR. 

Ko11leczne fest - stwlPrdza na­
st~pule deklaracfa - abv parliA 
komw1lstyczne i robotnicze wycho 
wvwalv sl11 w duchu matk•izmu· 
leninizmu I lnternaclonatlzmu nro­
lelariacklego, aby rommlnły, te do 
świadcl<!nie rozmaJtych krajów, a 
zwłaszcza Związku Radzieckiego, w 
budownlctwle socjallzmu może by(: 
stosowano przez wszyslki<.h, or~' 
aby przeiawiałv fec'ność I solldar. 
llOŚ~. 

w· zakończeniu oble partie de: 
klarnią swa zdecydowaną wotę pro 
wa<lzenią niezłomne! walki 1. sek· 
ciarstwem, doqmatyzmem I wszel­
ką Inną form" lewlcoweqo oportu­
nizmu, Jak również :1 wszelką l«>r· 
mą rewizjonizmu. 

Porozumienie 
LONDYN (PAP). - .Tak dono­

szą z Bagdadu, w trakcie roz­
mów prwprowadz.ooych w o~ta. t 
ni·ch dniach między poHtykami 
Iralm i Arahii Saudyjskiej za­
wa.rto porozumienie o ści1Slej 
ws.pólpracy między obu krajami. 
Irak i Arabia Saudyjska. pOISJta­
nQowjly: 

1) ściśle wspcilpracować przy 
J>rzezwyciężaniu wszelkich prze­
szkód na drodze do jedności 
krajów arabskich; 

2) współpracować przy „mval­
cza.niu dziala.lności komunistycz 
ne.i I innych nielega.lnyrh ru­
chów na Bliskim Wsch<J·dzie"; 

3) oba państwa wbowiązują 
się udzielić p«>mocy polityc7J)lej 
i finanso-wej Alger<>wi i każde­
mu innemu kra.l<•wl arabskiemu 
walczącemu o swoją niepodle­
głość. 

Ja.k poduje bliskowschodnia 
aJ?encja prasowa MEN, rząd Ira­
ku miał Vl')'l"azić zgodę na udz-ie 
lenie Jordanii pożyczki w wy-

Na każdej stronie 

śmiech 

na nieparzystych 

dwa razy tyle 

Nowa „Karuzela" 

ty na zaproszenie na.szych fizy­
ków, w 195.) roku spotkał się z 
nimi na konferencji, poświęcon<>j 
energii a.tomowej, która obrado­
wara w Genewie, później .7..a ·ś go 
ścil u Sliebie - w Harwell na­
szych przed.stawi-cieli z p-ełno­
mocJliikiem rząd.u W. Billingiem 
na. czele. 

Podczas swego tygodniowego 
pobytu w Pol.sce prof. Oo~kcroft 
odbedzie szereg spotkań :z na­
szymi naukowcami w Warszawie 
i Krakowie, zapozna się z ich 
pracą oraz wygłosi sz.ereg odczy 
tów naukowych. 

Irak - Arabia 
sokości m.Hiona dolJ'l.rów. Po­
życzka ta z.użytkowana ma być 
na rozwój produkcji fosfa.tów w 
.Jordanii. 

Król Saud powrócił dnia 18 
bm. wraz z towarzyszącą mu 
83-osobową świtą z podróży do 
Ba.gdadu. W drod7.e powrotnej 
towai:zyszyła mu aż do Riyadu 
(.stolica Arabii Saudyjski-ej) d€le 
gacja iracka z ministrem ~praw 
za.g<ranicznych Burhaneddinem 
Ba.sz.ajanem na czele . 

Rząd Molleta . 
niepewny jest 

PARYŻ (PAP). - Wczoraj nad 
ranem premier MoUet postaiwił 

w Zgromadzeniu Na.rodowym 
kw.oot.ię zarufania. Komantując 
ten fakt d7Jenniki pa.ryskie z.go­
drnie stwierd7,ają, że lo.sy gabi­
netu są ni~wne. 

Dziennik „Parisien Libere" u­
waża. że Z.e:romadrenie Narodo­
we stoi przed dylematem: oca­
lić rząd i uniknąć pow7żnego 
kryzysu polityczmego, ale za to 
za·ryzyko•Nać porażkę finansową 
i go..~poda.l'czą, czy teź obalić ga­
binet. nie mając pewności, czy 
dzięki temu un,ikn.ie się tvch nie 
bezpieczeństw, któ::e łączą się z 
utrzymaniem rządu Moll.efa 
przy władzy. 

Zdaniem „Liberation" Mollclo 
wi „trud.no będzie zawrócić z 
drogi, po jakiej zaczął filę sta­
czać". 

1 zł 
,,HumanLte", „Comba.t" i skr<ij 

nie prawicowa „Aurore" zgadza 
ją &ie, iż sytuacja rządu Mollell 

·----------------------·j~t bardzo Uudn.I,, 
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Brytyjski samolot 
o napędzie 
rakielo1ł'ym 

Pierwszy saanofot anqielskJ o na, 
pędzie rakietowym S-R-53 dokoll.ill 
w czwartek 1>1erwsrego lotu prób· 
neqo, Sa.molot „Saunders-Roe-53" 
dz; ęki silnikow1 rekietowemu (Illo. 
on prócz te!'JO i zwy·kty silnik od­
rzutowvl os111<1ać mO'ie wywkośe1, 
k1lóre do tej porv były niedost~­
ne dla samolotów, 1: powodu bu­
ku dostatecznej ilości tlenu, (W 
qórnych wa,rstwach a.tmosfery ziem 
skiei ilość UeJlu stopniowo zmn:~j­
na siel. 

Fachowcy uważają Mllill.olot ~-R-53 
za coś pośrednieq.o między . samo­
lotami odrzutow'V'Il)l łl pociskemi 
„ziemia-powjeitrze" slużącymi 
do zwaJczanie z zie•ml celów ·po­
wietrznych. Posiada on jes,;cr,e je­
dną ;r;aletę - kró\5ze pole ~eirtu 
i l~rlowania od innych odnutow­
ców. 

P!EllWSZY STATEK 
Z KANADYJSKIM ZB02:EM 

PRZYBYŁ DO GDYNI 

!Il bm. ws.zedł do portu w Gdyiti 
pierwszy statek z transportem ka-

Nowy film 
po Is Iii 

W Łodzi trwafą urace nad no­
wym lll111ęm polskim - o pilna 
Anatolu, solidnym kasJerze zakla. 
du ubezpieczeń, wlaśclcl.elu ii>ek­
neqo kalJelusu t Jego niecodzle.t1· 
nych 11rzv11odach. Be!lzle to kome· 
dla sensacyfno-krv111!nalna, 
„Kapelus~ pana Anatola" - tak 

sle ma nazvwać lllm, który ulr:.y· 
mv na ekranach prawdopodobnl11 
jesieniil br. realizowany feet puet 
zespół „Rvtm", retvsera Jana RYb­
kowskieqQ, fednoczetlnle wuiól­
lwórcy naplsanP110 wraz i.i Zdzi· 
sławem Skowrońskim, scenariusza. 
Mur.yke do !ilmu skomponi>wal Je. 
rzy H11r&Jd. Obsad41 aktorską tego 
!Umu stanowiil Tadeusz flllewskl 
(pan Anatoli t Helena Makowska 
lleqo tllnill. Debiutantka w filmie 
fest mloda Barbarii Modelska {ko· 
c;iak. w szalce zlodziefaszków), 

Zakończono Już zd fticla ateliero­
we w Lodzi z ciekawymi 8()811Anli 
w komisariacie mJlicll, w tnleB•· 
ki111iu szela uałki kle•zonkowców 
„Bródki". Nast.1>ne stadium prac 
to zdfęcia plenerowe na MDM I Mar 
szalkowsklel w Wanzaw1e, Twór­
co-r.1 w produkcji lilmi1 udtlelaią 
dutel pomocv· Komenda GlówttA 
MO w War11awle i Komenda M!ef 
&kil MO w Łodtl. 

NlEJ>ZlELA, 19 MAJ o\ 
7.10 OrJci.el;try i ,1oliiici. 8.06 

Prilegląd pra1Sy. 8.10 (L) „W1azł 
kotek na plotek" - aud . .slow.­
muz. w opr. B. ' Bu.siakiewicza. 
8.30 Ce.zairy Franck: 2 Ch{>f<llY 
9.00 Fal.a „56", 9.!5 (L) Amator­
~kle ze.spoly i:ir:red mikrof011\C\'!'l. 
9.35 Polki i walce Jana Strau.s­
sa. 10.00 Nowe nagrainia. Hl.SO 
Audycja liieracla\. 1 UJO K<m· 
cert życzeń. 12.04 Prnegląd eza.­
is.opism. 12.15 Muz. dla WiSty.st~ 
kich. IS.OO Audycja oświatowa 
dr Jana żabińskieg(> pt. „~~°"' 
wać ezy remont<l'wać". 13.15 Gra 
Pol.ska K..1ii-ela. lM~ Niooz.ieln:Y 
magazyn dla W.!li. 14.00 „Skartiy 
labiryntu" fragm, PQ<W. B. 
l'ru.sa. 14.30 Muzyka populama. 
15.00 Dla dzieci - aud. ~low.­
muz. „Otwarta .s!.k.atulka.'.' 16.45 
Pieśni rorrantyków niemieckich. 
16.05 Tygod·niowY 13rze11lą<l wy~ 
darz.eń mi<:d7;ynar<Jdawych. 16.20 
Kon<:e.."'t krak. ork. i chóru P'R. 
17.00 (L) „Stare klechdy" - m9q'\ 
taż w oprat:?oW841JiU Tado~zą 
Szewery. 17.30 Na fali humoru i 
satyry, 18.00 Rewia 01."~i~r ta­
nocznych qraz wyniJd. ruijci.e­
kaw.sz}"Ch imprez a.portowych, 
16.44 Odtworwnie II czę~ci J.!'e­
stiwalu Muzyki Rozrywkowej w 
Ca.nnei;. 19.30 ,.Sałata i bryl.a.nt" 

· nowela. 20.20 Wi.adomo~ci srior­
towe. 20.25 (L) Koncert życzeń 
w opraeow,aniu Ireny M.arktJW· 
s!\:iej. 21.00 Melodie t11.neczne w 
wykcmani1.1 ze-spol\.l instrume.n~ 
tlllnego p. d. J. Ha~alda, 21.30 
„Matys.iitkowie" --. ()de. ipO'W, ra 
d.iawej. 22.00 Ogólnopolsltie wia 
dom()ści sn(Jlft(')we, Zl.30 Leilu1l~ 
ne wi.!ldmności !!l)Ol'towe. 22,45 
::M:ueyką róil'\ych JUtrodów. 

Tf:LEWIUA 
Niedziela, 19 m Jl!< 

Godz. 17,QO: 1. FJJ.m dla dzlec:J. 
pt. „Jede.n<i.stl\a z na1>zei uUcy". 
2. ?t>lska Kron.i!\a F.ilm~a. 3, 
Film fabularny prod. japońiSkiej 
pt. „Wrota piekieł" d~zw. od lat 
14. 4. Telewizyjna kroin.ika fil­
mowa. 

Echa ref erat u .Wł8dysława Gomułki zespół do walki ze spekulacją 
na łama~h prasy zagranicznei powstał w Łodzi 

MOSKWA ~Am. ~ DZlierunliklrad roOOtnliczych", „Zag~ien1a cja.i.i= w Polsce", „Ogój.ne pra . . 
,..PRAWDA" zami.eścil wiad<>- polityki rolnej", „Rola partii w wa wa.lki socjalistycznej", „Fun Wczoraj w sali P<JSLedzenln;.agać będą społeczne komi• 
mość o toczących się obra:dach bud-OwnictJw.ie socjali8t)IC?Jnym", keje i zadania rad robo!Jn.i- Prezydium Rady Narodowe) SJc walki ze spekulacją,, two­
IX Plenum KC PZP.R, przyia- ,;Zagadn.ieni.a o.szcz.ęd.tl.ości", czych", „Zagadnienia polityki powołaoo do życ;a zespół do rzone pod eg:Oą zwiiązków m­
cmjąc porządek dzienny tych ,,Stoounki z bratnimi partiami". rolnej", ,;I)Qllliosłe znaczenó.e so- walki ze s.p.e'kuJacją dla m. wodowych. Te wllaśnie komi­
obra? i zapowiadając opubUko- PoeLtytuły w dmenn.i.ku „Ta- jU&z..u robot.nk:z,o.-chl01P>Skiego", Ło<l.zi, któremu przewodniczy sje zajmą się w głównej mie-
wanle · etresu:zeru~ referatu kungpruo" brzmią~ „Budować so- „Stommk.i ari~y państwem a 7. urzędu resortowy wiceprze- rze drobnymi przestępstwami 
WłM!ysława <lomulk:i, kości!Olem'_', „Solidarność »arl:i:i wo.dnh:zący Prezydiium Rady handlowymi jak oszuistwa na 

• :f. • W1'Ilna l;>yc zbu®wama na :r.a.sa- Nairodowej - W •róbJ.ewski. W wadze, pobiera.nie nadmier-
• dach" centralizmu .demo~aiy<:z- skład ze31połu wchodzą przed- nych cen irtp. 

PEKIN (PAP). Wszystkię 

cmłowe dzi..enn!iiki chińskie ·za­
mieściły obó;zierne streszczeat.l.e 
reieiratu W. Gomu.tlti. Dz.ie.na:iik 
„Zenminżipa.o" uwy;pukla czo!o­
~we prob1emy zawarte w refem 
cie pr.ż.ez zami~zenie nas.tę­
puj ąc)?: h podtytułów: „Proble­
my praw budownictwa socjali­
.stycznego", „FUl!lJkcje i zadania 

D'a bezpl"eczen' stwa J?-el};o ' . „Z<l:gadnri~. osz,z.ędn<>- sfawiciele Prokuraitury, Sądu, 
si:;i , ,;Stre3k rue Jest metodą MO Ł'd·-•'-· z r1., H _ 
pDdnoozierua 5t.G<py życi@wej", • o """1ego a.r7'.l~..._ a.n. 
„Sto.sunk.i z bratnimi pa.rtiarni dlu~ P.IH, Kioml<SJl Cen 1 

młodzieży 5Zk01f!ej różnych krajów", „Bronić sdli- zw1ąz·kow iiawodowych. 

Min.ilStenstwo Oświaty wydało 
ootatnio dwa okólniki zaw:iera­
j ące nmve pootanowien.ia w ce­
lu ochrOllly mlodzi.eży .szkOlln.ej 
przed nicsz.częśliwym.i wyipadka 
mi. J()den z tych okól.n.ików 
wprO'nad.za zakaz u.działu u.cz.. 
niów w zbiórce złomu, ze wzglę 
du. na zd.a.!'7..ające .się czę.sto w 
czas ie zbiórki nieszczęśliwe wy­

da.mości krajów oocjatlhstycz- Cele i zadania komi.tetu są 
nycln, jak oJ2 w głowie", postawione ja.is.no i wyraźnie. 

* ~ " Do tej Pory akcja zwaJ.cz.ain1a 
PRAGA (PAP). - Ozolowe s.pekuLa•cH w całym k.raju, a 

d:zi€1!1IljJti cwcho15łowackie opu- wLęc i w Łodzi, nie posiadała 
l:illik<J1Waly 18 br.n. skrót referatu zsynchroni.zowanego charaik­
wyglo.srotnego prz,ez Wladyslawa teru. 
Gomulkę na IX Plenum KC 
PZiP'R, 

. paidki, spowodowane ni•eootr.aż­
; nym obchoo"ZRnfem .s!ię z niE"Wy- Adresat wyjątkowo 

Obecnie, gdy w niedługim 
czaisi:e Sejm uchwa.Jrl. nową u­
stawę o zwa.J<0zan~u sipe·kul 
cji, wszystkie n~edomag.an 
będą usunięte. Chodzi więc <> 
to, by powołany zespół do 
walki ze spekulacją ściśle ze 

nadviskleqo zboża, 
uam na pod~t.awia 
wy handlowej, 

pa!.aml, amunicją i m.a.teriaJ:ami 
dostarczonerro wybuchowymi. Okólnik zaibra­

zawd•rtej umo- nia również p!"zezna.ezainia PQ"-
niesolidny 
Poznański urząd pocztowy o.trzy- sobą wspó.łdzi.ala.l zarówno W 

l]l.a.ł w roku Ltbieglym z Berlina wyl{rywanm przestępstw jak 
dwa li5lV nad.an~· w Raciborzu . i należytego ka.rania spcku­
zwrócane i: adnotaieją: Adre3at; lantów, paskarzy i łapowni­
niezMnY. Wobec braiku nadawcy I ków. Zespól położy większy 

W drodze do na.szych portów 
zn.a jduie się dalszych 10 statków z 
tr·ansportem kanadyj5k.Je9:.. z.boża. 

POBIERAŁ ŁAPÓWKI 
ZA PRZYDZIELANIE LOKALI 

NA WARSZTATY RZEMIE$LNiCZE 

Proll:u.retura gdańska :.asLosowa· 
la 11.re6zt tymczasowy wobec Jan.1 
6i<llo.pie·tro.wicia, b. przewodniC!ą­
cego Komi,sii Pla~owania Gospodar 
cze!'IO przy Prezydium MRN w 
Gdańsku. Wykorzystując swoje ~ta 
now~sko sluihowe Biailopietrowir.z 
pob.;era-1 łapówki O<i rzBmi.eś!ni­
ków, ubieqa·jących się o przydz.i<J· 
lv lokali na wa1rszilaty. 

mie.szczeń i terenów szkolll'lych 
na 5k1a dnice zJomu. 

Drugi okólnik reguluje 6łJi"a­
wę zbio!"or.vych pr.reja.zilów mło­
dzieży 15zlwJnej na wyci-eciJti i 
uroczystości po,jazdami mecha­
niczny mi. Równ~ w czasie tych 
przejazdów zdarzały 5ię nię~ 
szczęśliwe wyp.adkj. 

Po Festiwalu 
w .Cannes 

- woon1e z przep1·san11 - doiw- -· . 
nano komisyjnego otwarcia uou mz dotąd na.cmk na przestf(p-
pnesytek. stwa o większym cieżarze ga-

Jak.ież było zdz.iwienie urzędni- tunkowym. rrac<Jwnicy PIH 
ków, qdy }aczęli czytać„. raporty zajmą się hurt<Jwniami, pl'acą 
szpieqowskie. . rzedsiębiorstw, a nic będą 

Sledztwo i ekspertyza qra.foloui· p , - . 1-
czna dowio<lly, że a.:itorem tych ra,kładh, Ja~ do tej po1y, g OW· 
portów l>vl Paweł Nowak, pracow- nego nacisku na drobne wy­
nik kopa1lni „fqMcy" w N'ewiado-1 kroczenia np. nLedoważanic 
miu Na rozorn.wia zeznał o·n, zl;l ·· w restauracji 
llslv wysylal na a.d1rnsy, podaw:mc poreJl . , . • 
w aullvci11.ch „Wolnei Europy", W d.z1a1aloosc1 zespołu po-

Korespon(lcnt PAP vo<lsumowu-
iąc swe wrażenia z zakoł1cz-0nego c t a 
w piątek !'estiwalu . Fi!m:;w<J.!IO wl e m e n J u 
Cannes· stwierdza, iż impre;za ta -

1 wykazała znaczny postęp kmemn- bilat 
toqralii ~wiatowej w dz;1cdzmle po . . 

Na swym pierwszym Posie­
d.z.en:'.u czhonikoWl'.ie flespol:u 
po•stanowili wystąpić do władz 
z konkretnymi wnioskami o 
definitywne rozwiązanie pro• 
blemu zaopatrzenia. rzemiosła. 
i prywatnego handlu, gdyż 
nieul'cgulowanie tych spraw 
jest jedną z przyczyn spcku· 
Iacji. Powstaje biuro zespołu, 
które będzie .regulowało i ko­
ordynawało wszelkie poczy­
nmiia poszczególnych j·edno­
stek o.raz będzie informowało 
z.a1'.ntere>:Qw.ime resorty i in­
s.tytucje o postępie prac w tej 
talk w:ażncJ akcji, jiak~ jest 
walka ze spekula•cją, korup­
cją i naduźyd.ami. w naszym 
handlu. • 

Sk, 

' 
„Swiąty dżeinista'.' 
o świetnej pamięci 

Do iak wspanialvch W'!'nlków 
muio doprowadzić systematyczne 
ćwiczcn!o pamlecl, udowodni·! nie­
dawno w Delhi miody „święty dżel 
nista" Muni Mahendra Kumar. Na 
spotkaniu z publicznością zadano 
mu 100 najróżniej szych pytań. Po 
zirloszeniu wszystkich pytań odpo. 
wiedział on na ulo dokładnie i wy 
czcrp11J11co wedluq kole1noścl ich 
zadawania, mimo że nie zapisał 
ani JedneRo spośród nich. 

Praktyk.i te wyszły na jaw, gdy 
jędnemu z rzemieślnikóv:, klórv 
uzyskał przyd-i:i<1l lokalu przy po­
mocy ła-pówki w wys. 6 ly5. zł. 
coinieto póżnief przydział. Kwlv 
7.wrócH się oa do Białop;clrowiczil 
żądając zwrotu qotówki, ten z.apro 
ponowa! mu zwr<icenie Dien.iędzy 
w 500-zlolowvch miesiccZlllych ra­
~ach. 

szukiwań teuw.tów filmowych w za W 1857 roku, a więc d1~-, my ponownie przedwojenny 
kresie Llmu fabularne{la Film do· kladnie przed 100 laty, uru- poz.iom produkcji, zaś w tym Kumar, który ma obecnie 25 lał, 
kumenta.rnv nie odniósł takich suk chomiona została pierwsza na roku nasze cementownie wy- ielst tc"1~ba feidydnlymlt w 1 lndik~h 

1 
cesów 1ak w roku ubiegtym n o Y o w n ac C7. owie em, 

OTWARCIE WYSTAWY 
DREZDE!llSKICH 

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 
I PROJEKTORÓW 

' · ziemiach polskich cementow- produkują 4.400 tys. ton. Znaj I którv zdolny fest do takie"o „wy. 
Wyrain\-0 wzro.sla pozycja f1lmo- nia „Grodziec" w woj . kato- dujemy się obecnie na 11 miej- c~ynu", W przeszłości żyło w In• 

wa krajów socjalistycznych, czeqo , k' W t k , . . duk . . drnch dwóch podobnych wyznaw-
odzwierci-edle.niem są liczne nagr<>· WlC' im. ym ro u pracow- scu na sw1ec1e W pro ' 'CJl ców reliqii Dże!na. 
dy przyznane obrazom wy~roduko- nicy naszego przemysłu ce- tego artykułu, . . 
wainv:m przez te kraiie . mentowego obcho<lzić będą Obecnie budujemy 3 nowe Zqodme z rnllq!ą Dze1na, !stn!efe 

Typową cechą festiwalu bvlo 
przedsl8•wienie na nim całej se w 
pewmi-lltvc-i:nych. „cz.arnvch" fil· 
mów. Na 30 obrazów pelnometra· 
żowych było od 18 do 20 filmow 
o wijtku ·traqicznym, pesymistyc7.· 
nym, 

· · t dk' · b' . hełm" w· k cala wiedza o pamlecl. Kumar roz· 
uroczysc1e en rza. · '! JU i- cementownie 11C , „ ie JJOczal ćwiczenia w wieku 12 lat. 
leusz. Podobną bowiem rocz:- 2" oraz „R,ejowiec 3". W Obecnlc odznacza sle nie tylko wy 
nicę obchodzono dotychczas rozbudowie znajduje się cemen śmlenlt.11 1>amlecl;i, ale kompcmule 

t A 1.. F . „ · t . w · b ' " W d l równiez ooematy, Zbudował on a-
ylko w ng 1'1, ranCJl l W ownia „ 1erz 1ca . a - parat fotoqrallcznv bez ut.veta. ka. 

Niemczech. szych planach przewidujemy watka metalu i... może - Jak sarn 

•• 
Grodziec", pierwsza polska rozbudowę cementown( „Sa- twierdzi - przeprowadzać skom-

18 brn. również w Pałacu Kultu­
ry ! Nauki w Wersz.awle otwdrta 
została wystawa aparatów fo.togra ­
ficznvoh." projektorów kinc,wych o­
ru :;przlltU i materiałów !otograficz 
nych produkowainych prze>: znane 
firmy NED, a szczeqólnie priez 
wielki dre-z;deński ośrocJe~ prze;ny­
slu fololechniczne.uo. 

t " . W k " N t . pllkowane operaci e oczu 
Fe.stiwal wskp.al na p·o·wainy cementownia i jedna z pierw- urn · 1 „ yso ·a . as c;ii;>n1e ----

krvzvs komedii filmowe!. ktÓ~a v. szych na świecie, w 1857 r . przystąpimy do wznoszenia Ku I tura 
* 

swvm czystvm wvdan1u w 09i>1P dała 490 ton cementu. w Blat w pobliżu huty im. Bieruta i życie 
na fesllwalu nie była reprezentq· później produkowała już 6 tys. wielki.ej cementowni, ktora 

!() bm. w Palacu Kultury I NdU· 
J<j w Warszaw10 otwarlo VJI Ogól-
11opolskij. Wystawę Fili!.te!Jstyczn4. 
Olw&rcia wystawv dokon<il min.!. 
ster łaczno6cl Jan Jl<tbnn•ow~lo.i. 
Obecn: byli: wicemarS"Zalek Sejmu 
Jerzy Jo.cllowski oraz deler1acje 
związków fi.lalelistów z Aw;lrii, Ju. 
aosławil, NRD, NR!'. StMć>w Zie· 
dnoczonvch i Weciier 

wana. 
Wedtuq pierwszych wiadomok1 

spriedaliiimv Francji i lzra~:o·wi 

„Kanał" Wajdy, a z :innymi krą· 

iami tocz& się pertraktacje b1JJ11dlo­
we na temat zakupu ;>Ja.ró~no pol­
skich filmów fesliw&!Qwyr:h, jak i 
po·kaza.n ych poza konkursPin. 

ton. W bieź. roku „Grodziec" będzie produkować rocznie WALKA z PROTEKCJĄ 
wyprodukuje 400 tys. ton ce- w oparciu o żużel z huty DLA DOBRA PROGRAMU 
mentu. ok. milion ton cementu. Ministerstwo Kultury i Sztuk! 

1913 d k 1. · D Is · . proiekluie wprowadzić w pa11.stwo. 
W r. wypro u owa is- a ze nasze zam1erzerua wych operach i operntkach zasa· 

my w całym kraju 600 tys . to budowa 3 no·wych cemen- dQ zawierani~ umów sezonowych. 
ton cementu, w 1938 r. 1.600 towni. W 1965 r. mamy pro- System ten, szeroko .zre.sz,tą rozpo· 
tys. ton, w 19~5 r. zaledwie dukować 10 mln ton ccmen- w5LCchnio'.'y za q~amcą, u na~ ma 

. obe1mowac airty.slow - sohstow 1 
500 tys. ton, w 1947 r. osiągnęl·iś tu rocz.me. członków kiero'ł(1ticzeqo ,pe:r•S-Oa1,;lu 

_.....,.,...., ............................................ .,...,..,..,....,....,„ ...... ,......, ....... „„„„„,~ ... „ ... „ ....... „„„„ ... „„ ...... „„ ... ~,e-----, artvstyczneqo, 

M TE CASSINO 
I 

dą.c od J)Gdnóża góry, gdzieś w po­
łowie drogi prowadzące.i na s~czyt 
Monte Ca,ss_lnq, znajduje się cmen­
tarz polcgfycb w tej historycznej 

już d.zlś bitwie. Na tle s-i:arych, poszar­
Pll.llYfh skitł masywu górskiego bieleje 
jasnymi kamieniami na.gTobków szero­
ka plaszezyzna, która st.a.la się miejs­
cem spoczynku żołnierzy-tułaczy. Rów­
nymi rt1;dami krzyży sto,ją. na swym 
ostatnim apelu Wacki, Janki, Sta.nlsla­
wy, a tuż obok ni<:h f;.owarzysze broni 
z Nowej Zelandii, lndll. I tak ciągną 
sie szeregi skromnych wojskowych ino~ 
glł. 

w pow!llllcdnl ilzicń l"T.adko dociera 
ktoś na ten cmentarz. Spa.cerując sa~ 
m<>tnie międ11;y grobami, czytasz 11a.zwi-
1ka. sooczywajp,cych tu Polaków i rap­
tem ogą;roia oie pa,{.o.9 płynący z tego 
mic.i~ea. Odżywają w pamięci szkolne 
lekcju bisf;l)l"j,j, OipO'\viooa.nia o :llołnie­
rza.ch~tułaczac)l, szukających na obcych 
li\iemia.ch drolfi do ojciyzny. Tutaj nie 
jest to historia, ale bliska opowieść na­
ble1·a.jąca. żywych kształtów, jeśli tylk<> 
w któr11,k0Jwtek stronę kierujesz swój 
wzrok. l,11,czysz to mic.iscc ze znanym! 
cl nazwami Falaise, Arnhcim, Lenino, 
Tobruk, Na.rwik i czu.jesz, że clo oczu 
cisną się łzy. Że chciałbyś zapłakać 
nad li>Sem swei:o umęczonego kraju, 
który ctotycheza.s nigdy na. dlużej nic 
za.inał p<>lmju i stale cenę swej wC>lnoś­
ci pl!tcll ro7.!lanymi po calym świecie 
m'()giłami swych synów. 

M<mte Oa.ahio t.o symbol zwycięstwa 
I nieustępliwości :Wlnierza po.lskiego, 
ale jednocześnie I bezcennP.j ofiary ży~ 
cia. r.łoł~nej w okup :i:a w<>lność ojczyz~ 
ny. Dniem holdu tym wszystkim niech 
sta11ie siei 13 rocznica hitwy o klasztor, 
który ~Ykal dr()gę do Polski. (koz.) 

* ~ * 
„„,Dr-oga do Rzymu prowad"Łila pnl'Z 

ea.,sin.o. Ujęcie mia.~ta 1 wy,iticie z nie 
g-0 było niemożliwe boz opanowania 
szczytu 519, czyli góry Klasztornej. Z 

k<>-lel, dla jej zdobycia - • trz;eba było 
opanować przyn.a.Jmniej tri:y pobliskie 
li1Jczyty. Ale wzgórza te mogły być z 
kl'lci bronione ze stoków góry Cairo. 
P<>zycja niemiecka wydawała się nie­
zwykle mocna. Wedlur jednego z korcis 
11ondcntów b!"ytyjskich, Hitler miał się 
wyrazić, te Oasslno jest nic do .zdaby­
cia. Propaganda niemiecka szerok<> wy­
zyskaJa ten „nlezd<>byty" ba.stion nie­
mieckiego frontu południ.owego. 

Wypadki wojenne zdawały się po­
twierdzać tezę, że klucz linii Gustawa 
nie mote być wzięty„." 

Krwawe I nieustępliwe boje o klasz­
tor toczą się od stycznia. z.e zmiennym 
sze"Zęśeicm. Po obu stronach są ciężkie 
straty. Na razie jedna.k nie można 7..a­
noiować P-Oważnicjszych wyników. 

„.„Dopiero w kil:;a tygodni późnlc.l 
rozpo.czyna.ią się wyda.rzenfa, ma,Jącc 
wsła.wić górę Klasztorni\ i jej zdobyw­
ców. W głQl>okicj t.aje1nnlcy odbywa. się 
na wąskich górskich droga.et\ przegrupo 
wanie. Znad Adrin-tyku przychodzi w 
p.<>moc V armii, armia VIII. Należą do 
niej oddziały bryty,iskie, kanadyjskie, 
n!>wozela.ndzlde, indyjskie ora.z Il Kor­
.PUS Wojsk Polskich. 

I 

Zadaniem PolakóY; Jest uclerzenle na 
górę Angelo, masyw Alba.net.a. (wzgórza 
566, 595) oraz Monte CassŁno. Natarcie 
wychodzi w n<>cy z dnia. 11 na 12 ma.ja 
I ,fest poprzedz!>ne potężną nawa.Ją. o­
gnia artylerii p.olskiej I • bryty,jskiej. 

·Dwie dywl.zjc: Karpa.eka i Krewwa 
pr:reszly rzekę Rapido na północ 0<l 
Ca.sslno l w .serii brawurowych ataków 
opa.nowaly wzgórza 595 I 565. W ciągu 
11ierwszego dnia Niemcy ·Pillć ra.zy ru­
szali do przc<'iwnata.rcia, Dnia. 13 maja 
Polacy odparli da.lszc, ba.rdro częste 
przceiwnat~.rcia niemicokie. 

Po tej pierwszej bitwie, dnia. 17 maja 
Polacy w bitwie, która. trwała 27 g<>­
dzin zdobyli wzgórze 458 i uderz,vll fron 
tem na l'la.chód i po:udnie - na. górę Kia 
sztorm,. Natura.lnie dochod"Ziło do walki 

wręcz. Gdzieniegdzie używano drabin. 
Ogień niemiecki raził z góry, Wszyscy 
po-Iscy żołnierze dokonywa.li mlstc nle­
zwyklych wysilkow m{)iralnych i fizycz­
nych. Trup 11adał gl)sto. Walka toczyła. 
sil) wśród ciał żołnierzy, poległych na. 
tych st.okach wiele tygodni przedtem. 

Pierwszy p<>lski oddział wszedł do 
ruin klasztoru dnia 18 maja o g<>dz. 5 
rano. Jednocześnie inne <>ddzialy Vili 
armil, które na.cierały na południe od 
minsteczka, \vYSZIY na szosę do Rzymu 
oraz zaczęły wchodzić do ruin Cassino. 

Ogień niemicclti z góry Klasztornej 
już im nie grooił. Byli tam tera.z Pola­
cy. O godz. 10 mln. 20 podniesiono nad 
ruinami opactwa. s-i:tanda.r polski, a nie- . 
oo późni·ej i brytyjski. 

Gcl,v Polacy p-0szli dalej - zdobywać 
Piedimonte, u pDdnóża góry Cairo - z 
ruin, l'Oll.padUn I jaski11 - zaczęli wy­
chodzić Niemcy, którzy ocaleli w bi· 
twie I którzy w<>leli poddać się Angli­
kom. Było to zrozumiałe u tych hitle­
l'Owców, którzy kilkakrotnie użyli prze­
ciw Polakom haniebnych poclstepów. 
jak na. przykład wywieszanie białe.i fla­
gi, a później strzelanie do zbliżających 
się lub też - wybieganie :>. rękami p<:>d 
nicsi.onymi efo góry i obrzucanie Pola­
ków gra.na.tam!. Rannym, a wziętym do 
niew{)li J.>olak()m, Niemcy lama.li żebra 
I wybijali zęby. ·· 

Straty bojowe 
C!l)żkic. 

po obu strona.eh były 

Pierwszą. wieść o zclobyciu klasztoru 
przyniósł do dowództwa Dywiz.Jl K.a.r­
packf ej gołąb pocztowy, wypuszczt)~y 
przez oficera zaraz po opan<>wamu 
szczytu. Gołąb niósł na nóżce kartkę z 
wymowną literą - V od słowa „v:~t.o­
ry" (zwyciQstwo)''.,. 

Powyższe fragmenty o przebiegu dzia 
fai'l woje:nny'Ch pochodzą z k.siążki St. 
Strumph-Wojtkiewicz.a pt. „S.hlmrslci i 
jego żolnieTze". 

Umowy sezonowo mają wejść w 
życie" już jcs.enią br. W związku 
z tym zosta.ną wy.powiedziane soli­
stom dotychczasowe umowy, Zar~'1 
dzenie millllstra kultury i sz.t11k; 
przewiduje catkowi•tą swobodę dy· 
rektora placówki przy dob1era.niu 
airtystów, 

Bhorac pod uwa!'lę przerosty eł.3· 
!owo w operach l operetkad1 i Jed 
noczesnie licząc się z fa1Kt1<m, za 
czę,ść solistów do dtiś występuje 
prz.edo wszystkim dzięki prc>te~eji, 
przewiduj.a się zwnlni-en~e z p.ań­
stwowycl1 oper i operetek okoto 
70 osób. Zaproponuje slę im obję­
cie funkcji lub ról, zgodnych z po. 
siadanYmi walorami wokalnymi czy 
a•rtvstycznvmi. 

Zwolme-n;a nie dotyczą tych so· 
Ji.stów, klorzy z uwagi na więk 
cz'1 std.D zdrowia nie Sil w stanie 
wys.tępować nd scenie. 

O WSPOLNY JĘZYK 
W SPRAWACH MUZYKI 

W M.ibliiszvm czasie pod•jęta 20 
stani·e. uchwal.a w s.prawJe powo1a· 
.nia do ZYC>d rady muzvcz.nej, któ­
ra ma być ori;ia.nem opiniodawczym 
przy usta•la.niu ple.nu r-oz:nieszczc­
nia i rozwoju instytucji muzycz­
nych, przy opra•cowywaniu zasad .I 
kierunków wymiany kulturalnej z 
zaqranica, a także zasad wych?· 
wywa'Itiil i b3talcenia mlodziezy 
w s;•,kolach muzycznych. 

KUP PAN CEGŁĘ„. 

W roku 1950 rema(!lent książek 
wz1ós ·o G6 mln. zł. Je;t to wzróst 
niepokojący, zwłaszcza, jeśli u­
wzqlęrlni s:ę, że odda.no na 11rze· 
mi.at książki „niechocHiwe" (~zw. 
cenły) wartości 71 mln. zt i że 
obniżono ceny n'ektórycn pozycji 
na ·oko.to 8 mln. Z'ł. 

Nadm:eme są także koszty wy. 
de>wniclw. W roku 1956 honoraria 
autorskie wynLO·sly 77 mln, zJl1 n~­
tomi•ast prace reda.kcyjne, zlecone 
i wtasne - 79 mln. zł, a koszty 
oqólnowydawn:rzc (nie licząc kcsz 
tu pap:eru, druku) - 41,5 mln. zl. 
~oelobny uk!a.d kosztów prze.widuje 
s:ę również w roku bieżącym: ho· 
norana - 12,5 proc„ prace redak­
cyjne i koszty oqólnowyd.awnicza 
- 19 proc. A więc ciąqle biuro· 
kra.c.ia kosZltuja na·jdro.żej. 

U'J) 
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DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA lODZKIEGO" 

ł.ódł, dnia 19 maja 1957 r. 

„ICANAł." - 111111 '!mHlukcll 11olsldel. . Retvserla: A.ndrzel 
Watda, zdtecla: .lerzv Lipman. muzvka: Jan Krenz . Wvkt>­
nawcv: Teresa ltewska, TereS!I Berezowska. Tarl„un J1n· 
czar, !!mil Karewicz. Wlet\czysław Gliński, Wtadvslaw Sbey. 
ba.ł I inni. 

Ta.k się więc sta.lo, te „Ka 
na.l" niemal jednocze~nie 
„dorobil się" wielu nega.t11w· 
n11ch opinii w kraju i en• 
tuzjastycznego przyjęcia w 
Cannes. 0"..iwia.m się, że na­
stqpilo u nas znieczulenie na 
polską 'PTOdukcję · filmową. 
Przvzwvc~ilMm11 się, że 
polskie fitm11 są niedobre. I 
nie potra.fim11 ;uż odróżnia<! 
dobrych od zł11ch. 

Wielkq tremę m!etl f'ea.H· 
za.torz11 filmu przed jego re• 
a.Hza.cjq, tremę uzaŚadnioną, 
bo przecid powstanle war• 

szawskte, ten nie f'uszan11 do· 
tvchczas tema.t to wielka tra· 
gedia narodowa, to zavłada 
tvsiecv ludzi, to nie zagojona 
ra.na na organizmie naszego 
narodu. Takiego tematu ni• 
wo!no zwulgar11zować, ni,• 
wolno 1pła.szczvć, nie wolno 

zmelodramat11zowac!. Mimo 
że minęło 13 !at pam!ęfom11 
te t))l/padki dobrze. Rea.liza„ 
torz11 filmu wiedzielt; że na 
f'ezu!tatv tch prac11 czeka 
widz 1urow11, kr11t11czn11, 

widz skrzywdzony niemal 
13-letnim milczeniem o po• 
wstaniu warszawskim. 

sztandarem. Tu, w kanale, 
śmierć ;est potwornym bez-
1ense?n .•• " 

Poczucie odpowiedzialno­
ki za wagę podjętego tema­
tu znalazlo pelne pokrycie w 
stworzonym dziele. Za słabe 
jest określenie, że film wzru 
sza. Ten film jest wstrząsa­
;ący. Jest wstrząsający, bo 
jest prawdziwu. bo nie ma w 
nim patosu, nie ma melodra­
matu. Jest prosta wymowa 
faktów. 

Ko!l.cowe dz!e.fe tycia jed­
nego oddziału powstańców 
(jakże wiele buło podobnych) 
to historia niemal bez akcji, 
to sprawa przesą4zqna, bo 
wiadomo, te wszyscy m.uszą 
zpinq,ć. A ;ed~ak filirn - od 
początku do- końca - trzyma 
widza w napięc'iu. Swietne, 
pełne napiecia dramat11czne­
go scenu raz po raz powta­
rza.ja, sie w filmie mocnym 
a.kor.dem (np. scena z dzil!W­
czyną bez nogi, czu scena 
wu#cia „Mądrego" z kana­
łu). W tym filmie mówią 
tylko fakty (czy zauważyliś­
cie jak je.ęt on skąpy w sło­
wa, w dialogi?). fakt11 strasz­
ne i prawdziwe, wypowie­
dziane do końca. .ale bez cie· 
nia przesady. 

Nr 19 (182) 

„Kanal" wstrząsa widzem 
polskim, nie tylko tym, któ­
ru wyszedł z piekła powsta­
nia. Ale tylko ten może oce­
nić autentyzm klimatu ko­
nające.? Warszawy w tragicz­
nych miesi.a,cach 1944 r. Ta­
ka właśnie była wówczas 
Warszawa, tak żyli jej lu­
dzie. Ale „Kanał" wstrząsnął 
także widzami zagraniczny­
mi, znawcami. którzy wi­
dzieli i krytykowali najlep· 
sze filmy · świata. 

l stalo się to zar6Wno dzię­
ki .ier10 wartościom ludzkim, 
psychologicznym, jak i war­
sztatowym, artystycznym. 
Wiele' doskon,al1.1ch ujęć - t.v 
jak~e trudnuch wa.runka.cli 
operowania kamerq i świa­
tłem - przejmująca, pro.~ta. 
gra aktorów, doskonała mu­
zyka - zlożyly się na caloU 
tego filmu. 

„Kanał", mimo skrornni.ęJ-. 
szych zamierzeń realizatorów, 
jest fi i mem o powstaniui war­
~żawskim. 'Jerl y~ A~11k0. 
epopeja, zmarnowanego boha­
terstwa. Jest również cen­
n,um d.okumentem h.iJJtorycz­
num, który powie w obronie 
pokoju więcej, niż niejedna 
mowa. dyplomatuczna. W tum 
tkwi zresztq sila. dziel sztuki. 

Czu „Kanał" nie ma uste­
rek? Na pewnn je posiada.. 
Nie chce o nich mówic!. Są 
niewspółmierne do osiqgnięć.

1 
T. Vf()J. 

w 10 • rocznH'e ~młerci 

Siew· 
Reduty 

Juliusz Osterwa, to piękny po­
emat myśli i czynu. to nabrzmia· 
ła treścią odrębna epo~a w nowo· 
czesnym pols~im teatrze. 

Indywidualność Osterwy 
wyrO&ła na urodzajnej kra· 
kowsklej glebie artystycznej 
i wyhodowała się w atmo­
sferze wysoce rozwiniętego 
ruchu teatralnego. Urodzo­
ny w roku 1885 w Krako­
wie. odebrawszy wykształ­
cenie dramatyozne w szkole 
Gabrielskiego, o~terwa jako 
młody adep'; scenic-z.ny, ma­
jąc niespełna lat 19', wystę­
puje już w roku 1904 na 
doo,kach Teatru Ludoweg<' 
w Krakowie. Kierunek jego 
talentu i charakteru drama­
tyc;;nego skrY'S'talizuje się 
dopiero w kreacjach Maze­
py, Gucia w „Ślubach pa­
nieńskich" i Pana Młodego 
w „Weselu". 

Zawisł.owski, Stanisława Pe­
rzanowska, J. Woszczero­
wicz., Z. Chmiel~ki, H. 
Modr-zewski, K. Brodz.ikow­
ski, J. Chojnacka, H . . i W. 
Małkowscy, Żabczyńscy, Fe­
liks Żukowski, K. Pągowski, 
K. Wilamowski I Inni. Szko­
łę Reduty przeszli także w 
dziedzinie dramaturgiczmej 
i teatrologic7Jnej Jer-z)" Sza­
niawski, Jerzy Zawieyski, 
A. Cwojdziński. 
Założyciel Reduty szuk.al 

nakhnienia w poetyckim 
filozoficznym klimacie 
twórczości Norwida oraz w 
testamencie ideowym Wys­
piańskiego, a także w pry­
mitywie ludowym polskim. 

W imię haseł. głoszą·CY'Ch 
prymat sztuki nad życiem 

Przeszedłszy po Sl7lCZehlach nie zorganizowanym, syba­
rozmaityich systemów orga- rytystycz.myn. i md•łym, Re­
nizacyjny,ch i artystycz.mych <luta odwróciła się od gry-
w tea':rach: poznańskim, masów widowni i powie-
warszawskim, wileńskim, dziala ustami swego twórcy 
moskiewskim i kljowsikim, 
pielęgnuje ciągle w duszy 1 dyrektora: „Nie gramy dla 

publiczmośoi, ale wobec pu-
9'vojej marz.en.ie stworzenia bliczności". 
takiego teatru, gdzie mogła-
by pracować swobod1nie Sformułowanie tego ro­
myśl, rugująca stęchliznę dzaju rewolucyJ•nej doktry­
wszelkiego szablonu i manię ny m\l6iało pocią~nąć za so­
fał'szywie pojętego jedyno- bą konsekweneje w prak· 
władz.,twa w reżyserii, tyczinej postawie redutow-

··idea Osterwy • ·UTZ.eezy· • ców. 
wistniła się, w r.' 1919-~0. ' Wbrew doty>chczasowej 
·kiedy udał<> mu się założyć tradycji - mikła w wielu 
'w Warszawie teatr pod na:r.-' wiaow'l.sJta!cH przegroda mię­
wą Reduta. Tu powstało dzy sceną a widownti.ą, płasz­
la boratorium nowych form C'l.y'Zlnę sc~nicmą zrównano 
pracy nad tekstem autor- :r. poZli.omem widowni, uw-
skim i aktorskimi środkami nięto raz n.a zawsze budkę 
wyrazu. Tu była )l:uźnia suflera, skasowano światło 
eksperymerutów arty.stycrz- ramp dolnych i bocMych, 
nych. Tu Osterwa wypraco- zaprzest<ino wreszicie wy­
wywał we.spół z L\manow- mieniać na2lWi:!Yka aktorów 
skim nowe metody twór- na afiszach. · . 
oze. Stąd wyszli dojrzali już W rzędz.i" zagadn6.eń, któ­
realiza~orzy i ludzie teat.ru, re narobiły )if.jwięcej wrz.a· 
jak: Leon Schiller, Iwo Gall, wy dookoł.a artY15tycmego 
Edmund Wierciński, Roman wa·rs.ztatu Redu';y, zagadnie-

Zgodnie z założenia.mi re· 
a!izatorów film nie miał być 
filmem o powstaniu. To było­
b11 przedsięwzięcie zbyt gi­
gantyczne, b'JI było os!qgatne. 
Mia.la to byc! historia jednego 

oddziału powstańczego - na. 
ba.rdzo krótkiej przestrzeni 
cza.su. Autor noweli i scena.­
riusza. na nie.i opartego - Je­
rz11 Stefan Stawiński w pro· 
gramie „Kanału" pisze m. in.: 

Kangury • • • • koale· 
WybleraJl\c sił! do A ustralil 

myślałem, te kangury ska.ez!\ 
ta,m bintrosko, Jeśli już nie na 
ulicach, to przynajmniej U\ 

pierwSZI\ rogalk'I miejski\. W 
cil\ll'U d•\·órh miesięey mego po­
bytu n.a Pil\IYm kontynencie a,nf 
razu nie zetknl\łem słę z· kan­
gurem I prawdopodobnie był­
bym Ich w ogóle nie wldzial. 
gdyby zna,fom1 na tydzień prZf'!l 
moim powrotem do kraju nie 
1,a,prowad1,i11 mnie do Tarons-a 
zoo. 

Ale, ra.eja, nie wiecie przeef Pż 
oo to jest, a raczej gdzie t-O jest. 
Taronga Zf\0 to &gród molo­
giczny w Sydney, najwspanial­
szy w Australii. jeden z na.iwięk 
szych na świecie. l\lożna tu ~pot 

I n1ep11ące ... 
(Od naszegb 

ka~ w'zystkle okazy fauny 7. 

caleJ kuli ziemskiej oraz te, któ 
rycb nigdzie po7.a Australii\ nie 
ma. Australia Jest najstarszym 
geologfo7lnie kontynentem, a te 
przy tym na,fpóźnle,j z1>stała od­
kryta, wiec przedwieezna fauna 
rozwijała się tu '" sposób nle­
~krepowan:v o kilka t~•slęcy lat 
dh1że; niż np. w Azji cr.y Eu­
ropie l stąd za.eh1>waly sle tu 
rozmaił!' unikaty. 

Ot-o kangttr, największa duma 
An~tralijczyków, zwierzę. które 
dostąpiło nie lada 7.\t..~7Al'l~·tu, bo 
]e~-o podobizna figuruje w her· 
bil" piątego kontynentu. na róż-

wyslannlka) 
ml łapkami. Ale mimo tego „u­
pośledzenia" kangur jest bardw 
szybki, a długości jego skoku 
mogliby poza,zdrościć olimpij­
czycy wszystkil.'b czasów .•. 

I 

stym futerkiem. To zwlerLęta 
nocne. Większl\ część dnia prze­
sypiaj!\ na drzewach lub też 
spogll\da.lą z wier7-chołków ja.k 
by ze zrłJ>:iwlenlem na otaczajl\­
cy ,fe świat. Podobrlle Ja.k kan­
gury na.leżą do ga.tunku torh<J.­
czy, małe trzymaJI\ w to0rble na-
bT7.uszneJ. " gdy małe stanie się 
więk.s7..e, siada matce na karku. 
Koala SI\ ploohliwe, M na,jlżl'j­
szvm poruszeniem gałązki zmy­
ka.il\ Cl> sił w noga.eh. Mnóstwo 
ifh można zr.baezyć na wysta­
w1tcl! sklepowych w Australii. 
Ale, to koa,la z pluszu. Podobnie 
jak kangury niedźwiadki SI\ pod 
ochroną. 

Plalypus. albo po naszemu 
dziobak, to najd7liwnie.lsze nie­
wątpliwie stworzenie na. świe­
cie. W szkole ucz1>n<J nas. że 
ptaki składa.il\ jaja, a ssaki są 
żyworodne i ka1·mią mlcxle pier­
sią. Platypus jest wyraźnym 1.a­
przeczeniem teiro. To ssak, po­
kryty futrem, który składa jaja: 

Osłerwv 

nie „pneżywania" aktor­
skiego należało do najo„ 
strzej.szych. najbardziej po­
pularnych, ale i wielokro~ 
nie przez. zmakomitośd ak­
torskie innych teatrów WY'"' 
śmiewanych. W tym oczy­
wiście sensie. że słynna te04 
ria Stanisławskiego, prze­
szczepiona przerz Osterwę na 
grunt polski nie jest jakoby 
zdolna podnieść poziomu 
artystycznego widowiBk, al• 
bowiem „przeżywanie" ak• 
tora nie uistą'pi talentu .~.k„ 
torskiego. 
Przeżywanie w pojęciu 

Osterwy nie było właściwie 
niczym innym, jak przeana­
lizowaną, oczyszczoną w 
dyskusji zeBpołowe.j spowie­
dzią arlY'sty, dobrze rozu­
miejącego i ucieleśniające­
go prawdę człowiek.a. usta• 
wionego przez aut.ora w e>o 
kreślonym środowisku. 

Interesująco przedstawia 
się także wspó]jpraca z aut.o­
rami w Redueie. Osterwa u­
przywilejował analizę tek­
stu. Obeooy na próbach au• 
to·r, pod wpływem analizy, 
zmieniał nieraz całe sceny 
(np. Cwojdziński - ,,Teoria 
Ein.steina", Z. Kawecki 
„Balwier-z zakochany"). Pró­
by czytane przy stole trwa• 
ły wiele mies~ęcy, aby tym 
łatwiej było potem w cią­
gu kilku'· tygodni z.budawa~ 
s.am kształt sceniczny utwo­
ru. 

Osterwa był w pracy ~ 
aktorem wyz:na,wcą zdawa• 
łoby się naturali"lJmu. Dziw­
ny to był jednak naturali'Z1111, 
który w rezultacie scenicz.­
nym nie był naśladownict• 
wem życia, ale ar~ystycooą 
syrntezą. właściwą wielkim 
dziełom sztuki. 

Twórca Reduty gruntow­
nie przemyślał sprawę kom· 
pozycji rzeczywistości sce­
niC'z.nej. Spootrużeniom 
krytyków, że dramat. niesce­
nicmy nie powinien być in­
scenizowany, przeciwstawił 
z.nakomity reformato·r wni· 
kliwą realizację niescenicz· 
nego - jak wiadomo - poe­
matu Kallimierza Tetmajera 
pt. „Judasz." z Jaraczem, 
jako odtwórcą roli głównej. 

Spe·cyfkznym zagad1nie-
niem. którego nie należy po­
mijać PI"4Y omawianiu z.do· 
byczy redutowyich było wy­
chowanie adepta na człowie­
ka i artystę. 

„Przez wiele ostatnich lat 
o powstaniu warszawskim 
nie pisano ani słowa; udział 
w nim piętnowano niemal 
;ak przestępstwo. Społeczeń­
stwo polskie żqda. słusznie 
na.prawienia krzywdy, wy­
rzqdzonej bohaterom War­
szawy. •\Kanał" jest pierw­
s~ym filmem. który mówi o 
tym najtragiczniejszym chy­
ba rozdziale historii Polski; 
tym większa ciqży odpowie­
dzialność na .?ego twórcach. 
Oba•.viam się, że fi.lm - jak i 
opowiadanie - nie za.spokoi 
wyma.ga.ń tych widzów, 1-ctó­
rzy czekają na pełnq blasku 
apoteozę powstanirt. „Kana.I" 
fost fitmem bi·utalnym, po-

nyeh emhlemat:tcb państwo­
wych. na ba.nkn<Jta.ch, znaczkach 
poczto-wych. .Jak mi wy,faśnia 
ił:vrPkl;oor ZOO, na 400 gatunków 
7.y,jąc:vch w Australii ssaków 
.ie~· ponad 100 gatunków samych 
kan~m·ów. ,• wiec są kangury 
króle\t•skie, ka.ngury--0lht"7.ymy, 
któi·vc'h w?;l'ost dochod.,,f rło 
trzr.ch metrów. ka.ngury-wic­
wh\rki skaczące zwlm1ie po drze­
wach. ~7,are, bure, brą1.owe. 'fen, 
kt6rego ~p<>tyka.m na wybieęu 
to pani kangurzyc.a, o głilwic. jak 
n nasze.i sarny, z poeieszn~•m 
kan1rnrz:itki, m w t-Orbir nabrzu­
,znP.,l. Nie wiem oo wpierw po­
rlziwhć: wspaniale futro, na \'1i­
rfok którego westchnęłaby nie 
'edna n.asza elegantka, czy nic­
t.wrkłl\ lmrłowę zwierzęcia, kló­
regD ciężki, ~rzysadzisty tyl 
wcale nic harm<iontz11,ie 7.e slnbo 

Pocięszn:v. śliczny niediwła- Słowem ptako-zwiocz. Gdy pierw! 
rlr.k koala to dl'llITT p("}ledmio·ł si podróżnicy wrócili z Australii 
clumy Auslr:ili.iczykihv. Koala. w do Europy określili dziobaka ja· 
rłoslo.wnym tłnma.czeniu ,język:~ ko „tlziecię cliabla". 

W żarze namięt1nych d)'l5-
kusji n.ad tekstem i formą 
jego uzewnętrz.n'enia na 
scenie, pękały konwencje 
starego teatru, zaL,racił się 

podział na aktorów wyższe­
go i niż:;zego stopo'a. Wszyt;­
cy w „Reducie" st9wali się 
sobie równi. Precyzowała 
się zasada zespołowości. O· 
sterwa budował ze.;pó! Re­
dt1ty z entuzjastów. N:e 
chciał mieć w swoim studio 
te.atralnym ani wir',uozów, 
ani takich aktorów, którzy 
pi.-zvchodziliby jedynie na 
próby i przed1Stawienia. 
Chciał mieć wspólbu<lownd­
czych ogni.ska artystyczne­
go„. , kazuje prawde bez retuszu, 

nie iest barwnci czutanka o 
bohate„stwie Polaków. Na­
zwa.lbym ao epove.iq zm.(!r­
nowa.nego bohaterstwa. M1.o­
dych tudzi. którz11 z dlugo­
tetniej konspiracji wyszli 
wc..lczyć o wuzwolenie War­
szawy, wenchnieto rlo piekltt. 
Tu -nie ohowittzuict re(ml.11 
w_al.ki na barykadzie, gd?.ie I 
ginie sie w rhwate za 01-1 
czyzne. Pod bialo-czerwonym ., rozwlnletl\ przednią częścią cia-

ła, za..końc:i:on~ śmiesznie mały-

tubylców oznacza „niepijąc~"' Dziobak (nazwa ta od charak­
(cickaw<>ści amatorów napojów !erystycznego rłzi0:ba • . Jak u na­
wyskokowych. jak w .i<;zyku lu- szej kaczki) jednakowo dobrze 
bylców br,d~ie „pijący", nieste- czuje się na lądzie ja.k I w wo­
ty, 7.llSP<>k<>ić nie mogę), a na.:y- dzle . .Jedzenia szuka sobie w rzc 
wa się tak dlatego. że niezb<Jdną kach i zatokach. Kryjówki budo.ie 
dla organizmu wilgoć czerpie z przy nadbrzeżach rzek. Żeby zas 
roślin, które stan-1>wią jego wy- woda nie dostała sie do nieb, 
ląci.ne p-ożywienle. Koa.la upo- buduje, podobnie jak nane bo­
rloba.I robie szczególnie Uście bry, t.a.my z błota I gałązek. 
kauczukr>we. No I kookaburra, ez·warte cba-
Niedźwi.:idki te SI\ nlewielkir, rakterystyczne dla Australll 

wa.ŻI\ około 8 kłlogramów, cLa.łoj 
maJą P-1>kryte miękk.im, puszy- (Dalszy ciU na str. 5) 

. :(. . 
Niech to krótkie spojrze­

nie na fragmenty dzi eła Re­
duty, wsk~esi pamięć o Ju­
liuszu Osterwie ~ racji 10 
rocznicy zgonu nieodżałowa­
nego artysty, którego zasłu• 
gi <lila polskiego teatru hl­
~toria postawi na pewno o­
bok Z3.6ług Wojciecha Bogu• 
sławskiego. 

MICHAL ORLICIS 



Wyciąg z guza brzozy plus sole kobaltu ~--------------------------------------------------------------------...c_,,......,.. 

Czyżby ~kuteezny lek 
p zeeiw rakowi? 

W dziełku prof. Jana Muszyńskiego o zloł()leeznic­
twłe znajdujemy m. In. krótką informację: „Polyporus 
nłgrlcana Fries - czarna huba brzozowa spotykana 
przeważnie na pniach starych brzóz. Współozcśnł bo­
ta.nicy nazywają gn:yb Polia obliqua Bres. Czarna 
huba brz<m>wa. jesł lekiem ludowym użyWa.nym od 
dawna przeciwko rakowi w Finlandii I Estonii". 

Huba od lat jest przed­
miotem zaciartych sporów 
między onkologami a ho­
meopa tami. Pierwsi twier­
dzą, że nie można w dwu­
dziestym wieku sto.sować 
szarlatańskich praktyk oraz 
że najradykalniejszym środ­
lkiem na ·raka jest nóż chi­
rurga i promienie, drudzy 
zaś stoją na stanowisku, iż 
przyroda kryje jeszcze wiele 
tajemnf.c i kto wie, czy wła­
śnie huba nie jest tym cu­
downym lekiem, który wy­
zwoli ludzkość od zmory 
strasmej choroby. 

Społeczeństwo wie o tej 
walce „autorytetów" i prze­
chyla się w swych sympa­
tiach raz na jedną, raz na 
drugą stronę ·w zależności 
od ukazujących się spora­
dycznie publikacji. Jedno­
cześnie jednak domaga się 
wyczerpujących informacji o 
udziale naszych uczonych w 
walce z raktem. Chciałoby 
wiedzieć o każdym pozytyw-
111ym wyniku doświadczeń, o 
każdej udanej próbie, zbli­
żającej ów dzień, kiedy o­
bojętnie w jakim kraju r.o­
stanie wypowiedziane zda­
nie: wygraliśmy bitw~ s ra­
kiem. 

I dlatego też wiadomość 
o badanLach prowadwnych 
nad hubą we wrocławskiej 
Wyższej SZJkole Rolniczej 
zelektryzowała niemal cały 
kraj. 

A może jednak 
huba? 

stwierdzono ju.ż w dioświad­
czeniach na płach. 

Trudności 

i... „trudności" 

W dalszej rozmowie a­
diunkt Małunowicz stwier­
dzała z goryczą, że doświa1-
czenia robią w ba.rdzo trud­
nych warunkach, że nie po­
siadają wielu urządzeń, że 

doz:nali mnóstwa przyik.rości 
ze strony lekarzy za udzie­
lanie informacji, że przy­
chodzi masa listów od cho­
rych i one są bodźcem do 
p;acy, mimo istniejących 

trudności. Podała równ1ez 
fakty nawiązania kontaktów 
z Instytutem Rakowym w 
Nowym Joxiku, skąd mają 
otrzymać wszystkie prace do­
tyczące związków nowotwo­
rowych roślin.nych oraz z prof. 
Jonesem z uniwersytetu w 
Manchesterze, który nade­
słał już próbki substancji o­
trzymanych z huby· w An­
glii. 

Co jeszcze? Poinformowa­
ła, il:e stwierdzono znieczu­
lające działanie huby, że o­
soby, które wnierały na ra­
ka, pod jej wpływem koń­
czyły życie bezboleśnie. Na 
koniec powiedziała: Wie pan, 
kiedy się czyta, ilu ucz.o­
nych, na ilu m)"llzach i 
psach, przy jakich środikach 
prowadzi badania za granicą, 
to ręce opadają na myśl o 
naszych skromniutkich moż­
liwościach.„ 

Kto wie, czy nie · 
sugestia? 

- Oto mój preparat (Ex­
tractwn poliae obliquae) -
wyjaśniał jego twórca. -
Jest to wyciąg guz.a (raka) 
brzozy połączony 1 solami 
'kobaltu. Preparat swój o-
.Pracowałem w kilku posta­
cia·ch: zastrzyków, czopków, 
globulek, pastylek I maści. 

- A jego skuteczność? 
- Truooo jeszcze coś po-

wiedzieć. Preparat jest w 
stadium prób. Trzeba je w 
dalszym ciągu prowad?:ić 
przy współudziale onkolo­
gów 1 klinik. Jak do tej po­
ry zauważono w Wyrozę­

'bach poprawę u chorych na 
raka piersi i narząidów rod­
nych. Jak działa na raka in­
nych organów, nie wiado­
mo. Moim zdaniem, prepa­
rat powinien być stosowany 
lącmie z innymi środkami 
jakimi dysponuje współcze­
sna medycyna 1 oczywiście 
pod ścisłą kontrolą lekarzy. 

Hotel Astorta. daWlliel I dził. 

- Czy preparat nie posia­
da działania ubocznego? 

- Do tej pory nie stwier­
dzono tego rodzaju działa­
nia. Sam pirepa.rat nie jest 
zresztą jeszcze do końca o­
pracowany. 

Niedawno w Nowym Jorku 
święoono • uroazystooć 25-lecia 
otwaroia hotelu Waldorl-Asto­
rfa. Wydarzenie oczywiście nie 
byłoby tak głośne, gdyby nie 
sam obiekt. Waldorf A.storda to 
najbaroziej eklslkluzywny ho.. 
tel na świecie, hotel, gdizie za­
trzymują się l!lajwiękisi poten­
taci przemysłu różnych kra­
j ów, hotel, którego gośćmi są 
Jrororwwane głowy i ioh rodzi­
ny. 

Historia hotelu Waldorl-
Astoria i>ięga daleko bardz,iej 
wstecz niż 25 lat, bo roku 1893. 
Wtedy to Wiliam Waldorf 
Astor zxfocydowial się otworzyć 
hotel w swojej wielkiej rezy­
dencji na Fifth Avenue. Hotel 
prospe:rował nieźle, aż do roku 
1929, kliedy szereg czynników 
jak prohLbicja w USA i kry­
zyig elooinomiozlny, 7Jmusily 
właściciela do zam.klnięci.a ho-

Nie zawsze te1u, 
Po dwuletniej prze.rwle zo-

nadzieja /est stal oo. p<JIOOWl!li.e otworzony w 
1931 roku i wlaŚil!ie tę roc:mioę 

„mofkq głupich" obclhodZO![}o niedaiwno W No.. 
wym Jorku. Hotel ma wielką 

Ro=awi.amy o doświad- tradycję. 'fy odlbyw'ałj się naj-
czeniach nad środikami an- więks-.ze przyjęcia i rauty. Tak 
ty111owotworowymi. Docho- np. bal wydany przez Bradley 
dzimy do WIIl.losku, że co Martil!la w 1897 roku kosztował 
najIIIJ!llej dziwne jest sta- 369.200 dolarów, koo.U: pojedyń 

czegio obiadu wydanego przez 
nowisko niektórych lekarzy. Guiggenheima w 1895 r. ocenia 
Można mówić „nie wiem", się na 250 dolarów. Astor był 
„nie mam jeszcze wyrobie- pierwszym, który pozwom 
nego zdania", ale autoryta- swo.im gościom pcilć w re.stau­
tywnie powiedzieć: ,,nie" - raoji i pierwis.eym, który po­
nie wolno. xwolil w ogóle ikiobi.etom palić 

w miejS1Caah public:zm.yoh. 

na ok. 1000 osób. W tyoh ma­
łych, z nfozwyhlym pnz;epy­
ahem u.rzą.d.zonyoh salkach or­
gani:ruje &ię róŻl!l.ego rodzaju 
„;party", a więo spotkania bu­
s.ine&Smanów, ucwnyah, g;ru.p 
z.awodowych, inin.ego rodzaju 
oficjaJne, póbofiieja1lne i pry· 
watne sipotkania. Oaz:yw.i.śoie 
taika frekwencja wymaga nie­
zwykle sprawnej oh'l'lu,gi. H<l'" 
tel zatrudnia od 1.800 do 1.900 
ooób. A ponieważ w hotelu oo­
dziennie przeby;wa otk. 2.200 
gośd, w:ięo na jednego gościa 
przypada mniej więcej jeden 
pracownik służby hotelowej. 
Waldort-Astoria je.st z tego 
powodu !1'1iezwykle dumin.y i w 
tym ma bea.'llprzeoznie przewa­
gę nad każdym innym hote• 
lem na świecie. No, ale osta-

,,SAMOCHODOWE DZIBCI" 

Według najnowseych da.nych 
statystycznych, w Ameryce o­
k'lllło 3 tys. dzieci przychoozt na 
świat w sa.rooohod.lwh. W me­
tryee uro&:enfa tych „sa.moeho­
dowych d'l<leoi", obok kolejnyeh 
numerów urzędowych, poda.je 
się rówrud numer sa-moehodu, 
w którym dziecko przyszło na 
śwla.t. 

Jasne, że przy wydawaniu Wald.orl-Astorle. jest !lll.l~- DLA DOBRYCH OBYCZAJOW 
opinii należy zachowywać llZY1Il hotelem na iwieoie. '.l/iel­
du.żą ostrożność, lecz równo- ka sala barowa na 2.000 ludzi Ra.da MłeJsk& w Demie za... 
cuśnie należy dokładać jest Cfl.ę$to wynajmowana 111.a ~dz!ła, że dla zachowania. do­
wszeltldoeh starań, a:by pre- wielkie przyjęcia wydawane Dt:yeh obyma.Jów, .lnteiresa.ncł 

przez Qrlgain:imcję Narodów rodzaju żeńskiego ma.ją byó za­
paraty skuteczne choćby Zjednoozonyoh lub szefów n.ie-, ła.twla.nl przez kobiety, nato­
fyl:ko W jednej z licznych których delegacji -rŻądowych miast lnteresanel-mężczytni bę­

prey ONZ. Przylega do ndej dą obsługiwani przez urzędnł-

Hotel 
WALO ORF 

ASTOR I A 
toozn!e, gdy się jem hotelem o 
n.ajwiękisrzyah doohodaoh na 
świecie, można sobie na to po-
2JW'Olić. Zamvyoz.aj I.OOO poko­
jowy hotel dacle 10 mln. dola­
rów d.oahodu 'l"OOZllrle. W roku 
ubiegłym Wa1dort mi.al 22 mln. 
dolairów docihod.u, z czego 13 
mln. dolarów z restauracji. 

Waldor.f-Astorrla była i jest 
terenem, gdzie dokonują się 
wielik:iej 'llla.gi zd:aa:-zenia, trans­
akcje ham.dlowe i rounowy. 

StaJe mieszka tu s.ze.f amery< 
k.ai'isikiej delegacji do ONZ 
ambasador Ca.bot Lodige. I 
może z tego m. in. WZ;ględu na­
zywa się Waldorl - Astorcę 
„n.ieofioja.Jm.ym pałacem Sta­
nów ZjednoczonyclJ.'! („unof• 
:ticial palace"), 

P. L. I 

PRZYKRA OMYLKA 

Lars C. z Goeteborgu włamał 
się w nocy do magazynu z go­
towit konfekcji\ I skradł tam 
pła.szoz, który włożył na, siebie 
i n.a.stępnle wyszedł na ulicę. 
Ta.m Jednak został na.tychmfa.st 
a.resztowa,ny, bowiem w ci.emn1r 
ścła.ch pa,nujących w sklepie, 
włożył przez pomyłkę pla.szcz 
da,msld. 

SZCZĘSCIE 

„Jeśli słuty~ pa.nu będzie 
nca:ęśc:ie, moJ:e się 2ldany~, :te 
~e - jedyna, o.słona obu na.­
szych ta.neerek, wykonujących 
„ta.ndec z srmtla.ml" - znaJd-ll'\\·a-O 
się będą właśnie w cel'QIWlli" 
- taik bnamil rek.1.&ma n~wego 
pr<>&Ta.mu Jednego z paryskfoh 

We Wrocławiu byłem na 
początku br. Prof. Wando­
kanty, kiedy dowiedział się, 
jaką instytucję reprezentuję, 
stwierdził krótko, a nader 
wymownie: nic nie powięm, 
bairdzo przepraszam, ale nie 
mogę._ 

Wprost z WSR udałem 1ią (Dalxy ciąg na str. I!) szer~ mniejszych pomieszczeń ków-mężczyzn. 

do prof. Alberta, kier. Za------------------------- -------·--------------------
kładu Anatomii PatoLo,@i.cz- ------

nocnych varlete. 

Na szczęście bliscy współ­
pracownicy profesora nie byli 
aż tak ,,dyskretni" i wyjawili 
przyczyny jego milczenia. 
Otóż w ub. roku, jeden z 
dziennikarzy opublikował 
·artykuł o doświadczeniach 
prof. Wandokantego, doma­
gając się dlań większych 
środków finansowych. W wy 
niku zamiast pomocy spot­
!kały profesora ostre zat"Zu­
ty ze strony lekarzy i człon­
ków PAN, że swym WY\Via­
dem obudził złudne nadzie­
je wśród chorych, że ci nie 
chcą poddawać slę opera­
cjom, że ws.tyd, aby światły 
człowiek nie rozumiał tego 
itd •. 

M 
„ 

„ arsz nej wrocławskiej AM. Na I 
pytanie w sprawie huby 
~of. Albert z mJejsca orze- :--------"' 

Niedawno 
u.kazala się w 
dobrym prze­
kladzie pol­
skim powieść ka: Nie trzeba budzić zibęd­

nych nadziei. W dotychcza­
sowych doświadczeniach mo 
gła wchodzić w grę suge­
stia. Nie chciałem się zaj­
mować hubą, dopiero na u'­
silne prośby pracowntków 
WSR zabrałem się do do­

wybitnego pisarza brazylij­
skiego Alfonso Schmidta -
„Marsz" (wyd. „Czytelnik", 
s. 180). Utwór ten, zakrojony 
początkowo na miarę opowia­
dania, rozrósl się pod piórem 

(ja.wąd.'ł 
o k~iążkaclz 

Taik się złożyło, że w WSR 
dwie osoby równocześnie 
wpadły na pomysł badania 
huby: prof. Wandolrnnty i... 
adiunkt katedry chemii o­
gó1nej Irena Małunowicz. 
Wiele trudu kosztowało „na­
dągnięcie" pani Małunowicz 
na rozmowę. 

~iadczeń ..• 

Nowy preparat 

autorskim do rozmiarów po­
wieściowych. Tematem „Mar­
szu" sq fragmenty walki o 
zniesienie niewolnictwa, które 
w Brazylii przetrwaio jeszcze 

To było w styczniu. W dłużej, niż w Stanach Zjedno­
'kwietniu na zebraniu Pol- czonych. Gdy walka ta zb!i­

podk-reśtenill postępowe i hu­
manitarne tendencje „Mar­
sru", dobrze reprezentujące 
ducha, który ożywia calq 
twórczość Alfonso Schmidta. 

skiego Tow. Farmaceutyicz- żala się do zwycięskiego koń- -------„ 
nego w Warszawie „gwoź- ca, niewolnicy murzyńscy, I nie 
dziem" programu była in- pragnqc ją poprzeć czynnym 11 

formacja o nowym środ:ku wystąpieniem, poczęli uciekać poskarżył się 
przeciwrakowym opracowa- masowo z plantacji i mająt- ani J'ednym 
nym prze:; mgr Piaskowskie- ków obszarniczych, a następ-

Interesującą 

pozycją prze­
kladową jest 
również po­
wi.eść zachod-
nio - niemiec­
kiego pisarza 
Heinricha Bot go. Nowy preparat stosorwa- nie zorgwnizowa!i wielki lłlWlłm" 

ny przez dr Kłyko, dyreik- marsz w kierttnk.u portu San- I.··- • , ta pt. „I nie 
t 't l w b h poskarżyl się ora s:r.p1 a a w yrozę a·c tos, który wraz z calq prowin-
d ł k t 'k' · ani ;ednym a orzys ne wym ·1 szcze- cją Sa,o Paulo byl jednym z ' 
gólnie u chorych na raka glównych ośrodków a,kcji wy- słowem" (wyd. „Pax", s. 176). 
dróg rodnych i piersi. Trze- zwoleńczej. Prowadzila ją z Jej treścią sq życiowe udrę.ki 
ba podkreślić, że preparait iiporem przez wiete lat postę- pewnego małżeństwa, które w 
d dk h warunkach powojennych nie a wa no w przypa 1 ·ac powa część społeczeństwa bra-
"'.1ieu.lec~alnych" z ~>0wikła- zylijskiego, a w szeregach bo- może sobie znaleźć wspólnego 
mami, ~1edy. wszelkie .sto.so- jowników 0 abolicję znalazły dachu nad glową. Mąż szuka 

- Dochodziły mnie słu- wane srodk1 zawodziły, a się osobistości tak wybitne przygodnych noclegów u zna-
chy - mówiła _adiunkt - o cicrpieni~ nie ła~odziły na-

1 

jak np. poeta Castro Atve.s, ~ jomych, żona z dziećmi odnaj­
przypadkach w yleczenia ra- wet duze dawki na.rkoty- którym na podstawie książki muje jakiś nędzny „kqt" u lu­
ka hubą. Coś w tym musi ków. Wg danych dr Kły;ko z Jorge Amado _pisaliśmy nie- dzi n'ieżyczliwych, a ta przy-
być, pomyślałam i postano- 48 chorych u 10 uzyskano dawno na tym miejscu. musowa rozląka powoduje 
wiłam przystąpić do badań. „dość do'b.rą" pCJiPrawę m. in. komplikacje i konflikty roz-
Jako chemik nie mam in- u dwóch 70-letnich staru- Powieść Schmidta oparta maitej natury - tym większe 

gorącą religijność swego bo­
hatera, religijność, która nie 
zdolna jest wybawić go ze 
zgubnego nalogu, ani też 
WS'kazać mu wlaściwej drogi 
postępowania wśród powszed­
nich trudności i kłopotów. 
Niemniej odważnie ukazuje 
autor szereg postaci ze środo­
wiska kościelnego, w którym 
- z ra,cji swej pracy '?arob­
kowej i sklo7M•OŚci wew;nętrz­
nych - obraca, się ów niebo­
haterski bohater. Zaprezento­
wane nam postacie - to prze­
ważnie ludzie czerstwego ser­
ca i egoistyczni, głoszący ob­
łudnie piękne i wzniosie zasa­
dy, bez praktycznego ich sto­
sowania. Slowem sq to Ludzie, 
o których Heine wyrazib się: 

„Sie trinken Wein und predi­
gen Wasser" ·(,,Sami piją wi­
no, drugim zalecajqc wodę"). 

Od 1 trony formalnej po­
wieść Bolta ma wiele zatet, do 
których zaliczyć trzeba przede 
wszystkim oszczędność slowa 
i zwa,rtość narracji. 

nych aspiracji jak rozpraco- szek. jest na licznych i źródlowych i boleśniejsze, że malżonek o-
wanie huby białej (polypo- . . materialach historycznych do panowalJ'ly jest, niestety, przez Wydawnic-
rus betulinus) pod wz.glę- ~gir ~tamsłay.r Piaskow~ I których, nieraz z mozolier:i - nałóg pijaństwa. I two ,,Książka 
dem chemiczmym. Pragnę ~~ płrzyJął. m:me . zn~nynu udalo się dotrzeć autorowi. Pod tą pierwszą, obyczajo- ,,80StOn" i Wiedza" 

JUZ s owam1: Ja nic nie po- . . . 
się dowiedzieć, jakie. skład- . . . , d d Przewaga elementu historycz- wą warstwą treści unaocznia- wznowiło je-
niki ona zawiera. Jestem już ~Iem, pr~s~ 1~c 0 lr. nego nad zwyklq beLetrystykq jącą w sposób jaskrawy skut- dną z najlep-
w stadium koi1cowym o~ara ; en r; nego eut a- zaznacza się w .,Marszu" dość1 ki niesprawied!liwej i przegra- szych powieści Uptona Sinc-
wyizolowałam szereg sub- rzą u rzem. armac y- wyraźnie, co nie odbiera jed- nej w końcu wojn11, leży war- laira - „Boston" (2 tomy, lą-
sitancji czystych. Nie do- cznego. na,k tej powieści walorów do- stwa druga, glębsza, tym bar- cznie s. 840), której ti·eściq sq 
szłam jeszcze, która z nich Złożyłem ki'lka przysiag, brze pojętej atrakcyjmości. dziej znamienna, że autor jest dzieje mordu sądowego, po· 
wpływa na zahamowanie przyrzeczeń i słów honoru, Polega ona m. in. - jeśli cho- pisarzem katolickim. Obnaża/ pelnionego w r. 1927 na dwóch 
Tozwoju, a nawet powoduje aby wreszcie ujrzeć szereg dzi o czytelnika polskiego - ona mianowicie, z dużą szcze- robotnikach amerykańskich 
eofnięcie się rozwoju guzów ampułek napełnionych brą- na egzotyce tla i wątków fa- rościq - powierzchowna, il włoskiego pochodzenia -
Takowych. A przykłady tego zowawym płinem. l bu!ai-nych, Ponadto godne J_ll mechanicznq, . choć z pozoru Sacco i V.anzettim. Zgodnie z 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 118 (3264ł 

wyznaniem autora, że „jedyną 
bohaterkq tej powieści jest 
prawda", Sinctair odslonil tu 
polityczne i spoleczne kulisy 
głośnego procesu, którego za­
wile perypetie i tragiczny fi­
nal poruszyly swego czasu do 
glębi opinię światową, wywo­
lujqc burzliwe protesty i ma­
nifestacje w · wielu kraja,ch 
Europy i ,Ameryki. 

Równolegle do tego główne­
go wqtku, autor snuje histo­
rię pewnej bogatej rodziny 
bostońskiej, a wraz z tym -
historię wzrostu i rozwoju 
Bostonu. „Wszystko to, co Bo­
ston posiada wielkiego - pi­
sze Sinclair - nie zostało w 
powieści 'pominięte. Tylko, że 
ci, którzy przyczynili się do 
wielkości tego miasta, nigdy 
nim nie rządzili. Byli zawsze 
tylko „walcząca, mniejszością, 
która i dziś jest czynnikiem 
twórczym"„. Łatwo zrozumieć, 
że Sinclair ma tu na myślt 
bostoński proletariat i ws.~yst­
kich tudzi pracy. 

Mając na uwadze, że po 
procesie Sacca i Vanzettiego, 
amerykańskie kroniki sądowe 
zanotowały szereg innych, bar­
dzo głośnych procesów poli­
tycznych, jak np. sprawro 
przywódców KomuniStycznej 
Partii USA, lub sprawa Ro­
senbergów, które również za­
lvończyly się niezwykle suro­
wym wyrokiem skazujqcym 
- trzeba zgodzić się z bardzo 
rozpowszechnionym i uzasad­
nionym pogtqdem, że amery­
kański wymiar sprawiedliwo­
ści. w pewnych wypadkach 
kroczy krętymi ścieżkami, a 
tamtejsza Temida, zdjąwszy z 
oczu przyslowiowq przepaskę 
nie krępuje się względami 
rzeczowości i skrupulatności 
przy odważaniu na swych 
szatach prawdziwej czy rzeko„ 
mej winy oskarżonych. 

IJ, D, 
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Stanisław Bal 

Wyprawa ... 
do biura 

Z oka.zJi 50-leela l>t'acy zawodowej red. St. Chru­
szczewskiego, pisuj~ego pod pseudonimem St. Ba.I, ria­
mieszozamy d"T.iś b.i:m-0 reskę Jego pi6ra, na.pis&n&, 
przed 50 I.a.ty. 

szynka do nabija71ła papiero­
sów. 

A na pożegnanie: 
Pamiętaj dzwoni6 do 

ciotki. Przyślij woźnego •.• Ga­
zetę po przeczytaniu przynieś 
do domu„. Nie zgub papieru, 

m!em, dŁaczego takiego wal-, w który zawinięte jest śniada­
konia trzymają na slużbie. nie. Mcrszynkę schowaj do 

- Cóż u licha, przeszkadza prawej kieszeni. 
ci mój stary woźny? Zawsze Pan Poldek znalazl się na 
masz mu coś do zarzucenia.„ ulicy, idąc w kierunku przy­
Pomyśl, ten cziawiek pracuje stanku tramwajowego. Nim 
ze mną już dwadzieścia dzie- doszedl, podbiega doń Mary-

- Poldeczku, -nie ~011omnij 
zabra6 ze 1obą śniadania. Po 
szklance herbaty nie możesz 
być na czczo do godziny trze­
ciej, Weź ,,Kurjerek", żeby ci 
się nie nudziło w biurze„. 
Trzeba wiedzieć, co się dzie­
je na świecie„. Nie można za­
sklepiać się w ciasnycn mu­
racn BWego urzędu„, 

więć iat. nia. Dziś reprodukufemy ostatnie no· 
- O, ja wiem, \Że osoba - Pani pyta, czy ma pan na wości Kanady, Wszystkie posiada·\,_ ____________ "\! 

woźnego •est ci milsza, aniże- tramwaj? ją tę samą wartość S c. I s4 kolo· 

Poz.lomo1 f. Przyrząd do przęd~e 
wa nici z lnu. z wełny, 6. Duza 
rzek.a europejska. 7. R~ślmK. 
8 Gllltunek wie.!lZbV. 10. Imię mę· 
6kń.e. 12. żela-my swo.rzei1 z głów· 
ką do łączenia blach i żelazn'ich 
konstrukcji. 13. Arwbskie imiP, 
męskie. 14. Karta uprzywi.Jejowa­
na, bijąca wszystkie inne. 15. Nie 
zależne od woli, drqwwkowe ru­
chy mieś.ni qłowy, twarzy, ramion 
itd. 16. W qredtiei mitologii brat 
Jokasty, wui Antygooy. władca 
Teb. 18. Rynek, na którym odby· 
wały Ilię zgromadzenia ludowe w 
OrecJi. 
· Płonowo: 1. Srodek leik.111'ski mle 
czula.jący. 2. Twórca dziel scenicz· 
nych. 3. Wolan'ieJ przyz.ywanie. 4. 
Projektodawca. :i. Nazw!I ogólna 
przyrządów m\erzącvc'h i~o·ść wy· 
tw<:irzonej lub zużytej pra·cy elek­
tnrcznej, 9, Dłuqa qiętka, poje· 
dync:za qałązka. 11. Imil'l żeńskie. 
,11. G.recka bogi.n.I zorzy porannej. 

'Rozwll\zante krzvtówld 1 d11ła 
:Z4 marca br.i 

- Dobrze, dobrze„. 
- Poideczku, jak tytko 

przyjdziesz do biura zatelefo­
nuj do ciotki... Niech przyj­
dzie z Wandzią do nas w nie­
dzielę na obiad... Gdyby nie 
mogla, niech Wandzia sama 
przyjdzie._ .Wiesz, o co mi 
chodzi?.„ 

- A skądże mogę wiedzieć? 
- Natura·lnie, skąd możesz 

wiedzieć!!? Co ciebie to wszy­
stko obchodzi„. Chcę, aby spot­
kała się z Karolem ..• Wanda 
ma posag ... a ty o przyszłości 
swego syna nie myślisz. 

- O mnie też nikt nie my­
śl.a~ Sam szedlem przez ży­
cie.„ 

Tak, ale to byly inne 
czasy, Dawniej panny JłOlowa­
ły na męża ..• 

- Więc.~ zatelefonuję. 

J ru niebieskiego. Na znaczkach wi· 
H wlasne dzieck.o. Więc, Po!- A TZeczywiście... Nie dumy narciarza, rybaka, ptywa'<a 1 
deczku, pamiętaj ..• Woźny/ mam ani grosza„. myśliwego. Projekt - Ldwrence 

Przyślę go! - Proszę... A jeszcze raz Hyde, 
pani kazała zrobić pam' trze-

~\ ci węzełek na chusteczce, by 
pan pamięta!;, że dwie sprawy 
ma pan do zalatwienia. 

Pan Poldek mechanicznie 
wyjmuje chusteczkę i zawiq­
zuje na niej trzeci sup~leK.,. 

* :>[. 'i< 

Z godzinnym opóźnieniem 
pan PoLdek przybywa do biu­
ra„. Siada przy biurku. Teraz 
nasuwa mu się pytanie, do 
czego się wziqć wpierw, czy 
do kręcenia papierosów, czy 

• • • 
W dni'll dzisiejszym, 19 bm., o· 

twarta zostanie w Warszawie w 
salach Pałacu Kultury I Nauki 
VU O!Jólnopolska Wystawa Filate­
listyczna. Ourócz llatellstów pol­
skich, wystdwiają, na nlel swe 
zbiory filatellści z Anglii, Ausłra· 
lii, Bulqaril, Czechosłowacji, Juqo­
slawli, Holandii, NRD, NRF, Ru· 
munii, Szwecii orai Stanów Zje<l· 
noczonych. Wystawa czynna be· 
dzie do 28 bm„ a z okazji iel o­
twarcia wydany został pamiątko 
wy bloczek okollcznościowv. 

do czytania gazety. Mimo wo-
li wyciąga chustkę do nosa. z ł d ' ' 
Spostrzega na niej trzy supeł- . o z I e J 
ki. Poczyna w pamięci swej 
uprzytamniać sobie znaczenie d k 

Pori0U10: 1. Kiep. 4. Te-za. ? . 
Pasat, 8, Emir. 10. Rogi. 12. Sa.ra- - Bla.gam cię, tylko nie %a­
bill!lda, 13. Apa•raitura. 17. Sa.ga., 18. pomnij! Wiem, że jak :maj-
Ukaz, 19. Azwh. 20. Nota. 21. Al· d · i ś ód h · 

owych węzłów. Pierwszy - Z emas QWany 
dzwoni6 do ciotki., drugi - po-
słać woźnego do domu. Ale P0!11Ys~owym . dete.!ttywe!Jl o-

, . . kd.ał SJę pewien na.ucoeyciiel z 
coz u licha znaczy ten trzeci Aschalfen.burgu (Niemcy za.-ka. Pionowo: 1. Kres. 2. Epir. 3. ziesz s ę w r swyc papte-

Pa~4draz.a.. 4. Tarantułd, 5. Eton, 6. I rów, najświętsze obowiąZ'ki 
Ana, 9, Małpa. 11. Gdiera. 13 .. A· zejdą na drugi p'lan. 

supełek?... .Myśli teraz pan ohoome), 

iS1·A~~ Agwt. 15. Li'.ku (wspak). - Mówię, że nie zapomnę„. 
· ' - To zrób sobie, Poldeczku, 

Poldek ł w żaden sposób nie p j .,.,,.t •·--""· • · b' ś ._„ 'ć . ewnc s<>vv y UJM-,...•oz;iOilo mu 
moze s~ te u w~ ....... omi 3ego 3 króliki. Następnego ponle· 
znaczenia, a moze.„ „Nie zgu- dziaJJtu na.uca;.vciel dal sw<llim 
bi6 papieru, w który zawi- UC2lniom do opracowania. l18Bti;-NAGRODY KSIĄZKOWE WY- supelek na chusteczce od no­

tOSOWAU: 1. Marta Grai, ł.ódi, 
111. Llmanowskie!Jo u~; 2. Henryk sa. Ale, ale zapomnialam sa- Pan Poldek caluje się z żo- nięte jest śniadanie"„. Nie„. p~ąc;v pi.sei_ntny ,temat: „Nasza. 
Maa!etewsk!, Łódź, Jachowicza 13; ma na śmierć/ Przyślij rni z 
3. Bożena Antczak, ł.ódź, ul. Pod· biura woźnego. Niech wytrze­
r;r;ecma 16; 4. Zygfryd K11CU11arek, i hod 'k T ź t ój ł.ódt, ul. Rogowska 26; 5. Leon P e C n. • en wo ny W 

W k t t · • k we-dzielna p1eczen" 
ną ł wychodzi, powtarzając w ~za en rzeci ~upe.e z~- . • • 
pamięci zlecenia. Zanim zdą- wiązał na zlecenie Maryni„. Trick 11~! się ~01Skona.Ie. je­
. ' jś6 ó• p· t a. gdy z· C6żby więc "On miał' ozna- den z uC7lll1ow op1sal BZe~ i ZY.• ze . na P • tę r , . , " . plastycznie zapachy p1eetzeni 
mieszkania J,VVbiega ;pani cza~?„. i króli<l'ZeJ, a to pozwolJlo od:na· l>udka, ł.ódt, Al. l Maja 14, to atary darmozjad. Nie rozu-
PoLdkowa. Ma.3 - 1907 r. · leźć spr.a.weę kra&leży. 

- Po!deczku., %a.pomniialeś 
oku.larów... Wró~ się. 

Pan Poldek wraca % trudem, 
ale wraca ł spostrzega rów-

Kangury • 
I 

•• koale • 
n1ep11ące ••• 

nież brwk papierosów w pa- (Dokończenie ze str. 3) l dział ml, te zwier.zęt.a. osią.gają 
pierofoicy. Co będzie w biu- tu m~ksimu.m wieku. 

W końcu kwietnia br, donło w] 27, Wh2+ Kq8 28. Kf2 Hd2+ 29. 
łodzi do [ewanżo<WeQ"O s]><>tkimi·a Kq1 f2+ 30. G :f2 W :f2 31. Sa3 
n11 50 szachown:tcach między rep re W :h2 i białe poodaiy Się, 

rze paHl? stw~ie. Na plą.tym konty- Oo kraj, to obyczaj„. 
- Zabierz ze !obą gilzy i nenc1.e mnóstwo widzi się pt.a.-

tytoń. Woźny ma dosy6 cza- ków, bajecznie kolorowych o 
su, może ci zrobić. Ale, czy ty na.jdzlwniejsizych kształtach, 'ale 

A. o. 

rrentaci-0mi Wa:rszawv i Łod'lii. 
P1erw sze tego rodz a iu spol!kanle 
rozeqrane w ro<ku ubieqłY'ID w 
\Alars:rnwie za.kończyfo s(ey poraż­
\ą szachistów łód7Jk.Jch w stosu.a-

Szymański 

BranickJ 

ltu 19,5:30,5. Rewe.ml w Łod'lll U· 
dal .się, reprezentacja We.<f'S7'il!WY 
wyjechalła z niew:tele mnruejsz~ 
przeqran<ł 21,5:28,5, 

Walka na wszystkich ,o;:a.chownl 
cach była bardzo ostra i Jo.sy spot 
karua dopiero w końcowej fa710 
zostały roz,strzyqnięte na korzyść 
łodzian. A oto dwa fraqmP.'Iltv z 
SO walk w ramach tego meczu: 

Na t szachownicy •nolkaU !ie 
m•strwwi~ Bran.kki (Warsz.awal i 
Szymański (Łódź). Czam" odnn· 
wiedziady 9 .... S:b3 po czym bia· 
le (5zvmańskil zaqrały 10. f:e5!? 
Czarne me przyjęły ofLarv (10. 
.„S:al 11. e:!G q:f6 12. e.5!), prze­
prowadziły natomiast p1ekna kom 
bi1n·acie z wvm;,ana hetmanów -
10. „.S:e4! 11. Hd5! He7 12. H:E4 
dS 13. !-J:d5 Hes+ i P'O kilku na. 
stępnvc:1 posunięciach xcrodlzon<> 
się na rern"'-

Na VT sz.achownicv qnli kandy· 
dact Krnli>Z (Wa~s7.awa) i BakP· 
row>ki (Łódi). Łodzi'a.n·n wzecrrał 
part<e bardz-o ostro, bedar sta•l" w 
ofonsywie i w ten sposób zwy· 
cięsko zakoiiczył poj.edynek, Pn 
20 poo.un·eciach powsta.\a pm:vcia 
Jak na di.aqrJmie, końcówka wy 
qłądala nn•stepuiilco: 21. <J4 <;n31 
22. G"t h5 23. Wd2 h:g4 24. h:q~ 
ftf3 25, Ghl f:g3 26. G:g3 Hg5 

Balcerowski 

Krulln 

żaden z nich nie potrafi śpie­
pamiętasz, że masz mi go przy wać. Jeden tylko ko1>kabu1Ta 
sla6 do domu„. błękitny kooka.burra, ·wydaj~ 

- Pamiętam, pamiętam do- głos, a.le poża.l się Boże, 00 to 
skonale... za głos! Przypemina raczej re-

- Nie, Poldec:ziku„. Zapom- chot zapija.cw-nego faceta., niż 
nisz„. Zrób sobie drugi su,pe- trele naszych skrzydlatych śpie­
Z.ek na chustce„, Ten pierwszy, waJców. 
to „telefon do ciotki", a ten Kookaburra. jest nieco wi~k-
drugi - to „woźny", sey .od m~yvy. ma dużą głowę, 

Z tytoniem i okularami pan , ~oony dzwb, ~ja~& IDY!>ZY; ~zcz:u 
P 'd k 'd . · . d . 1 l'J. małe pta.k1, Jasz.czurk1 1 ~h-

0.', e znai u3e się na zie-\ maki. Na <J.sł-atnłc poluje osobli-
dzi;icu swego domu. . A tu , wie - zabija. je w ten sp-osób, 
~ow z okna dolatu3e wola-\ że unosi je na szczyt na,jwyż­
me: szych drzew i stamtąd kilka­

- Poldeczku, lap! To ma- krotnie zrzuc.a na ziemię. 

Czyżby sliuteczny lek 
Po Ta.ronga ZOO wędl'O'\valem 

długo wraz z niezliczonymi tłu­
mami mi-cszkańców Sydney, któ­
rzy każdej nied?.ieli odtd~dza,ią 
swych ulubieńców. Stosunek • I • ? Australijczyków do zwierząt jest Przeciw ra z-owi nieoo inny niż u nas. Australij-

.11.. . • <'lycy są _ba.rdz.iej . skąp! - nie 
(Dokończenie ze str. 4) Dlaczegóż by wh:c nie po- tylim me r~ucaJą zw1erzęt-<~m 

w_ iedzieć mu że i Polacy .nie I bułek! chleba itp.: a.le nawet_ za.-
k t ł · ,_ . ' . łują, 1111 zard17.ewiałych gwozclz1, 

'Odo:n.ian ra a, zos a Y Ja'"- pozos.taJą w .tyle, ze w labo;- żyletek itp. pnl'dmi!l'iów, kt<>ni 
najszybciej opracowane. ratoriach i pracowmat:n nasz.'\ publiczn%:i ta.k chętnie 
Będę chyba wyrazicielem trudzą się nad rozwiązaniem J)()daje czwm·(mo;;-vm w zoo. 

Festiwal filmowy 
w Cannes 

wszystkkh twierdząc, że zagadl.ki: c_zy nóż chirurg.a T-O'też nie zchiwiJcm sic;, gdy Na zdjęciu: Aktorka kanadyj-
sumy wydatkowane na tego to najwłaściwszy środek na dyrekt-0r Ta.ronga. ZOO powie- ska Odile Adam. 
rodzaju próby, nawet nie od raka, czy też może i.stnieje 
razu dające pozytywne re- jakiś „cudowny" p'teparat, 
zultaty są słusznie wydat- który skutecznie go zwalczy? 
kowane, w przeciwieństwie 
do milionów złotych, które A teraz pod adresem tych, 
nieraz mieliśmy „przyjem- którzy stoją w opozycji. 
ność" zmarnować. Czytają:c o praktykach pt'a-

Czy publikacją tą zbudzli- ojcó\v, którzy goili rany 
łem złudne nadzieje? chlebem zmieszanym z pa-

Znana w świecie fi,rma jęczyną, uśmiech niedowie-
rzania go·ścił na twarzach „Bayer" nie ukończywszy 

je.szcze bada11, głosi od dłuż- prawnuków. T~nmczasem ba-
szego czasu o skuteczności dania wykazały, że pajęczy-

!oe~~g~ 3J.el~ ch~zr~~~vr~~~= ~oś~~s~~~-a p:fc~~f1nea.właści-
ry zawsze ma nadzieję na Stąd wniosek: badać, po-
wyleczenie. Ta nadzieja szukiwać, mimo zastrzeżeń i 
przynosi mu ulgę w cierpie- „tradycji".„ 
ni ach. 

Jednym z naino· 
wa;.nieiszych akccn· 
Lów mody sezonu wio 
senno-letnle:o !est 
kapelusz. Na i bar­
dzie! chankteryslvcz 
nv fason - z dużym 
rondem o rolękklej 
falowane! Jl11'i (rysn 
nek z lewej) lub 
dlnższv z lvłu (rvs. 
z Nawei). J(apelusze 
o'dohione sa woalka 
ml, kwiatami. a na­
wet pJóraml. 

Okruchy 
z całego 
świata 

TYM WOLNO CHOROWAO 

Każdy prawie koń. „służący" 
w armii amerykańskiej, po.siada. 
<>beellle władnego wcterynan.a. 
D7,icje ISlii; to dlatego, że ilość 
koni, w związiku z mofcryzac,ją, 
spadła. o.statnfo bardw zna· 
=je, nat<>an.iMt wciąż jeszcze 
nie wygas!a. wieloletnia. umowa, 
zawarta. prze-i: dowództwo annii 
amerykańskiej ri; woj5k<>wymi 
wetenrna.rza.ml. 

WDZIECZNE SERCA. 

Parom na.rz;eeironyoh, które nie 
mogły ożenić &Się z powodu bra­
ku miesi.ka.nń.a.. wynajmował 
swój pokój pewien an.gielS<ki po­
licja.nt, kiedy miał służbę nocn14. 

Gdy sprawa. wykryta. sii;. ska· 
zano go na. za;płaeenle pokaźnej 
kwoty p<ien:iężnej, Zna=n.ą, jej 
m:i;ść zaiti-łacili jednak jego 
da>W'Illi ·wdzięczni klienci, z któ­
rych wielu w międzyczasie po­
żenilo się. 

UZASADNIONA 
OSTROZNOS() 

Art~d, kt6rzy w Durbam 
(Anglia) zgł-osill swoje prace na. 
wystaw~ m.ala.mką., otrzymali 
l)Olecenie, a.by na. cdwrotnej 
stronie obrazów za.znaczyIJ do­
kładnie, gdzie jest ich góra a 
gdizie dół. W ten sposób - po­
n,iewa.ż były to przeważnie „a.r­
cydzieła" o charakterze ab.strak· 
cyjnym. - <."hela.no ucb.roruić się 
przed powieszeniem obr11zu „do 
&'Óry nogami", oo · n.iejedn-okrot­
nie 7Jdal'7.a. się Jl'TZY urządzan~u 
wystaw malarstwa tego typu. 

NIE PODSLUCHUJMY 

G()I"llk<> c'l)la.kuje sw-0<ją 7.byl:iią 
eiekawQŚĆ midame Cnbr:e ;. Pa­
ryża.. Miała. ona. brzydki zwy-
1vLaj J>n>dslur.h hvaThia. 1'07lllÓW, 
.Ni:k:ie pMwa.r!'l'H jej sąskd.?i. a 
to w ten .S.TJ<ll'<Ół:i. :ie d-0.~!ow11':c ..• 
wkk<hla nrho w • •:cllq S'2'J}ari: 
w clrzwiach służącą d-0 wrzu­
cania listów. 

Obecnie ma.da.me Cubric cir:nś­
cila sT-r,-ital. g<l?:ie c:i:~s .i1 •;iś 
przebywafa po fat 'nym wyp:i'!l· 
ku: ot-0 cz•1jn:v · pies S.'\.Si:t<lćw 
<>~ryz{ jej ucho. 

Elektrownia 

atomowa 

na Alasce 
Na Alasce jedna kilowatogo-

dz.ki.21 energii elel{'trycz::ej 
lmsz":uje l,G8 contn. Ja~' na 
tamte.j:size sto>U<Dki je.s.t to ce­
na 21byt WY'górnwana, nie­
wsipółm'.ern.a z cen3ml arty:c1 
lów po~\·szechn2go 11ży,tku. Te 
\vz,ględy n<atury ckono„nicz.r.ej 
rr.<lon.:ly rząd Ala::J'..;i do budo 
wy jpierwsz.ej c,leudrowni ato 
mowej. Budowę jL:..i: rcz;p-ornę­
to. Wie,1kie prądni.ce c1{;k:'ro­
wni przyisto.>u.io się do za.~ile­
nia z reaktora ·na paPwo i1ra­
r.owe vvzbo?:acone izo!opem 

'235. C~eczą chlodzą~ą w rea~ 
torze ~dz.ie cic:kły sód, a mo 
deratorem - ~ięż:ka woda. 

Przyipusiz:cza się, że po 
uru•chomieniu tei clct<trowni 
na Alasce cena jednej kilow-­
to,godziny energii spad1nie do 

1 wartości 0,7 cen'.a. 
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Możemy budować 

własne domki 
Pomoże w lym premiowe oszcz1dzanie 

systematycznego oszczędoo­
ni:a w PKO, wylosowywana 
będ:zie Jedna premia pienięż­
na w wysokości 50B/1 stanu 
książ.ec?Jki., na kt6rą padnie 
wygirnn:a. Na rok przed u­
kończeniem oszczęd•zania po­
si.adaicz książec.zki ortrzyma 
roświ'adczeni-e w celu pt"Z>ed­
stawienia prezy<iium właści­
wej rady naxodowej dla 
przygotowa!Il;i.a lokali~cj i 
mieszkania i określenia wy­
SC>kości długoterminowego 

W ,,.Moni1orze Polskim" 
nr 38, z dnia 17 bm., ukaza­
ło się zarządzenie Mi111'i!stra 
Finansów o trybie i warun· 
kach uczestnictwa w pre­
miowanym oszczędzaniu na 
budowę własnego mieszka­
ni.a. Za["ządzenie to zobowią­
zu}e Powszechną Kasę 
Oszczędnoścd. do wprowadze­
nia nowego typu celowych, 
imiennych książeczek oszczę­
dnościowych z prreznaeze­
niem wkładu finansowego 
na budowę mieszkania. 
Uczestnicy tego rodzaju o­
szczędzania, po wn:esieniu 
na książeczkę oszczędnościo­
wą określonego wkładu fi­
nansowego, będą mieli za. 
pewniQ!le pierwszeństwo w 
otrzymaniu długoterminowe­
go kredytu na budowę włas­
nego mieszkania. 

f ;e~;k~aż D~;;;;:~::~I w.„A •• ~ „.~„, 
Ustalono, że wysokość 

wkładu finansowego przy 
zamiarze budowy mieszkań 
o powierzchni do 50 m2, wy­
nosić będzie od 12 do 18 tys . 
zł, o powierzchni do 85 m! 
- od 24 do 36 tys. zł. oraz 
przy budowie mieszkań o 
powierzchni ponatl 85 m! -
od 48 do 72 tys. zł. 

Wkłady muszą być wno­
szone systemartycznie w ra­
tat'h miei1ięcznych na jedną 
z trzech rodza i6w ks'ąże­
czek: z wpłatami w 36 ra­
tach, 48 i w 60 ratach mie­
sięcznych. 

Pomiędzy każdych 125 u­
czestników, po dwóch lafach 

-
w 

~·oo~~ 
kilku 

zdaniach 

Ogólnopolska Wystawa 
Wnę1irz MietSlllkalnych w war 
s·zawskiej „Zachęcie" łąezy 
przyjemność .ogladania z 
równoczesną lekcją pogląd o 
wą estetyki. 

Przede wsz~iim należy 
pochwalić sam pomysł zor-­
ganizowania wystawy tego 
typu, Daje ona bowiem moż 
ność wykiorzystania bardzo 
cieka wycli pomysiów roz­
wiązań archite1ktoniOZ111y'Ch 
wnętrza i uczy widza dobre 
go smaku i este~yki. 
Oglądaliśmy w „Zachęcie" sa 

le, w których odbywa się eks­
pozycja nowych mebli, jakże 
odmiennych w styl:u od da-
wnych cięż.kirh, wielkich 
i ciemnych gdańskich 
szaf i kredensów, lub cho­
ciażiby od tych szablooów 
meblL, ja.kie nieste•ty pr-0du­
kuj e s.tale jesi:z1cze (n.a jedno 
kopyto) nasz; przemysł me­
blowy. 

wet - w najiskro.ninli.ej~yich 
wa.runka.eh, pokaz,u'ją 111a wy , 
sta.wie podwójne :ZJdijęcia. 
Prz.eds·~awiają one to samo 
wnętrze. Piel"WISze - „po 
staremu" - z galerią ser­
wet, se.rweteik, pluszowych 
kap, piesków i lalek na łóż­
ka stwarza obraz dUIB7JCzyz­
ny. Drugie rojęcie pokazuje 
to samo vinęti-ze rz. wyretu­
mo.vainY'mi „ska1·bami", o 
który.eh była mowa powy­
żej. Obraz n1eprawdo·podo­
boie zaskakują.cy. Mies~a­
nie bez gracików wyraźnie 
na . tej zmian.ie zysikuje. 
Spróbujmy, może i w na­
szym domu uda s·ię 21robić 

takie małe przemeblowanie. · 

Modną ozdobą jes·\ obecrie 
ceramika, <tania i r.iezwY'kle 
dekoracyjn.a. Kry.sizitały prz-e 
żywają z.mierz.eh. I jes.zoze 
jedna nowość. kt6rą zaobs·eit 
wowaliśmy. Wystawa w „Za 
ch·ęcie" lansuje niezwyfk:le 
barwiile i nie pochłaniają·c·e 
kurzu, 1Jkaniny drukowane 
jako dekoraieję ścia.n, Efekt 
bardw ko<I·zys-tny. 

L. GVTKOWSKA 

ne. opracowały ciekawe utządze 
nie telewlzll przemvstowel na· 
zw.an·e ,. 1>uez . konstruktorów -
„Allil". Jest to nowoczesne roz­
wl·azanie· znanvch luż w Innych 
upr1emysłowlo11ych kra lach · u­
rziidień telewlzfl przemyslow')f, 
umoUlwlaliłcvch zdalna oti>u.' · 
wacl11 rói;nych ' procesów zarów 
no w przemyśle.' jak i w hari-1 
dló, · szkolnlclwi!!, dyspozytor-

. shvje lld. 
Urzadzenle ,,Alla" sklada sle z 
małej kamerv telewizvln~j o­
raz odbiornika kontro:neoo. na l 
któ1 e-oo ekranie mot.na oqląd:1ć 

transmitowany obraz. 
Maksymalna dłuqość kabla lą­
cząceqo kamerą z odbiornlkl•·m 
ko11trolnvm wvnosl 50 m. odle­
qłość miedzy odbiornikiem kon I 
!rolnym a pozostałymi odbiorni-
kami telewlzyfnyml fmot.A i>Yć ! 
iclt wleksza llośćl wynosić mo-
te do 100 metrów. Można z ca-la pewnoścl11 slwlerdzlć. ii nas7. 
przemysł, handel„ szkolnlclwo 
oraz inne dziedzln:V żvcia otr1v 
mula urządzenie mOftilce u1„1. 
wić . im pracę, zwłekszvć lei bez! 
l>ieczeństwo oraz obniżyć k:isz-

tv własne. 
Prototyp urząd~enła wvstawlo- . 

ny zostanie na XXVI MTP. 
Na zdleclu lod lewell! ołówny 
fnf, ·zakładów, Int. Jerzy G•lo­
tzy, dyr. zakładów Antoni Tra-

! cJkiewlcz i kierownik zesnolu l 
konstrukcvlnecro, 1nł. Jan Wal­
czyk 11rzv urudzenh1 „Alfa". 
. CAP - fot. Pieńkowski 

, _____________ _ 

Szajka nieletnich włamywaczy 
dokonała 46 kradzieży 

oskarżonych ·zasiądzie też 

straganiarz - paser 
Na ławie 

Z końcem maja względ­
nie w pierwszych dniach 
czerwca na ła1wie oskarżo· 
nych iiasiądzie jedenastu 
chłopców, z których najstar­
szy, Ja.n Skalski, ma zale­
dwie 18 la1t. Pozostali: Sta­
nisław Adamczyk, Antoni 
Moros. ''Vłod·v;mierz Mt.>roS', 
Jan Cybula, Marian Wojty­
lak, Zdzisław Szala, Andrzej 
Rokossowski, Tadeusz Swi­
narski, Stefan Niewiadom­
ski i Józef Marciniak - to 
chłopcy liczący po 16, 15 a 
nawet 14 lat. 

waniiu podobnych kradzieży. 
Wszystkie spr,awy, ze wzglę­
du na n.iewyk:rycie spraw­
ców, musiały być umarzane. 
Dopiero w lutym br. funk· 
cjonariusze milicji z !{omen• 
dy MO - Chojny wpadli n.11. 
troip soojki, która po kilku 
dniach została ujęta. 

Nieletni oczekują na roz„ 
prawę w sc}lrondsku, nato­
miast pozostali członkowie 
bandy w więzieni'U. 'Po pro­
ce~;ie chłopcy, kt6rzy nie u· 
kończyli 17 lat, skierowani 
będą do tł.omów pop.MW„ 

Do czasu stworzenda ban- _c._z_y_c_h_._<s_t_.)_. _______ _ 

dy spotykali się oni wieczo­
rami w pa.rkach łódzkich, o­
mawiając łatwe sposoby zdo- Łódzki rzemieślnik . 
bycia . pieniędzy, potrzeb- d. b ł M h' , 
nyćh na wino, papierosy, kl- Z o y W onac IUm ' 
no, cukierki. 'Skorzystali przy · · 
tym ze wskaz6wek Jana Skal Srebrny medal 
skiego, 

Akt oskarżenia zail"zuca 
chłopcom, że od paździemi­
ka 1956 roku lło lutego 1957 
roku dokonali 48 włamań. 
Pod dowództwem J.ana Skal­
skiego, który był hersztem 
tej' nieletniej szajki, organi­
zowali nocne wyprawy, wień 
czone w więlrnzośoi wypad­
ków pomyślnym rezultatem. 
Przy pomocy łomów i in­
nych narzędzi złodziejskich 
do.stawali się do kłosków 
ulicznych, kin, świetlic, ko­
mórek, przedszkoli, wyno­
sząc stamtąd różnego rodza­
ju przedmioty. 

Specja.lna kqmisJa fa.chow• 
ców na Ta.rgach MonachU• 
skich odznaczyła polskich ne­
mieślników, uczestniczących w 
konkursie modeli. Złoty me· 
dal zdobył szewc z Wama.w:v 
Sikora, srebrne - szewcy: 
Ka.miński z Warszawy, RO· 
MEYKO Z ŁODZI i „Mleczy-
sław". 

Ogólnopolski 
przegląd zespołów 
festiwalowych 
odbędzie się w lodzi J .an Skalsk·i wspólnie z 

braćmi Moro.sami nawi~ali 
kontakt z właścidelem stra­
ganu Józefem Szymańskim, W 71wią:zJku rz; Festiwale-n 
któremu bez trudności sprze· Młodizi~ży S~ea:itów w 
dawali zdobyty lup. Dlate- Mo0>kw1e .odbędzie s1ę w .Lo­
go też przed sądem, razem dz1. w <lima~ .28, 29, 30 \ 31 
z chłopca.ml, stanie róWlltlei ma1a, w L?ct!Z..k~m ~omu KUJ).­
ów paser. ·~y, ogotnopdl.ski przeg:lq4 

Do milicji wpływało coraz zespołów: tan.ec~nych, luipet 
więcej meldunków o dokony ludowych, salis-tow wok.abn11Ch -----------------------------.:..::.::.:.:.::..=..:..:......:.... ______ .;__ i instrumentalistów. 

Komitet Łódzki Zwlitzku Młodzie 
tv Socfalistycznef zawiaćamla, ie 
W poniedzlalek, w Klubie Ko­
mlletu przy ul. Piotrkowskie! 262 
profesor Jan Mulże! WY!1łost od· 
czyt na temat: „Problemy ekono­
miczne nolskiet dr~I do śaclall­
"mu". Po odczycie wyświetlony 
będzie film prod. hiszpańskie( pt. 
„Smierć rowerzysty". 

• • • 

Nowoczas.ne meble są lek,.. 
kie, niemal ażUJrowe, 2.1budo­
wane z ll"USztowań. pólek, pó 
łeczek przyczepianych u­
chwytami w dowolnej ilości 
i miejsCU: Modele za.projekto 
wa.ne prze2 lt1JStyit'U~ Wzor­
niotwa Przemysłowego JSą 
w większ.ośoi iz jasnego dlrze 
wa, wygodne, ekooomiCtlJ,lle i 
pel!ne urzekającej pr~toty. 

Kilka pr2ykład.6w: m.ały 
pO'kój z ni&ą. NilSIZ.ę oddzie1o 
no bairw.ną z.asłO'Ilą i wyiko­
rzyisrtano na WSJtawienie łó­
żeCTJka dziecięcego. Proje­
kta1nci uwzględnii1l małą po­
wierachnię mies·2.1kalną w 
buiQ.O'wnictwie nąs·zej- epoki 
i lliastosowali całą serię po­
mysłów jak: ta.pc:zan rozkła­
dany na noc i u.mocowany 
pasami do ściaoy na diziień, 
ukryty pod półecziką i zawie 
szony barwną za&l-0nlką. Bla~ 
stołu .na zawiasach umoco­
wany do biblioteki i slKtad.ą­
ny w dowolnej wielkości. 

„KUkuł9Cil<a" czy krajowa 
loteria ·pieniężna? 

Trz.eba by już dziś dołożyć 

wsz.e1ki'ch starań, ażerby Łódź 

przyjęła god1nie miły;ch gooci. 
Pokaż.my, źe orga.nizować po­
trafimy piel'WIS201rzędln·ie„. nie 
tyllko wyścigi. kollan:lkie Bra­
ga - Berlin - Wars1zawa, altt 
i imG">rezy kultu:ra1ne. M. J • 

20 bm„ o 11odz. 19 w Domu K•tl­
hlry Nauczyciela w Łodzi f Piotr­
kowska 137-1391 odbedzle sl11 wie. 
czór autorski Stanisława C hróścfe­
Jewskie<10 zornanlzowanv wspólnie 
z Wydzialem Kujtury Prez. RN. 
Wstep wolny, 

• • • 

Jut w 5 wojewó&twiach: 
katowickim, poznańskim, . 
krakowskim, łódzkim l 
bydgoskim istnieją tzw. 
loterie liczbowe, zorga-

Łódzki Dom Kultury przylmule 
zgłoszenia do zespołu tanecznego 
niezaawansowanych. Za1>isy kan­
dydatów (W wieku od 16 do 25 lal) 
nrzyim11ie Dział Artvslyczny ŁDK 
(Trauq11tta 18, Il Dietro, pok. 201) 
cod7.lennle. onrócz niedziel i świąt 
w nodz. od 12 do 20. 

Wystawa rysunków 
Rokrocznie Muzeum Szlnkl orqa­

nizute konkursy rY<unkowe dla 
mlodziety szkolne(. Również i te­
qo roku - wspólnie z Wvdziałem 
Kułtnry OQłt>slło ono konkuu na 
temat „Moie wrażenia z pobytu 
w M11zp11m Sztuki". 

Kompozycja mebli przy- I 
sfos·o·wana jei.s1 głóWIIlie do 
mies1l'Jkań noowych, w blo­
kach o niewiebkie·j powie:rrL· 
chni i o ja.'lnych ściaoach. 
Wszelkie róże, paski i inne 
„cia.pki" jako tło tyin·kÓW 
ścian z-decydowanie wycho­
dzą z mody, JaSi!le Ściany i 
wnętt"ze „cepeliowskie" 

nizowane n.a wzór słyn­
nej już w całym kraju ślą­
skiej „Kai-olinki". Minister­
stwo FiTJ.iłnsów rozp.a·truje 
wnioski w tej sp.rawie 6 in­
nych województw, m. in. 
szczecińskliego, rzesz01Wskie­
go, gdańskiego i oipolskiego. 
Przewiduje się, że wkrótce 
we wszystkich wojewódz­
twnch urządzone będ~ te­
go typu gry. 

W ciągu kilku zaledwie 
mies·ięcy loterie 1iczbowe, or­
gani:oowane .w po.szczegól­
nych województwach pod 
nazwami: „Karolinka", „Ku 
kułeczka" itp. 21dobyły so­

bie olbrzymią popularność, 

Z nadeslimvch prac zoroanlzowa­
n0 wystawę, która otwarła zosta­
ła t6 maia. 011óleni zgromad,ila 
ona ok. 70 rysunllów. • A. 

jak mawiają wars2awiacy­
schlll.lidne i ·nieprzeŁadowane. 

to ideał o;i<woozeooego miesz I 
k.atnia. 

Jak taki ideał z-dobyć na-

dystansując wielokrotnie za .• 
równo Krajową. Loterię Pi~­
niężną jak I totalizatora SJ>-Or­
towego. Obroty 5 istni•eją· 
cych obecnie tego typu loteriJ 

„Kanał'' zdobył „Nagrodę specjalną" 
na Festiwalu w Cannes 

Film p-0Iski reali.z.ac.il Andrze.Ja Wajdy pt. 
,.Kanał" uzyskał na lltiędzyna.roclowym Fe~ti­
walu Film<>wym w Ca.nnes „Nagrod~ si.)ecjal· 
:ną" jury. Tę samą nagrodę przyzma:no filmowi 
szwc-clzltiemu „Siódma pieczęć". 
„Złotą palmę" Festiwalu otrzyma! mm ame­
rykański „Friendly Persua~ion"; nagrodę za 
oryginalny scenariusz - fi.Lm radziecki „Czter 
dziesty pierwszy"; nag·rodę za najleps·zą reży­
serię jury przyznało jednomyi\lnie R.obe1·towi 
Brcss(}nowl (Fra.ncja) za reaJizację filmu „Un 
c<Jil1damn.e a mor t est e<:ha.ppe" (..Ska.zany na 
śm:erć uniknął kary"); za najlepszą interpre­
tację męskiej roli nagrodzony został John 
Kitzrnitlcr (Jugoo.Ja.wia) za swą kreację w !il· 
mie .,Dolina pokoju"; za najlepszą i.ntffP'l"0t.a­
cję roli k0b iecej na.grod.ZOJila została Giulieit& 
Ma.ssima (Włochy) grająca w fiMnri.e „Noce Ca­
birii". 

Oprócz tego nagrodzone zostały fiil.my doku­
mentarne: ex-a·equo „Le t<>i·t du Ja)W<ll" (tytul 
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francuski nada.ny tEmu japońskiemu filmowi 
na Festiwalu) i ,.Qivit-Ok" (Dani.a). Specjalnie 
wyróżniony zoot•ał film produkcji him.duskiej 
„Gua.ta.ma le Bouddha". Nagirodę :z.a na.j1o-Jl)lSzą 
ser·ię fhlmów otrzymafa Francja za c:llt€1r"y o­
brazy, a mianowide za filmy dł1ugometraio­
we: „Ten, który ma. umrzeć" Jule'~ Dass.ill'la, 
„Skazany na śmirA"ć uniknął ka.ry" Robecta, 
Bressona; krótkometrażowe: „Nick" i „Cała 
pa.mięć świa.ta" ALa'ill'la Resnais. 

„Złotą pa.Jmę" za film krótk0<m.et1rażowy o­
trzymaJa Rumunia, w której studiach zreali;ro­
wa,n y został fi.im a.nimowany pt. „Krótka. hi­
storia". Z krótkometrażowych filmów doku~ 
menta.rnych na·grqclwne ro:;taly: „Stolica zło­
ta" (Ka.nada) i „PraJrle lf'ete" (tytuł frap.cu­
ski nadany temu niemieckiemu filmowi na 
FestiJWalu). Oprócz tego wyróżni.omy wista! ra-1 
dziedci film krótkOJm.etra.żowy 11Lowcy mórz 
P-Oitudniowych". 

aięg.a.ją IZ - 15 mln zł tygo­
dniowo, podczas gdy obroty 
KLP wynoszą · zaledwie 6-8 
mln zl miesięcz!llie. 

,Ta nowa forma gry, któi:-a 
jej uczestn'ikom za niską o­
płaitą (3 zł kupon) dostarcza 
rozrywki, emocji 1 jak 
praktyka wykazała - cza­
sem bardzo poważnych wy­
granych, po·SJi•ada dosyć .isto­
tny as.peokt . s.połecz.ny. Pro­
wadzona jest bowiem na 
rachunek wojewódzkich 
rad · narodowych, które 
Osiągane z teg.o źródła wpły­
wy przeznuzają bądź - j1ak 
w Katowieach i łJodzi -
na · budownictwo mieszka­
niowe, bądź - jak w Krako· 
Wlie - n.a konserwację za­
bytków. bąd.ź też na rozbu­
dowę obiektów socjalno-kul­
turalnych. Dochody z J.ote­
rii -cU;ieli się w ten sposób. 
iż 50 - 55 pr-0c. wpływów 
przeznaczone jest na 
dy dla zwycięzców. 
zaś - po potrąceniu kosz­
tów prowadzenia loterii -
stanowi fundusz Inwestycyj­
ny danej ·rady narodowej, 

Wobec zaiinteresowania tą 
stosunkowo · od niiedawna 
roZ4Jowszechnioną u na•s for­
mą g!'y, Ministerstwo Finan­
sów liczy się z tym, iż te· 
go l.'Jdzaju loterie powsta­
ną być może, we wszystkich 
województwach. PrzY'pusz­
cza i;:ę, że ach obroty wyno­
siłyby wówczas mili.ard zło­
tych rocznie. 

Czy wobec rozwoju lote­
rii liezbowYch przewiduje 
się likwldac,ię Krajowej Lo­
terii Pieniężnej? 

Otóż, jak wyjaśnia M1ni­
sterstwo Finansów, mimo 
pewnego spadku 7,,adntere­
sQIWania KLP - posi1ada ona 
swych stałych klientów, któ­
rym odpowiadają zas.ady tej 
gry. Są natomki§t propozycje 
uatrakcyjnienia KLP. Mię­
dzy innymi wpłynął · wndo· 

sek, aby główni\ wygra.nąq 

podnieść ze 130 tys. zł do 250IPianis1a węqierski 
tys. Ponadto proponuje się · . 
WProwadzenie w grudnl9- L A J O S TE LE K ( 
wym ciągnieniu stałych wię- F"łb • • 
kszych wygranych premio- W I armODll 
wych po 5 tys. zł. 21 mała bm„ o 11odz. t9.30 od· 

. będzie sle w Fllbarmanli recital 
Wspołpracę między KLP pla·nlsty weotersklego La•iosa Te­

a · loter.i.ami licz,bowymi Mi- leki. W '!>roqramle: ll're\udtum I 
ni,sterstwo Fu•n.an.sów widzi łuqa Fis-dur. J. S. Bacha, Sonata 
. . . „Ąppaslonata • Beethovena, ł Etl11 
Jedyme w formie nad'.lloru, dv Chopina Etiudy svmf<>nlcme 
opieki i pomocy ze strony I Schumanna i „Tańce :r:. Maroszelu'' 
sprawnie d7oiałającego, o du- Kodalv'~· lal<>s Te!ekl les~ laurea. 
żych kwali.fikaciach facho- Iem M:ędzvnarodowe110 Konkursu 
W h t KL

. p Im. Franciszka Llsz•ta w Budapesz· 
yc apara u . cie. · 

I 

35-lecie pracy prof. Grotta · 

Łódzki naukowiec 
otrzymał tytuł doktor a nauk medycznych 

W tych dniach otrzyma·) tytnł 
doktorn. nauk medycz.nyclt 

prof, dr Józef '.Vad~w G1ott, kie 
rownik I Kliniki Chorób We­
wnętrznych Akademii Medycznei 
w Łodzi. Uroczyste to wydane­
nie zbfooa sle z 35-leciem prat'Y 
zawodowe! profesora. W la1ach 
tych zawarty ll"st ooromny wy­
si'łek i wielki rłornbek naukowy 
znane110 i cenioneoo speclalistv, 
wyrażający sil) llo~cla nonad stu 
Prac naukowvch orai podrecml­
klem o cukrzvcy. Większość tych 
prac: oaloszoni\ lest w Językach 

obcych: lra·ncusklm, nlemlecktm, 
włoskim, serbskim I an!llelsklm. 

Pr.of. Grot! fest twórca ledne­
qo z nlellcz.nych w Polsoo.·oddtia 
łów J>arazvtolonicznych przy I Kil 
nice Chorób WewnetrmYch w 
Łodzi. Elektem le110 naukowo· 
oroanl•acyjnel pracy lest także 
ośmdek chorób qośćcowvch I 
przemiany materii w Busku­
Zdrolu. 

Niezależnie <>d bardr.o absor­
bu liłcych zaieć w kllnke które! 
pracownicy Pod kierunkiem pro­
fesora wvdali także nrzeszfo sto 
prac na·ltkowych, profesor zajmu­
je się or11anlzacyfno-naukowvml 
sprawa.ml sekcll qa~troentrologi­
cznej, której jes·t wlcevrzewod. 
niczącvm I sekcll cukrtycowef. 
Poza tym fest członk;,em Belgii· 
skleqo Towarzystwa Gastroentro. 
looiczneoo. a leoo szeroł•le kon. 
taktv z ośrodkami naukowymi za 
qranica I <>Sobls·te stMunkl za 
światowe! sławy naukowca.ml. Sił 
niezwykle cenne dla pMtępu na· 
szych nauk medycznych. 

Prof. Grott wielokrotn'.e repre­
zentował medycynę polską na 
światowych •lazdach za gran!cą. 
Odznaczony !est MedalP.m D>.ie­
s'ec!olt>ela I Krzyżem Kawaler­
sk!m Odroozenia Polski. 

Cenionemu I za.•luionemu łódz­
kiemu naukowcowi tvczvmv da1-
szych sukcesów w 1>racv zawn· 
dowel i szczęścia osobisteg„ 



WA2NE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-;;3 
Pogot. Ratunkowe 254~14 
Straż Pożarna 8 

"Opera. łebraeza" g. 
16, 18, 20 oraz łi1m 
dok. 

LACZNOSC (Józefówl 
lecU:a." g. 9, 10. 11, 12, ROMA (Rzgowska 841 „W drodzp na front" 

Zas~yj dziurkę, póki mała„. . 

Na co czeka MZBM-Polesieł 
Kom. Mi-ei.ska MO 292·22 
M.iejski Ośr. lnfo.r. 359-15 13 14 15 16 17 18 Wa~A•,- k·~1zela." g doZJW, od lat 7 g, .11. 

19. 20. 21, 22. 20.5 - 10.3.~, ~2;, „Wa.kaoJe S) dok ~O.S nieczynne 
, , • , , , " ~- ~"' . ; 15. 17. 19 oraz. film I 

jak wyż.ej cyhJskie doz.w. od lat Uwag:a.: Repertuar spe>-
l"flEĄ..T.Q.~ GDYNIA (Tuwima nr 2) 18. g, 15.30, 17.30, 19.3~ rz.'ldzono na poct.o;t.a.wie 

Naprzeciwko r€1Pre:zenta­
cyjne·gio bud(ynku Preizytdium 
RN m. Łodzi :zm.ajduje się 
niepozor111y dom, oz.na.czo.ny 
numerem 105. Dom ten wy 
maga drobne·go remon1tu. 
Chcd,z.;i po pros•tu o ws·tawie 
nie nowych okien w miesz­
kaniu na II piętrne, m. in. 
w miesZlka.niu nr 6 i 7a. Sla 
re okl!la . led1Wo się trzymają 
futryn, nie za.myikają się, na 
skutek oze.go do mies11Jkań 
.,:akradła s.ię wi'lgoć i ple5!'1. 
Również mieszkań·cy doma­
gają się doprowad'lenia na 
II piętro sieci ikan.aliza.cyj­
no-wodooiągorwej (na • I pię­
trze jest woda). 

MZBM-Polesie. Co roiku re 
mant jest odkłada'lly, aż 
wresizicie ośwl.adczono loka­
torom. że dom p~y ul. Piotr 
kowskiej 105 w ogóle „wy~ 
padł z planu". 

go też, naszym zdaniem, 
na.Leż!! już dziś pTZyst~pić 
do wstawie1iia okie-n, które 
w każdej chwili magi\ wyle„ 
cieć z futryn, Progranr dla najm.lod oraz film dok. 20·5 komunikatu Okręqo-

szych „Sen o zabaw- „Wakacje sycylijskie" wego Zar<:ądu Kin. 
OPERA fJODZKA (Ul. kach". „Nieudana ku g. 15.3-0, 17.30, 19.30 • ,.. • 

Jaracza 27, w i;:mactrn kiełka". „Le.iek". g oraz film diok'. PALMIARNIA (Park żró 
Teatru tm. Jara-ez.ar 10 1 g. 11 „Madame Buter- . 11. 2. 13. H. 15. SOJllS:I (N<.>we 7.lotnol dlis\\a) czynna '.(O::lz. 
f!y". _20.5 w Tea~ze 16, 17, „Tata. mama „Ali' Baba i 40 ro~- 10-18. 20.5 nieczY'I1n3 

moja żona i ja" dozw bó.iników" dozw. od 00 9 Hl 
Nowym (Więckow.s ie od lat 12 g. 18 (20 o- lat 16 g. 15, 17. 19. Z - czynne g. -
go 15) g. 19 „Euge- raz f1lm dok.) 20.5 - 20.5 „w walee z Hi- -
niusz Oniegin" (bile.ty Program dla najmlod tlerem" clozw. od lą.t 

N(}~e rnI'!:~o~~~iee<> szych jak wyżej g, 16 14. g, 16.30, 19 Dyżury aptek 
15) f<. 15 „Szkota '.ton" 17, „Tata, mama, m&- STUDIO (Bystrzycka 7-9) 

G .1 • · • ,ja wna. I ja" g. (9.30 „Gesi Ba.by Jagi" - • . 
g. 19 " ra mi oset 1 oraz film dok.), 1'2. 14 dozw. od lat 7 orar. 19.V •. (me.d 2:1elal. 
śmierci". 20.5 me 18 (2-0 oraz· film dok.) fiJm dok. g. Hl.JO, Pab1amcka 5o .. P1ot_r-
ny Mł,OJ>A GWARDlA rzw „Oo osta-tnit-.i k~<t•'li kowska 127. Tuwima 5_9, 

JARACZA !Jaracza 27\ łona- 2) Sala nr 9•• - krwi" g. 15, 17, l!l. Z1-eloi:i<1 28. Wschodnia 
g. 1,5 „Seans", g. ~? diozw. Oa l~t 16. ~ 20.5 „ZagubiGne m1>lo 54. Lima.;iows\dego 37 
„Ucieczka do H~vru • (9.30 oraz film dok.) die" doz.w. od lat l4. ,2,0.V, (Ponied'Lit1.lck) 
20.5 g. ~~ „Ucieczką. 12. 14, „Wi~~na. je- !'(. 17. 19 ora.z film do- 'l'uwirna ll9, Wólc2.11ń-
d<> Havru , sień I milosc • dozw 

KAMERALNY (Traugut 00 lat 16. g. 16, 18. 20 kumeI\!talny ~ka 37. PJ()trkow.•ka ?2.5 
ta 18) 19.5 niiecz~nY, or;iz film dok.- 20.?i STV1.0WY tl<;.illńslcte~o Zgierska 146. Nowot.ki 
20.5 g, 19 „Kobiela Zbrodnia przy ul 123) Poranek g. 10, 12. Woiski:i Pol,•ki.Pl!O 66. 
t"{ojej mł-Odości" Dll.nlego" doz.w. o~ lat „Lady aamilł.<>n" - Dahrowrk1ego 24~b 

J>ANSTW. OPERF.TK . .\ 16. l(. (9.30 oraz film dozw. <Jd Lat 18 g. AS Al. l{ościuszkl 48 
(Piotrkowska 213) g. dok.). 12. 14. 16. 18 (20 15.45, 18, 2{).15 oraz pełni •tafę dyżury n(łonc 
19. 15 .. llr,hia t ux„m- oraz film ook.) film cl<Jk. 20.5 „Lady DYŻURY S"PJT,"LI 
b " 90 5 ni-ecz.vn.na Hamilton" e:. 15.45. 18 .., '~ 

EST'ri~nA" SATYRY -z- M~ir~1e~~~i<tż~~k;..n~1 20.15 oraz film dok. 19 I 20,V. (lllNMl'la. -
NA (Trau~;itta I':nk;; 11, „Tajemnica dÓmu ,,ŚWIT (Bałuckii Ryncik} OOniCd7-ialck) 

g. ~1 ·-.~asn l9 is Z towamwe..-o" doz:w. •>d ,.'feat'. Mar:v.si" g, Położnictwo; Po.le.~ie 
J{pui;r?-u li!;„ · • " lat 7 f?. 14, 16. 18, (20 10 30 1 12 Corka p11ł s · I 
lnne.1 ł!eczk.1 . 20.?„ g. oraz film d-ri.k.) 20.5 k ·„ d . „ d I 16 ?.pit.a im. dr Macluro-
l9 z mneJ beczki . . u .o,z~ 0 at. • wicza, ul. Krzemienie· 
OW~l.F.CHNY rotor. „Ta.iemmr:i domu tn- g. 16, 18, .,,o ?raz film eka 5. Sródn1i"'<1C'if', St.a· 

P · ' 1 . warbwego" g 16 18 dok. 20.5 „Corka pul- r<Jomif'isk<l i Wicł:r.ew _ 
f g~n.~r~~r.~/sn\e~ c20 oraz. film ·dok:> :r g. 16. lB, 20 ora:z Sr.pit.al im. rlr H. woH, 

19 A t O k . J m dol_c. . . ul. Ł.'l"'iewnicka 34-36. ka", iz. „ n ygo- PI NIETt (Fr,qncisz an- T \TRY (S 1 40) " 
" 20 5 · ,_ 0 1 · • i 1-en c1ew1<:za Chojny i R.uda - Szpl-

na. · · meczvnnv 8 "" 31\ " :7.a.r0>c zie.,- „Rerlit'isld rnnrnns" - t;il ·im. Cur1'e-Skl--'ow· 
ML0DFG0 WIOZĄ (Mo slri młyµek" g, 11 vu 

n ius:z.l{i 4;) 15.30 i 19 „Sprawa . 1>il0<t.a Mart' dazw. od lat 12 !!. 11 skiej. ul. Curi<hSklo-
s k I 20 5 . _, l l? oraz film do~~- g 16. nowskiej 15: Ra luty -

" wiet-0sze ', . ni.e- SH" doZ!W. <X• at ~ Hl. 2ą oraz .f1.].m dol<. SzpJ,t;il im . dr H. Jorda-
czynny f<, 16. 18. (20 o.raz filn; 20.:; iak WVZ€l /<. lfi. na, Przvrodnicza 7-9. 
py~f:'KIO" rKooer-nl- d<>k.) 20.5 „Snrawa. n 18. 20 oraz film dok 

1 
( . ,

1 
• 

1 " k~ 16) f! 12 i 17 „Ta~ fola ?Maresz.a'.' f<. 16, Wl~fJA (Tuwima nr I) ~.V .. 11>1e„it1C? a) . 
jem.nica. c.zarnego je- 18, (~O oraz _fi.lm dok.) „Sinba Moca" doz;w. Ch•ruri:na: Sz.01tal 1m. 
z!ora". 20.5 niecz:1-"n1ny POT ,ONT" (P1ntrkowska o-:1 lat 12 g. 9.30 oraz dr .PJ,rog'~'"a. u-!. W61-

67l „Trzv k'()bi~ty - film dok. g. 12. 14, cz~nska 195. . . 
8AI łJZ l.'E:= Al dm.w. od lat 12 g ,.Ma.rty" aozw. od lal bierna.: Sz.u•tal . nn. ,„„ ICC' nB 9.45. 12.3-0. 15, 17. 19, !2 g. 1~. _ 18, 20. 20.5 ~~,J';irn;',;'h;;rn, ul. Mil!o-

'fUZEUM SZTUKI (Wie 21. 20·5 jak wyżej iak wyz-ei l arv ·~1" t • S 't l 
... O () ~) 'VOLNOSC. (Przybv."zew . ' · "l'!'v ."'a. ZPt a 

ckowskiego 36) czvnne P K ·1 '~;i.zlr;J~r7.a „ - ~kle1to lal „Królowa 1m; ~ a.i: 1'l1'"'"0wa. ul. 
!?. 10-16, 20.5 nieczyn „Oza.rod·?lleJsk1 kufer Mar:::ot" dQ1-W. od lat Wokzanska. 1~ 
ne g. 11. Film d-0k fl:. 12 IR. si:. !l.W. 12_30, 1 ~ Ok••ll•tvk~.: .t;ZPltal fm . 

l\JUl.F'UM ARCPEOLO· „Ona tańrz:vła iecJM 173-0, 20 oraz film N: Fl~rlnck•.ngo, ul. Kop 
GJCZNE 1 F.TNOGRA lato" d1V7W. ">cl lat lR d ' 20 5 l{a al" Ctn.,kieP-o 22. 
FICZNE (Pl. Wolno- g. 14, 16; 18. 2-0 .. 20.s .o.1:.; · · " „n Pora!lnie dla dzieci 
~rt nr 14\ C7.V1104" I!. „Ona tanozyła. .ie dno oozw. ? c·d lat 14 ?g. rbor:vch dyżuruj a: ul. 
11-18, 20.5 nieczyl!lne Ja,to" g. 15 oraz film 9.30, 1 :·· 14. 16, l8, - 0 Piotrkowska 102, ul. Lo-

__ , d!(Jlk. g. 18. 2-0 ~·raz f1,!m dok. , . cznicza 6. ul. Zuli Pa-
·..._ !QI lt .._1 -.. • 1 l\IAJ A <Kfllńskiei:ro 178\ V\ l.ó1'11ITĄ1ł.Z. (?r~hni- C'll·"""'ski<>i ~ .,._ 14-lfl. 
,..... ...,~, ... ~ ,.O kaczce plotce" g ka 16) •. E~o1stka ,-- 20.v. (no11.iccl7.Jalfl:k) 

. 11. „Oz.arownłca" dozw. od l<it 14 !;(, o. Chirurirla:· l Kl inii< fi 
BALTYl{ (Narutowicz.a do1.w. od l~t 16, g 1?.. ~4. 16. 18, 2~ . .,20·5 Crlr11re: .. ul. W;<tnry Hl 

20) „Kana.I" dozw. od Hi.30, 17.30, rn.:io ora:i „Ta.ina. druka.rn~a ~; Interna: Szoit.11 Im. 
łat. 14. si:. 9.3fl. 12. 14.fiO film dok 211.5 „Oza- l-0. 12. 14 „Ell'otslka N. :Rorlk;k•;<>«o. 111. Koo-
16.30;1 18.3-0, 20.30. ,.20.5 rownica" g, l~.3(), 17.30 g. 16. Hl. 20 cii'i,ski""!?O 22. III Klin. 
,.Kro owa Margot - 19.30 oraz mm a.01k 7,/\''lll~'r/\ "'""'~ 0··~ '!F' Larvugnl<wl·a: Szp;f~l 
d.o~. od lat 18 /" 10, PR'lf:OWT0Sl'-TTF,: r7..<i'- „Sen o zabawkach" .!!. im. N. Barlicld~go, ul. 
12„,0. 15, 17.30, _o rom-;kief!<> 76\ „Blum 10..15. 12.lf>, „Opera ze Kr-~nł.<·1·ln"" '>~. 

D\VORCOWK (Dworz~ matrvmm1>a.lne" "· 11 bru.cui." dozw. ocl lat OkuJ.istvka: S1,>JH~1 im. 
Kali,•ki\ „Riala Gr7y- 14. 16. 18, 20. 20.;; iak 13. I!· 14. ]6 18 . . Z'\ o- dr .To!l•nhera, ul. Milio-
"·a" „Zapomniana la- wyż.e.j g. 16, Hl. 20 raz film d·ok. 20.5 - nowa 14. 

N Cy O -m WYSOKO '''Ykw11lifikowanych bla.charzy n.a 111 PRA(QW I P SZUKIWAMI roboty z blach cie111k:ch oraz spawiw:za za,tru-

:ROBOTNIKÓW: 4 tokarzy, 1 frezęra na pra­
cę ~-zmianową. zatrudnJ natychmiast ł,ódzka 
Fabryka Urządzeń Techniczn37ch Łódź. ul. 
W~·soka 40/42. 2231-K 

ltOBOTNIKOW nic wykwalifikowan~·ch. mu­
rarzy, betonlarz:v, ceramil•ów. sztukatorów. 
zbrojarzy, zdunów oraz uczniów murarskich 
w w'.eku od 18 lat przyjmie n.atychmi.ast Zje­
dnoczenie Bud(łwniotwa. Mlf\jskiego ł,óćlt 1, 
ul. Piotrkowska 55, pokó.i 107. 2235-K 

BRUKARZY, taraniarzy (ubijaczy) i robotni. 
ków nie WYlkwaJifilkowanych za.trudni od za­
raz Miejskie PriedRiębiorstwo Robót Dr(łfO· 
wych w Łc.dzi, ul. Pi·otrkowska 17. Zgłos.z.e­
n''a przv.imuie dz:.ał kadr w ~dz. od 7 do 15. 

MALARZY, tynka.rzy, dekany i kobiety do 
myc'.a ok!;en w nowowybudow.anych blotkach 
za1trudini natychmi.a·st Zjedn~el)ie Budowni­
ctwa Wo:łskowego nr 1 - Budowa w Ło.dzi 
przy ul. tródłowej nr 52 roiz autc.sitrady (bli­
sko ul. Nowotki). Zgłosizeni.a przyjmuje.my 
n.a budowie. W.a-runki pł.acy wg uk1'adiu 7Jbio­
rowei:ro + 5•tn od aikordu. 2239-K 

TOKAlłZY, frezerów, moMlarzY, ślusarzy i 
~ońca z;atru<ln;ą nait)'cbmi:?•st Południ.owo 
Łódzkie Zakfady Remontu Maszyn Pr111emY-
11lu Włókienniczego w Łodzi, ul. Armil J,mlo· 
we.f 25. 22J.l4-K 

STOLARZY i polerowników meblowych każ­
rl;i il.c1ść zatrudni.ą cd za1!'lllz J~ó<Izkic Zakłady 
Stol&r!lkie. Zgło·"IZenia w &ekcH p.eirromi1J~ej 
ł.óclt. ul. Wlenb()wa. 2. w ~<7.. od 7 cl,o 15. 

FRYZ.TFnOw dam&kich i rnęskich, manicu· 
r'l'y11fkl I kosmety<'..%kl z,Rtn,1dn! R7.emle!ilnl~a 
F;póldzłeln!a Pracy Fryzjerńw „Po.~teu". Re­
flektu io ~'ę tylko na wyooko kwalliflikow.a!l'le 
s'ły. Ze:łcs:z:enin p'.tsemne przyjmnir ref.erat 
pe\'SOnR1lny w hlune sp.ni przv ul. Piofrlrnw· 
skif'.i 22, cd godz. 8 do 15. · 2285~K 

M:t-JRAnZY i cielili przy'jmie do P-1'\"lCY Po­
Wl<atO\ve Prr.eds.'~hioTsto.vo Budowndetwa Te­
renowe~o. K-'lndyd1E1ci w'nni Zf,ła.iz.ąć sil' w 
St11rnrdzic Szcz. ul. Ka.ll'imlern. Włt1lkl11go 
nr 1, woj. szczec'.11~.k'e. Dla pr.1lcown~'kflw 
zwerbowanych vaipewn'ia się zwrot kosztów 
Pl'Z!-!jndu ora:z wszelkie świ111•ck:7JC'n':U wvn:ka­
.J;:ire z ukla<lu zb:Orowego pracy w bufl~wn;­
ctw'e. · · 2289-K 

dni n:a mie<jscu i na wyj,a.z;d Przetlsiębiorstwo 
Montażu Maszyn Włókienniczych w Łodzi. 
Zgloszeniia osobi•ste przyjmuj.e ref. kadr w Ło­
dzi, ul. Złota 1. 2273-K 

PALACZA do wysokoprężnego kotła z u:pr;;iw­
n>eni<imi zatrudni netychmi:ast SPÓldzi~lnia 
Prary Farbiarsko - Druk;i,rsklej im. 22 Li-p­
ca w Lodl.i, ul. UrzQdnicza 36. 2288-K 

KIEROWNl'KA działu plan.owania., wyJi:waH­
fik:O'Wlalilych lderownlMw robót centr.ailnego 
og.rzew.ani.a i wocln01ka1rw1łizacyjnych oraiz 
dororców za1tru<lni na•tychlmitatSt ł..ód'l'.'kie ZJe· 
dnncienle Budownictwa Pnemysłn Drobne~o 
w Łodg-,i. ul. SlOl\viańskl' 5/7. Zgros·zeni1a rwzyj--
muje dziiBł kadr. 2286-K 

ROJ30TNl'KÓW · transport(łwyeh zailu"l.1dn:i 
RSW ,,Prasa", ul. Piotrkowska. 96, z.gloszieni:a 
przyjmuje refe1-:a1t ka<lu'. (IV piętro). 

ZaUady Wytwórcze Urządzeń 
Termotechnicznych M-14 

w ŁODZI, ul. Targo\\>-a nr 57 

zawiadamiają 

o zmianie numerów telef(łnic111nych 

w miej,s<:e numerów 268-32, 260-38 
i 379-55 

zcstały wprowadzone na.stępujące numery: 
nr S79 • 55 - DYREKTOR ZAltŁADU 
nr 280 • 50 - CENTRALA TELEFO· 

NICZNA 

KO~SUMENCI 
:i ą d a j ei e otwiel'ani\!l. butelek 

,.Spae jal-eo la.'' 
bezpośrednf!o przed spożyciem . 

N.aipói w uiprzednio otwairtej butelce traci 

częściowo wlaści!wośct orzcźwl~,Jące 

Co ro•ku komitet" domowy 
zw,rnca .się w tej 51pra1wle do 

Czym się kie.ruje M*illM­
Polesie, od'kł.adają.c na czas 
n!e-0grankzony p!'IZeprowa­
dizenie drobn~h praic re­
m()LilJ\owych? Po prestu po­
sitępuje według s.t.arej ,;asa­
dy: co Liiię odwlecze to nie 
1.!JCiecze. Zasada ta, w t)"m 
wyipadku zawodzi. Trzeba 
bowiem liozył się z tym, że 
11a 2-3 lata. tam gdzie w 
tej chwili potrzebne sq nie· 
wielkie prace, trzeba będzie 
wyłożyć poważne fu.n dusze 
na· remon-t kap~ta!ny, DLate-

Informujemy, • ze 
U K A Z A Ł S I Ę 2-gi N U M E R 

TYGODNIOWEGO MAGAZYNU ILUSTROWANEGO 

„Z 
wyd<awaL!lego w KrakO'W'iie p. n.: 

DARZENI 
Zna.tdzleele w nim ciekawostki 1 
barwne opl/IY z kraju i ze świata 

DO NABYCIA W KIOSKACH „ RUCH U" 
w cenie 1,50 zł. 

--

Przy odrobinie dobrej W3 

li i logiki ze strony MZBM­
Polesie sprawę tę można 
szybko załatwić. (Kr) 

Spotkanie 
byłych żołnierzy 
I Dywizji 
oraz I i li Armii 

Dziś, w nled1lel1l. 19 bin., Q qe• 
dzi11ie IO. w silli Zarządu Okrequ 
Zw. Zaw. PriC. Bud, przy ul, Piotr 
kowskiei 232, odbedzle si1; spotka­
nio bvlych żołnierzy I Dvwizil Ko• 
ściuszkowskie i oraz I i U Armii 
Wojska Po!s)\leqo, Na spotkanie 
zaprasza Zaru1d Łódzki ZlloW!D. 

J. NOWf\KOWSKA Z TUSZYNA. 
I INNI ZAINTERESOWANI: Jak 
lnfonnuie nas Wydział Oświaty, 
Prezydium RN m. Lodzi, w roku 
szkolnym 1957-SR nfc jest przewi• 
d:tiana llkwfd;icia VIII Liceum TPD 
i przeniesienie młodzieżv do in· 
nych szkół na terenie Lodzi. 

l.'>119 •zk.J 

www „ Ili __ OGŁOSZENIA DROBNE 111 
PSZOZOŁY i nutrie -
sprzedam. ul. Malwowa 
12 przy Biegańskiego, 
do.1al7.id tramwajem 8 i 

W dniu 18 maj.a 1951 r. zmarła prze­
żywszy lat 73 

f ff IERUCHO!tOŚCI 
DWA ha ziemi z domem 16. W nied.zi.elę caty 
za Al-eksa111drowie.rn - d7.iei't w dni powsz.etln.ie 
sprzedam. Wiadomość po godz. 17 
Łódź Obr. Stali.ngrndu :i KUPONY ang:iei;Jcte 
m. 33 7278 G p!a,~zc.rowe damL'Vkie o­
PLAC -zadrzewLOlny --o- kazyiin.le &prz.edam. Tel. 
kolo 8.000 m kw. nada- 378-77 
jący .się n<i- ogroc!1nict~ NUTit:::m=---::do--:-h-od.,,.f:YW--li 
w Che.!mach k. N()JWeJ młode i doroołe &prz,e­
G1Yni ~<? sprzęda111rn. dani. Olędiki Kaz:imńe,rz 
Wt<i<lorno:,c Chelmy. ul. Alek.sa,ndrów, 22 Lipca 
Sm~nowa 1-0 - H, Gro· 70 

S. ł P. 

Cecylia Fiiałkowska 
z BOCHE~SltICH 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. V. br. 
o godz. 17 z kaplicy Starego Cmentarza 
Katolickiego przy ul, O:rrodoweJ, o 
czym powlada.miaj'I< 

DZIECI i WNUKI 

belna 789.L~ Mófi.OCiiu, „DKW" 
Pl,AC - ogród owoco- 500 ccm NZ na t~es;ko-- ' l \ Dr RFJCHER SPeeJall~ 
wy i budynek mi€lllzkal pach oraz lekką przv· LD:AlE Ista weneryczne. skórne, 
ny, pokó.i z kucbn1ą w cz,epę sprz.edam I,ódź, - płciowe (zaburzenia) -< 
Rad<llg<ll.~llCZU (3 m1rn. od ul. Rewolucji 1905 r. m w itodz. 8-9, 11>-19, 
trnmwaju) sprn<"Cl.arn. 10-17 7737 G DWA pokoje z kuchnią Piotrkowska 14 
Wi.a<lomość tel. 262-63 rn.alą (ga°7:, "'.od.a) w c·~ltl Or ROZVCI<J specja114 
OGRODNICTWO jedno PIANINO kr:>:YŻOW<.>: - trum zarn1E-nJE: na 1 po· ~ta ękuszeiil. chorób 
rnorg<'we (w tym mi~- .~prze.dam. _N.Arutowic7.ll k~.1 z kuchnią wviąc;;- kf>bfecvch. niepłodność, 
n.karnie pokói kuchnia) j 32-41. II uiętro, front me w blok.ach, Part<,C'{' Piotrkowska 33. Cz.war­
sorzeclam. Wi.ndomooć a.d go-dz. 16 ~went. I piętro. Ofor,y ta _ .;r.óBt.11 'fl0!1 G 
Kiliń.~kie!Io 151 m. 17 MASZYNĘ !(abirnetową Biuro Og!<J1S7..eń Piolr-
'/;- CZJ<:SC ~d,omU:~;,i.Jli ():. „-?i111gf>r" i Cyk-Oak rta kowsk.a 96 pod 7722" l,J\B0JtAT0R.IU1\f ANA 

' " b I a UJ - - - -"-·- - LIZ l.EKAitSIUCff PM--
raz plflr w Sol~o]1nitk;ich 1 ·~.ei .O<Wn •'>PLI'Ze .am. · POKO.J z kuchm.i!). _I pię wa<lrone przez Spóldziel 
!~o.Jo 1..odizi L!'<t>rzlf'd:un. gi~wiia ~10 ~-1___ tro, slonec~ne. Si"Jdmte cza Przychodnię Leka­
l"IC>śN>drniicy Wyk\u1c1JE>1ni. MASZYNĘ g.ahi.neww·ą śc1e . z.amlooię na rlw.i rzy Speciallstów w L<>­
B€lTTl.a 21 (Raido?<'~zcz). w dobrym s.t.ą.ni„ .spr~· poko1e kuchnia, śtód· dzi zo.~talo przeniesione 
PcdoLski 7844 g d~m. 1,ódź, Próchnika mieście, Wa~unki do ,,.. z uljcy Sienkiewicz.a 37 

.,.
1 

51 m. 4 ----. ___ -mówienia. W1.adom.<Jść na ul. PIOTRKOWSKĄ 
łl"PHU l MASZYNĘ izabi.netową tel. 328~2 85, tel. 205-23 I czvnne 
n~ - w dobrvn1 stanie spo.R- DUŻY-J)()lkói. centr. o- )f>.<t_o.1 aodr.. 7 d~ 

_,... dam. Piotrlrow.ska 82, grrewanie, łazienka z. FELCZlilłl homeopata 
E:LEKTRVCZV <\ apar11- front III piętro m 8 używa.lflośdą kuchni w Marcela[ Adam - wą­
ture (na 220 Vl rlo wv- · ·- centrum zarfli.enię na J") troba. ka.mi.ca żółciowa, 
twarz;mia sztucznego Io FOlt'f&PIAN koncert.e>- dobne dwa lub trzy po- hemoroidy, e~. we­
d11 or<1z un..ad?iein.ie w•~n wy, •"ł<m dobrv spr7Ja- koje. Warunki do oir,ó- nervczne. wiele innych 
tvlacvine Jnłpinw. Qf 0 r dam. Wia·idl()Tllo;<ć, Pllotr wien.ia. Oferty B~u·ro Narutowicz.a 31-14 
tv kierować do 1'ońl- kow.'lk.'l. 99 m. 3 Ogłoszeń Piotrko-wska 96 ----------
d~ie!ni Pr,ac,v ~)uśni<>r- SAMOCHÓJl - cLS<>lwJ\"Y poq „7493" 
·"k~e1 ._.Ku~ruerz '" Lo- „P 4" na chodzie ISOV.t! • 
dz1. Piotrkowska 83 dam. Wid:ziew "Pt'11.ełLWór I pHCA I 

c.za !iO (za m()<Jtem) -

I.""· SP0 ft7•o•z' IWOTOCYKJ~Ardia" / STA.RSZA i1!1.teligentna 
...-r . L8ó fll 125, .0 t~n dobry snrze- Pllil'li do wychowywa.nfa 

--:-- dam. Wiilal'JOW.ska 1'5 m. 7-letn.iej dzliewc.zm!d i 
MOTOCYKT, BMW 350 4 P<l.!_Fr" e~pe;jient.)(A do !'e~t.au 
R 35 o:or:red<1m, Koczas- l\fOTOc:vitL DKW .,Sa racji polrz.ebne. UL Ko 
k·ie~o 26 (Retki.nial. do- h.ara" 350 w dobcym P~alta 7[>.77 re.sta:ura-
iaJ!d 19 •tJJ.nie wraa: .z CZAiifl'i a- CJa ·----775_!!_ G 
- ·- · - mi woasowymi i skrzyn PODRĘCZ.NA (lub ood 

RENTGEN, prze§wietla.­
nie klatki piersiO'lvej. 
;!:oładka dr Ba>rą.n. Piotr 
kow.sk.a 103. m. 12. co­
d zien.ni~ 7351 g 

WIZYTY domowe obslu 
guie natychmiast Po­
=>c Lek.a.rska. Lekar?;V 
So-ecia.\istów. Tel. 282-1:!2 
c<1vnna cała dobe. , 

SA}~'IOCHOl> . „Wancl.>P- k"I Pi•">gów sorzeclam. ręcznw) do pracowni.1;p0 
:N_"r - 4-<lrzW'.owy sil- W"chodnia 615 m. 17 tel. dni potrzebna, Ul. J. 
n1k po remoime !<przł'- 344_03 · Dąbmwis.k.iego 38 SERDECZNE f).00.z.!ęko-
~~~- Lagiewnicka 661 RETO-..rlA.R.~ 150 1 PRA~K~(Jub pracz) do wanie prof. dr Grott~ 

. tvn ... rnl!er" BiP!"Z"'<iam. czys,z.czerua odz1e1;y po- wi, prof. d!l' Tomasze-
TOKAR.NIĘ l"e.srarm·- Teil. 383-00 godz. 16-18 tr:z;ebna. Pr:-ybysz.ev>'sk.ie wieZl<)Wi. dr Zawad.z.kic-
strzn.w&ką. t<>k.a:rnię .sto ----- g() 9.Q._pralma · mu. dr LiLsleck1ej, dr 
l.nn,\'!1 1 m dł. ma.~,zyinę R:OMJ>J.f,T mRszvn rn GOSPOSIA do lekarza Szymańskie.mu, mg.r Ka. 
efo swcia kolnierzyczar szt.) l kocioł 3 atmmf. z reifeooncjam.l potJ'~sob- czma;rczy)lowi li całemu 
kę, ma,5z.yn() rlo ,5zyc;a rl·'> dekatv7•,~ii m<it„.ri.~- n.a. D.ruk.ar;~ka 14 m. 30 phernon-elowi. III kliniki 
porlPt'i<,ew (duiblówka - lńw .sorz..erl-~ 7-'l :i-0.oąo boczna Limanowskiego c ·1~urii;czne.i za szc~-1-
niGkom.pJ.etna ewentual- 7.ł. Bu·nny, · Wrocław, F;n bloki. Zglosl'J~ia od 11w1e. pr?J::pr?wad:roną ~ 
rie na rwści) ,<;prze·rtarn. dera 22 2284 godz. 17 7527 G peracJ.e l op;oekę skl.ada 
Ul. Gdań.<;k.'l 10 m . 1 J.o· l\fASZYNĘ do szvcia SZWACŻIU ka . -- 5!.:e_cy_!.ta_Fry<la:ychf:YWska 
kal po.~klepowy „Simter" danMlta ga.hi- ki z wla.sny~~ wiczar- PRZYJMUJĘ do fall'OO.-

- - -„-, -- n~towa sp,..7eld.a.m. ul. ml rz 'm · 1 ma.szyna wan.iq. i usr.Lachetn.iania 
MOTOCYKL „I.z ."'Prze Wschodnia 5'1 m. 55. III d bP: YJ ę na bardzo skóry bar;inie. Rcwolu­
dam lub 7~.m·'°n;i·1ę na piętro II we.iście, pra- .,;. rvch ;warunk.ech. - cji 1905 r. nr 2 w ))00.wó 
motc<>vkl „WFM' no- wa oficyna T midomosć Lódt. ul. rz.u 7907 G 
WY. Brwrowa 17 m. 44 --· ·- - Tro~ 1wen11ytecka 16 m. 1 - ·- --

. T MOTOCYKL .,Ii" mało _godiz . .,:9-1h_17-l9 UWAGA! 2;ak,lad Foto 
M~:SZ~Ę • krawl«''~ używany i;pr1.ed.am. Mu GOSPOSIA luh~ ABC przeniesiony .zo-
.„<:;.~1nt>er' 1 motocykl i·arska 48 Juliainów domowa JJl>l hn st.al z ul. '7...eromsk1-ego 
.K-!lfi" na tele~kQIP.R!L~h ·--,..--·-- ·-- P..,.WN 3 rz.e a 37 na Plac Kościelny 7 

s9rzedam. Bałuty, Ce- WJRu~E <;z.eską do ~- ·- -- m. 6 blok 45 766i g 
'!l.arna 8 m, 5 · susz.e!ll1a bie!J•z.1w l ro- POMOC domowa do ma LOKAL - ' 
- .---;- -.--- - ,

1
„ ~r s·poctowy. (WS·l.Y'S't- l~i rod;zinv p.ot.r;r;ebna. , na.t:otnY (punkt 

M{)fJ'OCYKT, .. M-7- ko nowe) "Prz,.,.dqm - Wa'l"lLnki dobre Buczka dopr) ~ pO!siia.dam - o-
;.i;r7ed.am. :R.n-da PaP'~· p,od.z. lfl-18, Wó!ezań- 20 m B · <'?;eku.ię ProPozvci!. o-
mcką, .Ja<t)1eUY· 14, clo-. Rka 7 m 2 · - fe.rty Biuro oi:i~ooz:.eń 
i.azr:l ul. StMo~·u<lzką i ·-----~ POMOC domowa Po- Pht.·kowska 1111• 96 pod 
Demokratyczną H:ADZIĘ clrewn.iane o- t.~::eb:na. Wiadomość K:- „7728" 

-- -·. - - ----- kute, ąz;broione nowe: lm.~kieiio 78 m. 9 n,] go 
O~ orv!!1TIR\na z ,bębna 4 po 16.()1)(1 litrów, 4 po dzi111y 16 7J20 G „ ... 

Prr.vcz-enkt . s.~m:-i-chodu IJ.Pa-ra>tu'.ri; chem.icmą do J I HARf!llE l 
osoh<o""t~'"'l 1 "'"7"~"'Y<'- o::lparo-W'}'WM1ia. zagesz- • ZCiUBU..AM zloty zega-
f!n .<nn>('rh;rn Tcl. 222--05 cz~nia . l!ofowanfat pod , ·-~~ rek dam.ski .. Dox". -
w •mi'l?O. P-11 nrM,niA. Jmcioł ~.r<>wy Or ,J•tfwiqa ANFORO- Uczriwego znalau:n P!'O 

PRAOOWNTKA z raszlą 7,ą,trudni c>h~ł>1.1pni­
c1.0 8n6łd:r.ielnla Pracy .• Ksa.werowlnnka" w 
ltsawerowfe pod Płlb'·~in'c;:iml. Z.gło~'"''enill 
prcyjmuje Za•ząd Spótct·zielni. 2287-K 

TTll - n~~aiąca ~1f' rl]a 6.000 litrów. J<oT111Pl-etnąj 

JT1>~1i'"'llil. ,,ll'lY.- łA7'ko i~·-~~b1·1''"'"' tip d m WlC" 1•ó .., .,_ .• ":'v:nv v•w.' „ T'l'i€' fl ,, Ili' rna. wenerycz su: o :nwrot 7Jll WYTia-

1
1!.z;leciece. 11;11rko sprze. 1,ridi-:, .Tuwima 17, tel. ne. kobiece 15.30-19 ul. i!I'Odzenilf'm. Jaro.>zew-

-----·-------------_.; dam. Tel. 378-7'7 201.ss Zat.oMJki Próch.n.1ka 8 s-ka, A . .struga 46 m. !f 

zmi.enla sma.k. 
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Kosz dla piamsty ~ 
W bajkach nawet biedny pastuszek móql sl11 otenić z kslęi· ł 

niczk11. pieniądze nie wchodzlly w rachubę. W rzeczyw!slokl ł 
lest lednak lnaczel. Niedawno w Londynie I Sztokholmie tvw" ; 
zalnterMowanle wzbudziła sprawa 23-letnlel kslęt11fczkl Mar- ł 
qarely, wnuczki króla szwed2kieqo. Gustawa VI Adolfa. Prze· 
bywaląc w Londynie na sllldiartt Mdr!Jarela pomata 25-lel· ł 
nieqo Annll'ka, nazwiskiem Robin Douglas Home, który za· ł 
pałał mllośclą do szwedzkie! piękności. Wszystko wywęs1yl ł 
uwedzkl arnbasador w Londynie I doniósł na dwór w Sztok- f 
holmie. Depesza wzywaJąca Marqaretq do kralu minęła się ~ 
z llstem młodego Anglika, w którym prosił on o ręką Mar- f 

aarety. ł:· 
Dostał odpowledt odmown11. Dwór nwedzkl dat takle uia· 

udnlenle: Robin, Jakkolwiek fest kuzynem lorda Home, nie 
Posla~a malątku. Praca w biurze ubezpieczeniowym l dodat- ł 
kowe zarobki w charakterze planlstv fazzoweqo nlo wystarczą i 
mu na ntrzvmanle tony. Margareta nie ma malątku. nie po­
siada leszcz<> zawodu I trudno by lef było dostać pracę. Z le.- l 
110 1>owodu rodzina uwata, te takle malteństwo jest niewska­
zane. 

Okazt1le ile. te k1leżnlczk1 mlewafą takle same kl<>pc>ty. 
lak I Inne zakochane pary. 

W ~~n~v~01:~,?~i~ ~:~:!~~:pf~n~S!~:j':?wnPgo ·j 
Pulkownlka eqipskieQo. byleqo czlonka rządu Nassera. Autor 
wspomina w niej, że w czasie wolny P<'w:en c!yplomala 
szwedzki miał przekazywać z l<a!rn · droqa radiową wiadomości 
natury w.ojskowel do "1tabu armil n;emlecki<>go mars1aika 
Rommla, który otrzymał przvdomek „lisa pustvnł'' 
Wiadomość ta wzbur!zila sensacie. qdvi w pewnym stopniu ! 

flumaczvlaby la lemn!ce powodzenia hitlerowskteqo „korpusu 
ałrvkańsklego" w cza1le wa!k pustvnnych w północnl'I Alri•c„ 

Ile ściągnięto podatków? ; 
Federalne B:nro Statystyczne podajP, że ludnośł Stanów 

Zlednoczonych wzrasta o 8 tys!e~v osób dzi~nnle. W ol<resie 
od oslałnieqo spisu w roku 1950 ludność USA wzrosla o bfl· 
slw 19,5 miliona <>sób. Wedluq oslaln!ch obliczeń ludność 
USA WYno•l ob~cnlo 170.5 miliona osób. 

Jak wynika z komunikatu oqloszonego prze1. Izbę Handlo­
wą USA, w claqu 5 I pól roku rząd Eisenhowera ściągnął 
z obywateli amerykańskich 373 mlliardv dolarów tytułem po­
d.1tków. \'V okresie n lat admin:stracll Trumana wplvwy z po· 
dalków wyniosły H2,2 miliarda dolarow. 

'\'edluq <>hlicze1\ Izby Handlowej, w okresie nd prezyden­
turv \Vaszynqtona do prezydentnrv Franklina Roosevella 
śtląqnlęto z obywateli amerykańskich łącznie 244 mlliardy 
dolarów tytulem podatków. 

Słoneczne centralne ogrzewanie 
Nauka po~lanowlła ularzmlć słońce I zmusić fe do praq• 

w qospodarce. Sloi1ce ma zająć się.„ O!Jrzewanlem naszych 
mieszkań. Tak!e iunkcle wyznaczają mu naukowcy, ktorzy 
obliczyli nawet. te przy slosow~nlu Ich .metod, w cląqu 20 lat 
ponad 13 millonów mieszkań w USA moql<>bY korzystać 
oonewania sloneczneqo. 

Z tyml swoimi prolektaml zapoznali amerykań~cy ucze~I 
uczestników mlędzyuarodowet narady w New Delhi. Na leJze 
konferencll uczeni hl?'!<luscy zademonstrowall słoneczną kn­
chenke o łatwej konslrukcll. Mala ~nstalacia słoneczna, sk•>n· 
struowana pnez uczonych z Instytutu Enerqelyczneqo Mo­
sk'ewskiel Akademii Nauk. mote produkował wrzącą wodę, 
d•~tyluie wotle morska. pozwala uqolować obiad dla kl!lrn 
osób - wykoru1iac wace lrnchenki e!el<IJycznel. o morv 600 ·w. 
Niezbędne sku-p '.enle promlenl slonecrnych osiągnięto pr~y 
pomocv a!unolnlow<>qo lustra wklęsłego. \.\liększe lnsta1<1qe 
o bardziej pre....,.,:vinvch Instr.ach moQ•I wylw~rzać l.eiµpe1n~ •• 
tur41 do 3.000 słupni C, przv które! mołna topić metale, wy­
pnlać wvroby ceramlcrne I produkować parq. 

fastalacie słonecrne mają szczoqólne znaczenie w krat_ac.b 
m.ito upnemvstowlonych I nie pos\adającvch wlasnvch tro­
deł enerqii. Ale t w kraldch przemysłowych koncentratory enPr· 
ali słonecznej moqą mleć praktyczne zastosowanie. 

Wypożyczalnia samochodów 
'" Moskwie tslnlele wvooi.vczalnia samochodów Mobo­

w„ch. Kos1t wyrożvczen!a „Pobiedy" wynosi za calą dobę -: 
32' rub'.e. Jeś!l k!°'\ ch en kor7ystać z samochodu P'.1ei c~t;r 
miesiąc - plac\ 600 rubli, a ponadto 25 kop. za kazdy prze­
leri'anv kilomelr. Or.zvwB,rle bemvne. placi najemca 
Wypożyczalnia ~amoclrn'lów cieszy g:e .<lużym oowo<lze_nt;~i 

Klienci wvpożyr1a ia wozv na zwied1ar:io mJasla, wyc1e"1~ 
podm'.elskl~. a nawet wylazdy podczas urlopów do odleglych 
rejonów kra lu. 

W 10 minut - domek gotów 
Radzlec~t prremv•I lerPnowY wvpmdukule w br. wl~IR ty­

siecY składanych d:>mków campingo~vch. Domek tal<1 pro· 
dtikowanv le~t z nleprzPmakalnet lkamnv \ ~urek dnrah1minl~­
W\·rh Wvuosaienle feqo składa się z 2 167ek 7. malP.racam. 
slnlik~ i 2 krzeseł. Wsivstko rn?.em waty 18 lt'I I mieści 5

1
1? 

w dwórh torbach uodrMnvch. Montat domku trwa IO mim · 
SDr?ęt ten posiacta 1es1r.ze jedna wvqod41 - dodatkowy ma­
lerRC oumowv mo7na łatwo przeko;ztałcić w łó~kę.„ I 

1 
. 

Kon<truktorem uniwl'rsaln<'QO „clomku w wal12ce P.S mo ~ 
<kiews~i intynler B. Garłenbera. Powierzchnia domku wynosi f 

• Spo~ 

Lieis wygrał z Hammar~layem, a debel ••• n r n impreiy 
,,trady~y·!~i~-- poniótiil porażk~ ulł~1e1~1lj sportowe 

Polscy tems1sc1 prowadzą z Chile 2: 1 ~:~l~E~:~krI.0;~:~.s 
Sta.rt - Unia. AZS - Spotem. 

~ I ------~--1 "'"" -R"'"' KS "' '''" 

''''" "'''"~~„:::i~::~gw~rcs~UaQ;.ascwhł".::~i::,~·.:•·,.~::i ! A ' l<jaokrłnaa cihnn?ych • ~:~~;f;~;~:~i~;~:~g~;;;, 
Io 2:1 I tvlko laklś niepraw1opo· ' snla ul P6lnocn.<1 36. Spolem _ 
dobny wypadek móqlbv odebrilć lak r>oloczylbv '18 ten 1•oie<lvnek ł ł C.KS lkohietvl i Spolein - LKS 
nam zwvciestwo które wedluq qdvby ze stronv riolskie.I ob0k li 
wszelkieqo prawdoJ>odobJ.ei1slwa Pląlka wvstarll Skonecl<t. f·akl fa~ f W O rundzie spotkań teni lmeżrzvżnil . 
wyrazi sie stosunkiem 3:2 Iem ie Radiio. ktMv w Prtt>ci- ł <<>w:vch o Puchar Davisa w t.ekkoalletyka. :-V1 :sttzoslwa k.h~-

Po wielkich emocjach piątko- wleństwie do Hammarstava revre· 1 ł strefie europejskiej Meksyk bowe Startu i Widzewa na b01-

Na zdjeciu: Sli:onecki (Polska) z lewej i Aya!a (Chile) 
po skoń'Czer.iu spotkan~a. w którym Polak .odniósł pięk­

ne zwycięstwo. 
CAF - fot. D~browiecki 

t 
prowad7.i z NRF 2:0. Francja sku Widzewa . mistrzostwa V:cl~ 

J ri1 na wlasn ym bCTisk u. o qod!l· 
prowadzi • Czt>ehoslowac ą nie 1() i mistrzostwa Pnl.tech.n.k1 
takŻP 2:0. l>ania objęła W 1 Soolem 0 qodz . q 30 va boisk.u 

~
tym <amym st9sunku prowa w Paiku Lur!owvm 
rli;eniP na.:~ poludnio~ą Afry· Tenis. stołowv DK"> - SW 
ką. a An1<:1ia uwcwmla sobie 1M1etecl . li \iqa , qodz . 10 30. ul. 

I 
miei~CP w i'wierćfinale P:~- TYJ~~d~. Da!szv c1ąa n:1•lrzostw 
wadzą<· l Nową 7.clandią ·.>: · ~ Polsk· qodz 11 sala lv'DK 
W P.rukseli w rnec:iu z Wę-~ Ph•wan:e. Zaw0<lv okreqc'w,e 
gra.mi pi~rwsw <fa'a punkt! Zrvwu qod1 1 &.30 hi\;en MDh . 
zd.r.hyli reprezentanci Belgii. żu?el CWKS - Tramwa1arz. 

1

1 

... *C(~~~~:d~~·i·: "~:.,~~;;i 
Nauka 1azdy zespo!owe1 * . Amerykan'' tandemy , w Helenowie 

ł ódzki Okręgowy Zwiąrek 
Kolarski postanowił bacz­

ną uwagę zwracać na zesp<>­
lową ja7,dę naszych kolarzy. 
Zornanizowane w ok:"e.sie trwa 

1 nl·a"' Wyścigu Pokoju, wyścigi wych, kiedy to Skoneck1 pokonał •entuie kldSfl tylko w sinq u, wy-

>;ólnopolskie ~a torze . w Hele 
n·owie, 26 bm. wyścigi szoso­
we w Piotrkowie, 2.6. impt'2-
za w Parku Szkolnym dla 
dzie<:i . 9.6 wyścig sZ<llSowy o 
pu<:hil.r LKKF i w drugiej po 
lo~vie l'io-:'.<i torowe · m1.strzo­
stwa Polski. · jedlleQo i najlepszych tenisistów padł w orze podwójne! nnnad1.i~i· drużvnow.e zg:·om.a<l7-iły na 

świata Avale i zdobył dla bal'w nie. Ou Io osu! Wi'lksrn~ć plłel<, sta.rcle 20 7,,espolów. Każda z 
p0 ;sklch pierwszy punki. na Tor- wvsvlaiac le raz Po· raz "" aut 011 I drużyn liczyła po 5 kolarzy. 
warze nasląPilo w pewnym sensie \ai slałlowil dla sweqo portnera - Tego rodzaju przyg·0<to·Nanie 
odprężenie. Piątka. fedyme zawade na korct~ I młodych kolarzy do jaz.dy ze-

Wczora( Llcls dokończył singla '- Nic wlec dziwncqo. że tandem Ch!· 
Hamma; s!aYem wyqrvwając osta\· lijskl. maiac naprz<'ciw •iPbie ~a- spo!owej ma wielki·'.l zna<:ze-
nieqo seta 6:ł fw meczu JJrzerwa- re nie rornmieiacych sle fPnlslsto" ni.e na przysz:lość. Z\vla.>;u:za 
nvm oopllednie11 o dnia na skut•;k wyqrał w krótkich trzech setach ieśli chodzi o Wyścig Po·koju. 
zapadaląceoo zm:erzchu prowadził, 6:2 6:4. 6:3. l Nie<:h więc młodzi 7.awodni-
lak _wiado~10, Pol~k. 4:6 6:3. 6:2j . Dziś. w ostatnim dniu •Po!kania cy, któr-zy w przyszłości włmą 
Powięk;zyl.śmv więc przewaQe ~o 0 Puchar Davisa Polska - Chile koszulki reprooenta.cyjne. u-
sianu. 2:0. I,nną !est rz~c7 ą 11'. len I L!cls zmi~tzY sill z Avala a Sk'l· I czą się taktyki rozg'(ywania 
dru.q1 vojeG. y11ck daleko odbi<>nat nec ki z Hammarslayem. Liczymy I WY. 5cigów drużynowych. 
J>OZ1omem od gry Skoneck1 - 'na łatwa wvqr~ną Skoneckieqo. na 
Ayala. . oqólnv wvnik 3:2 l w trzeciej run- Do najbli7-Szych irnpl'e'Z ko-
-~lci~ wypadł 'wPra.wdz1e lep17I dzie' rozqrywek na mecz z Wio· larskich jakie odbędą się w 

mz poi;rzedn1eqo rłnia, 7.aledw1~ haml I Lodzi należą: dzisiejszv start 
Jednak raz w ciilQu caleqo seta c • w Sieradzu, 22 bm. wyścigi o-
wzbudził zachwvt widowni. Było JC. TRUJAN ___________ _ 
to l>O Idealnym skrócie, qdy prze­
ciwnik znajdował sill w qli=bl kor­
tu. Poza tvm parliq Licls - Ham­
ma rl'-1.l!Y: fiCharak,te~y;z..o~ać J:9?.:t,n.• 
krótko: nieregularna wymiana Il'" 
lek obf;tująca w loby J 'lWlaszc7..t 
przez Polaka prowadzona tylko i 
lort.-endu.~ -·"" ... -· .... „rrr .. , 

Chilijczyk zrewanżował sill wsiak 
te za słaba qrę pojedynczą kilko_. 
ma zaqraniami wvs<>klei klasy poił 
czas debla . Wówczas Io ilalo się 
jasne, 7e Hammarslav to tylko dP­
hlt~ta l tylko maJąc pod kontrolą 
ćwierć kortu !est wartośc10wym u 
worjnlktem. 

Chilijska par" Ayala - Ha.m-

Nre tylko samoobrona. lecz: soort 

!Pierwszyc,h mistrzów„.Polski v( dżudo 
wyłoni turniei ló'dzki . 

wodinicy podzielę.ni są na 6 
wag: kogu<:ia - do 60 kg, piór 
kowa - do 64, lekka - do 68, 
średnia - do 72, pókiężka -
do 78 i ciężka - ponad 78 kg. 

LOZKot star.a -się, by <;o nie 
dZ:·ela odbywala · .się u nas po­
ważniejsza imprez-1 kolarska. 

* * * . I nnowacją wyścigów to.ro-
. wych o:ga.nizowany<:h pt'Z€Z 
Gwardię w dniu 22 bm. bę­
diie, poza ·wyścigiem g!ów­
nym parami, półtoragodzinny 
wyścig na tandema.ch .. Bek z 
Borucz.em zmierzą się z parą 
Gru.ndma.n ·- Jankowski. 

BL!ety w przedsprwdaży na 
tę impreżę nabywać można w 
Ośrodku' Sporto1vym Gwa.tdii 
pr,zy ul. Głównej 17 od poni.ę­
działku godz. 13-17, a we wto 
rek 'g<Xlz. 9-19. · · ' 

Ja.k info:-mują ·nas organiza 
·' ~;}I,• w wyścigach startować 
będą _prawie wszysc y czlonko 
wie ·katfry narodowej. 

~iąUtowski ustanowił 
rekord Po~ski 

W sobo·te. 18 bm„ na stadionie 
Leqi1 w Warszaw1e roz;:ioczal >tę 
trói mec~ lekkoatletvcznv CWKS 
Warszawa - CWKS Bydqnszc>, 
Gwardia PorJp,as z.awodó·# osiąq. 

Porażka młodych ptąściarzy 

Dżudo jest sportem w Pol­
SC<;J tak samo młodym jak 
rugby. Dżudo uprawiane j.est 
w Warszawie, Krakowie i 
Gdańsku. W l..odzi natomia.st 
zatra.cony zo1Stał <:harakt-oc 

sport·o-wy dŻudo, gdyz zwróco­
no znacznie większą uwagę na 
walory samoobrony. 

Po wyłonieniu mistrzów Pol nięto wiele doskonałych rezulta-
tów 

z Rumunallli 
Na r;nqu zainstalowanym na ka­

low;ckim sztucznym lodowisku od. 
było sie miedzypa>istwowe spot!ca­
nin pięściarskie drużyn mł1>dzietn­
wych Polska - Rumunia Wygrała 
Rnmunia 14:fi 

Rernllal odpowlad.i wyrlarzeitłom 
na rincru. Goście przewvtszałl na­
szvch nieściarzv bolowościa I nrl­
pornościa llzvczni\. Nallepiel w Ich 
zespole walczyli kandydar.i do star 
tu w m!strzoslwach Europy D<>bre 
Gheorqhiu I Marlncan. W dntiY· 
nie polskie! na wyróżnienie zastu-
iyll ledvnie Szczepański. którv 
niezasinienie pneqrał z Crlsteą, 

W pierwszych mistrzo-
stwach Pols!;:i. które roz.poczę 

ły się wcz.oraj w Lodzi u­
dział bi~ze 22 za.wodników. 
Na temat dżudo rozmawiamy 
z sędzią głównym mi.stIT..oi.stw 
p. B. Skutem, który udziel.il 
nam szeregu wyjaśnień. 

ski · prreprowadzimy tygodnio· Znajduiąrv si·e \v doskonalej rnr 
we zgrupowa.nie. Potrzebne mia Piatkowski ustanowi! nowy r'3· 
ono nam j-est do przygO<torNa- kord Polski w r.zucie dy~kiem. u­
nia ·się do meczu z NRD. zyskując 53,33. Sidlo, wyn ~kie'I! 
Spotkanie to rozegrane wsta- 78,G2 wysuną! sio na pierw~1e 
nie w połowie czenvca W m'.eisce na liście leqorocznych nai· 

lepszych rezultatów 
G.dańsku. Z Niemcam.i _Gwar- Na uwaqę zasluqują te?.. wynik 
di.a. v:a.rszaw.ska raz JU:>l wal- Radziwonowicza - 74.63 i Painoc 
czyla przegrywają<: z berliń- · kieao. który rzucając 74.19 pobił 
skim Dynamo 1:5. Teraz doj- swój rekord żvc1owv. '>watowski 
dzie wi~<: do drugiego już ale przehieql 400. m w 4.7.7, a 100 m 
oficjalne&· ' spotkania między- w 1?,S.. Kwiatkowski uzvski1l . w 

Państwowego Do 1 · · pchn.ęcni kulą 16.29. a Mahsze:w-
. · wy orueni.a ski w trój.skoku 15,33. 

kandydatów na zgrupowa.me, Z wvńików kobiet na wyiróżnie 
pomogą nam w znacznej mie-1 nie Msloauje rezultat. Ch„Jjn,ci<'el 
rze odhywają<:e się w Lodzi w biequ na 100 m - 12,3 15-\et­
pierWs·ze mistrzÓl9twa Polski. n1a Dobrowolska skoczyła wzv,tyi 

2!I m kw. _____ """ __ _ 

'~~~~~~~~~ 
Wo(clechowski oraz Kliś. 

- Walki odbywają się w 
dwóch rundach po trzy m.i'llu· 
ty · każda, z mi.nutową prz,erw ą 
na odpoczynek wakzą<:ych. W 
chwili gdy jeden z zawodni­
ków zdobędzie 3 pkt. walka 
zostaje przerwana. Spotkania 
odbywają się na matach. Za-

148 cm ~ rezultat ten j!'st reko.r· 
(n.) 1 dem Po]skl w kate9ori.! dzieci. 

Erich Maria R<amarque ;;;;;.;...;.. ____________ _... __ 

Czas 
• • zyc1a 

• , • • 
1· czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

Graeber wyszedł. Czul, że dozorca. spogla.d;; 
za nim z okna. Przystanął i udawał, ze z za1;n­
tere.sowaniem obserwuje szkielety dachów. Po 
tern wolnym krokiem ruszył dale~. . 

za najbliższym rogiem naty<:hrrua.st wy<:1ągnąl 
list z kie.szeni. Był to drukowany formularz, z 
którego nic nie dało się wywniosk?wać. 1'.'awe1 
podpis był drukowany. Tylko nazwisk~ Elzb1etv 
i datę wypi.rom> na mflszynie, która literę „A'" 
wybijała za wysoko. , 
Wpatrywał się w kartę. Czworokąvna ósemk:> 

szarego. tai!liego papieru drzewnego .przesłonił <' 
nagle cały śwfa.t. Uno.siła slę z ru-ei mepoię1<i 
groźba. Pachniała śmierdą. 

Stal przed kośdolem Sw. Katarzyny. Nie wie­
dział. jak się tu znalazł. 

- Ernst - szepnął ktoś za nim. - Odwródł się 
gwałtownie. Był to Józef. Mi.al na sobie płaszcz 

wojskowego kroju; nie Z\Vracając wię<:eJ uwa­
gi na Graebera. ws,zedl do kościoła. Graeber ro-
7,ejr7.al się i w mi.nutę później podążył zri. nim. 
Znalazł 1to w puste.i lawce kolo zakrystii. .Tó· 
zet uczyn:il ostrzegaw<:z.y ruch. Graeber zbliżył 
się do ołtarza. obejrzał się. zawrócił i uklęknął 

· obok .Józefa . 
- Pohlmann został aresztowany - szepnął 

Józef. 
Co? 
Pohlmann. Dzisiaj rano zabrało go gesta-

po. . 
W pierwszej chwili Graeber pomysJał, te a· 

resztowanie Pohlmanna ma jakiś związek z li­
s.tern do Elżbiety. 

- A więc Pohlmann także - powiedzial wre­
sz.cie. 

Józef podniósł szybko w7..rok. 
Kto jesz.cze poza nim? 

- Moja ż<>na dostała wezwanie do gestapo. 
- Na kie<ly? 
- Na dzisiaj prze<! południem, na godz:nę 

rc<lena .<Jlą trzydzieści. 
- Ma pan to w(>zwanfo przy sobie? 
- Tak. proszę. 
Grae°o€'r podał Józefowi list. 

- Jak to &ię stalo z Poh!mannem? - spytał. 
- Nie wiem. Nie było mnie w domu. G<ly 

przyszedtem. poznalem po kam~eniu. który le­
żał inacz,ej mż prze<ltem, oo s1ę stało. Pohl· 
mann kopnąt go na bok. wy<:hodząc. Był to je­
den z naszych umówior1ych znaków. W godzinę 

później zobaczyłem, że książki jego ladl\.lją na 
wóz. 

- Czy mia! u siebie coś obciążają<:ego? 
- Ni~ sądzę. Wszystlm, co mogło być niebez-

pieczne. za.kopane jest gdzie indziej. Nawet 
konseJ"1.vy. 

Graeher popatrzył na papier w ręku Józefa. 
- Wlaśruie chciałem do niego pójść - po1~ie­

dział. - Miałem .się go poradzić, oo robić. 
- Dlatego też przy.sz.edlem. Jakiś gestapowiec 

czatuje z pe>•mością w jego mi·eszkan.iu. ·- Jó­
zef oddal Graeberowi wezwanie. - Co pan te­
raz zrobi? 

- Nie wiem. Przed chwilą to dootalem. A co 
pan by zrob:J? 

- Uciekłbym - odparł Józef bez namysłu. 
Graeber wpatrywał się w' półmrok, w którym 

jaśniały ołtarze. 
- Pójdę najpierw sam i spytam, czego chcą 

- pow-ied:d.a!. 
- Nie udzielą panu Informacji, jeśli wzywają 

pa1i.ską żonę. 
Graeber u<:zul, jak go prnenika dreszcz. Ale 

J óz.ef by! tylko rzec'WWy, nic wię<:ej, 

- Gdyby chcieli zabrać moją żonę, areszto­
waliby ją jak Pohlmanina. Tu chodzi o coś i,n­
nego. Dlatego z.decydowatem się tam pójść. Mo­
że to nic ważnego - powiedział Graeber h<"'7 
przekonania, - W takim wypadlku błędem ' 
toby uciekać. 

Czy pańska żon.a jest Żydówką? 
- Nie. 

- To co innego. Żydzi zaw.sze powinni uci~-
kać, Czy pańska żona n.ie mogła była gdzieś 
wyjechać? . 
- Nie. Ma przydzi.ał pra<:y. To łatwo spraw• 
dzi.ć. . 

Józef zastanowił się. , 
- Możliwe, że wcale nie chcą Je.l aresztować. 

Pan ma rację, mogli to byli zrobić wprost. Jak 
pan .sądzi, dlaczego ją wzywają? 

- Jej ojc'.e<: jest w obozie · koncentracyjnym. 
A ktoś, z kim razem mi~ła, mógł był ją 
.zadenuncjować. Możliwe też. że zwrócono na 
nią uwagę w związku z naszym ślubem. 

Józef zamyślił się znowu. 

- Niech pan zndsr,,;:zy wszystko, co ma z tym 
.iaki·kolwiek związek. Listy, pamiętniki i temu 
po<lobne. A potem nie<:h pan tam idzie. Pan 
sam. O to panu prz.ecież chodzi, prawda? 

- Tak. Powiem, że list .otrzym<J.lem <lop;ero 
dzisiaj i ze n.ie zdążyłem porozumieć się z żo­
ną. 

- Tak będzie najlepiej. Nie<:h pan spróbuje 
dowiedzieć się, cze.go o<l niej ch<:ą. Panu nic 
n.ie zrobią. Przecież pan 1 tak musi wracać 11a 
front; Nie będą wię<: pana zatrzymywać. Je:Ui 
pan szuka kryjówki dla żony, m<>g!l. panu podać 
adrns. Ale najpierw nie<:h pan tam ldzie. Aż C,o 
poludntia bedę tutaj. - .TÓ7..,f 7.awah.at sie rhwi­
lę. - W kon!esjonaie pr<>bOOzcza B1ed.ęndiec:-a. 
Tam, gdzie wywieszona jest tabliczka „Nieobec­
ny". To zapewni mi kilka godzin s..'lu. 

(d. c. n.) 

Redaguje kolegium R0dakcfa t Admlnlstracla. - Łódź Piotrkowska 96. Centrala 293-00 łączy z wnyslkiml działami. Numerv bezpośredni~: Red. nacz. 325-64, Sekretarz odpow. 204-75, Dział spol.-ekooom. 228-32, 
Ditaf mlel 5kt 341-10. 337-47. 343-80. Dział ku1t. 223-05. Dział sport. 208-95, Dział listów i kore~p. 303-04, Dział woj. 314-32. Red . nocna 219-76. Bluro Oqłoszeń 314-75, 311-50. zamówl~nia 1 przedplaty 1111 

prenumeratą przyjmują placówki 1>ocztowe I llstonosze. Wydawca: Inst. Prasy „Czytelnik" . 

& DZIENNIK ŁODZKI nr 118 (3264) Druk, Zakl, Gra.t. R.S.W, ,.Prua•• - Lódź, ul. żwirki 17, - Papier: druk. mat. 50 • 


